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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteoznych.

Nmnev pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Eedakcyi i Administraeyi 
uli sa Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Agem-yj dzienników St, Sokołowskiego. Pasaż 
Hzusmanoa i. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Kedabeyi nr. 8S.

m i e- 
miesięeznie. We

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó łr o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K , 
m ie s ię c z n ie  2 E. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 E., k w a r t a l n i e  6 K 
s i ę c z n ie  2 E. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 E. 20 li. 
wszystkich innnych państwach 3 E. 80 li. miesięcznie.

„Przewodnik naukoY/y i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ewierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi ! E. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

CZĘŚĆ URZEBOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
lutego b. r. nadać najmiłośeiwiej starszemu 
radcy rachunkowemu krajowej dyrekeyi skar­
bu we Lwowie, Tadeuszowi Ż e b r o w s k ie -  
m u , przy sposobności przeniesienia go na 
własna prośbę, w stan stałego spoczynku, 
.■tytuł dyrektora rachunkowego.

O bw ieszczen ia
A. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 20 
lutego b. r. do 1. 21.201 w sprawie wywo­
zu świń rzeźnych z Galicyi do gminy Ober- 
Eoheneibe w Czechach celem wybicia ich 
w zakładzie przemysłowym Fryderyka Erbe- 
na, oraz z dnia 20 lutego 1903 do i. 22.401 
o weterynarsko - policyjnych zarządzeniach 
w sprawie przywozu zwierząt racicowych 
(bydła rogatego, owiec i świń) z Węgier do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ka­
dzie państwa, — zamieszczone są w „Dzien­
niku urzędowym" dzisiejszego numeru Ga­
zety Lwowskiej.

CZĘŚĆ EIEUBZĘDOWA

Lwów, 21 lutego.

Z okazyi uchwalenia przez Izby depu­
towanych Rady państwa ustawmy w o j s k o ­

w e j, pisze nasz korespondent wiedeński (i) 
pod dniem 20 b. im:

Po wytężających, kilkunastogodzinnych 
obradach, Izba posłów dzisiaj w nocy, a wła­
ściwie dzisiaj nad ranom (o godzinie pół do 
3-ciej) uchwaliła ustawę wojskową w dru 
giein i trzeeiem czytaniu, Jest to niewątpli­
wie objaw niezwykle pomyślny, że tę usta­
wę, stanowiącą tak pierwszorzędną „koniecz­
ność państwową" a bądź co bądź nakładają­
cą nowe ciężary na ludność, powiodło się 
przeprowadzić stosunkowo gładko i pomyśl­
nie w parlamencie austryackim, wstrząsanym 
jeszcze niedawno paroksyzmem obstrukeyi, 
gdy parlament węgierski nie może do tej 
chwili wyjść z zaklętego koła obstrukeyi 
przeciw analogicznemu przedłożeniu. Posło­
wie wszystkich stronnictw' w parlamencie 
austryackim, które głosowały za ustawą, speł­
nili swój obowiązek z pełną świadomością 
zarówno nowych ciężarów, które ustawa na­
kłada na ludność, jak i nieodzownej, nieod- 
bitej potrzeby pomnożenia armii dla wzmo­
cnienia gotowości bojowej, potęgi i wielko­
mocarstwowego stanowiska Monarchii.

Zdawali sobie z tego sprawę wybornie 
także posłowie p o ls c y ,  a w ich imieniu 
stanowisko Koła polskiego określili w Izbie 

i tak wymownie i twk dobitnie posłowie : ks. 
P a s t o r ,  dr. fi i a b i ń s k i  i Ko 11 e r.

Głosowanie za ustawą ułatwił stronni­
ctwom w wysokim stopniu Rząd, mianowi­
cie Adm inistracja wojskowa, która zgodziła 
się na pewne, doniosłe zmiany w samem 
przedłożeniu (wykreślenie postanowienia o 
powołaniu części rezerwy zapasowej do słu­
żby czynnej), a nadto przedłożyła projekt 
ustawy o podwodach i dała szereg pozyty­
wnych zapewnień i oświadczeń w bardzo 
ważnych dla ludności sprawach. Oświadcze­
nia te, złożone poprzednio w komisyi i na 
lionterencyach z posłami, powtórzył wczoraj
w petnej Izbie P. Minister lir. Welsersheimb,

nadając im przez to jeszcze większą donio­
słość praktyczną, bo niejako formę enun- 
eyaeyi wiążącej. Treść tych deklaracyj znana 
jest już z telefonicznych doniesień.

Prócz tego ważnem jest postanowienie, 
przyjęte do ustawy również za zgodą Rządu, 
aby nowa ustawa wojskowa, pomnażająca 
kontyngent rekrutów o 22 tysięcy żołnierzy 
rocznie, czyli stopę czynną armii austro-wę- 
gierskiej o 66 tysięcy,_ miała praktyczną do­
niosłość wówczas dopiero, gdy analogiczną 
ustawę uchwali także sejm węgierski. Mo­
tywem tego postanowienia jest właśnie 
ciągle jeszcze trwająca walka opozycji wę­
gierskiej przeciw ustawie, W toku dyskusyi 
w Izbie posłów wystąpił także p. Mcrsey (z 
centrum katolickiego) bardzo ostro przeciw 
separatystycznym „uroszczeniom węgier­
skim" w zakresie wspólnych urządzeń woj­
skowych.

W końcu należy zaznaczyć, że życze- 
nia'stronnictw ' co do rozmaitych reform i 
ulepszeń w zakresie stosunków wojskowych 
lub z wojskowością w związku pozostających, 
uchwaliła Izba w formie długiego szeregu 
rezoliu-yj. Ustawa miała za sobą większość 
bardzo znaczną, bo dwóch trzecich głosów!

Teraz po" uchwaleniu jej, wysuwają się 
n a  czo ło  spraw parlamentarnych znowu dwie 
doniosłe „konieczności państwowe" b u d ż e t  
i u* ot!a. W  te.:. oliwili nie jest jeszcze rze­
czą postanowioną, która z tych spraw będzie 
naprzód wzięta pod obrady: W zasadzie" na­
leży się budżetowi z reguły pierwszeństwo 
przed inneini sprawami, ale ugoda z W ęgra­
mi ma tak niesłychaną doniosłość dla ekono­
micznego i politycznego życia M o n arch ii, a 
przytem ma ustalić stosunki na całych lat 
dziesięć, że może posłowie zdecydują się 
wziąć naprzód ugodę pod obrady. — Młodo- 
czesi wprawdzie nie wyjaśnili jeszcze stano­
wiska swego w obec tej kwestyi i w obec 
ugody w ogóle, w k o ła c h  p a r la m e n ta rn y c h

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 lial., 
kiikorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titowa, ogłoszenia zaś tabalaryczne i liczbowe po 
2G hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencja dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Heuamanna I. 9. i w biurze Lu­
dwika Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Pianeyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

jednak — jak donoszą dzienniki tutejsze — 
przypuszczają, że nie _ należy się obawiać 
obstrukeyi młodoczeskiej przeciw ugodzie. 
Zadecyduje o tern zjazd komitetu wykonaw­
czego" stronnictwa młodoezeskiego, który od­
będzie się w d. 27 b. m. w Pradze.

Jubileusz Ojca św.

(Telegram).
Risym , 21 lutego. Wczoraj przed po­

łudniem odprawiono w kościele św. Piotra 
z okaz' i rozpoczęcia uroczystości jubileuszo­
wych solenne nabożeństwo. Obecni byli: kar­
dynał Rampolla, wszyscy bawiący w Rzymie 
biskupi, 300 zastępców katolickich stowa­
rzyszeń i tłumy wiernych.

R zy m , 21 lutego. Wczoraj po południu 
Papież udał się do „Sala regia", gdzie go 
zebrani powitali okrzykiem : „Niech żyje !“ 
Papież, który ma się bardzo dobrze, z u- 
śmieehem na ustach udzielił błogosławień­
stwa. Papieżowi towarzyszył dwór i gwardya 
szlachecka, która na tę uroczystość przy­
wdziała po raz pierwszy nowe, galowe niun- 

. ciury, Z „Sala regia" przeniesiono Papieża do 
| sali kanonizacyjnej, gdzie oczekiwało go 
\ 60l?0 :aproszonych, między nimi garstka 

pielgrzymów belgijskich. Wśród oklaskow i 
okrzyków Papież wstąpił na tron. Po prawej 
stronie zasiadła rodzina Pecci, po lewej nad­
zwyczajne poselstwo hiszpańskie. Obecnyclt 
było też 7 kardynałów i wielu biskupów. 
Kardynał Ferrari odczytał adres pielgrzymów 
lombardzkich z życzeniami. Ojciec św. po­
dziękował i błogosławił. Potem ofiarowano 
Papieżowi tyarę i medal złoty. O godzinie 1 
w południe wśród ponownych okrzyków, 
Papież powrócił do swoich apartamentów.
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(Ciąg dalszy).

7 Sierpnia.
Zirytowana jestem, bo mój wyjazd je ­

szcze się odwleka z powodu tych moich ze- 
zuań. Nerwowo pragnę się stąd wydostać. 
Zakazałam już Maryśce powtarzać mi po­
gróżki, z któremi się Mądra ku przerażeniu 
i zaciekawieniu całej osady odzywa. Zamy­
kam się w moim pokoju i piszę,. Jadwiśce 
powiedziałam, że jestem niezdrowa, aby mi 
dała pokój. I ona mnie drażni.

Wogóle śmieszne to wszystko razem.
Przewrotna wiejska baba wydała mi 

się czemś w rodzaju Pytii; nienormalne, cho­
rowite dziecko także jakimś osobliwym sub- 
jektem. Poskładałam wszystko w swej wyo­
braźni, podpatrywałam jakieś związki i sto­
sunki.

O! głupstwo, wstydzę, się tego!

10 Sierpnia.
A  jednak coś j e s t !
Jadwiśka zgubiła tę gwiazdę odemnie, 

którą tak bardzo lubiła.
Gdzie? jak? nie można było się do­

wiedzieć. Wczoraj, przy niedzieli, dziadek ka­
zał jej się w nią ustroić.

Powiedziała: „Nie".
Stary się u :ósł bardzo, naturalnie po­

szedł szukać w szufladach! Medalionu ani 
śladu.

Jadwiska umknęła.
Istotnie rzecz należało wyjaśnić.
Podjęłam się śledztwa, by sprawę prze­

prowadzić spokojnie i poszłam dziecka szukać.

. Znalazłam ją  w szczelinie ruin, gdzie 
sobie urządziła salon, jak go nazywa, t. j. 
ławeczkę i  kamieni i mchu.

Podbiegła do mnie i zaczęła składać
ręce.

. ~~ v̂ a.ri' się na mnie nie rozgniewa, 
mnie było bardzo, bardzo ciężko!

— Go było ciężko? "
— Ja już nie mam gwiazdy! — i wy- 

buchnęła płaczem.
Co .( dlaczego ?
Po ją  zaniosłam Mądrej !

— Jakto ? po co?
Bo ona  ̂ taka smutna, nieszczęśliwa! 

Ludzie mówili, że się całkiem dyabłu z zem­
sty zapisze, więc sobie myślałam: jak t.ę 
gwiazdę zobaczy i że to odemnie, bo owinę­
łam w papier i napisałam „od Jadwiśki", to 
się lepsza zrobi i dziadusiowi daruje.

I nie bałaś się pójść do n ie j!
- -  O! strasznie się bałam, aż mi nogi 

drżały i serce tak biło! Cieszyłam się, że 
jej w izbie nie zastałam, więc prędziutko pa­
czkę rzuciłam na stół i uciekałam, ucieka­
łam ! Niech pani to powie dziadusiowi, niech 
pani powie.... i żeby runie już nie bił! Prze­
cież, żeby od niego nieszczęście odwrócić, 
poszłam, i Mądrą od dyabła obronić ? A gwia­
zdy mi tak żal!

Płakała rzewnemi łzami.
Czy to dziecinne, naiwne poświęcenie, 

uczynione tak dobrowolnie, wyda jakie skutki?
Zaczynani znów czekać na coś nadzwy­

czajnego, co naturalnie nie stanie się.

20 Sierpnia.
Nareszcie za dwa dni pojadę.
Obchodzę zamek, ruiny, park, pola, za­

chodzę nad rzekę. Nie wyzyskałam swego 
pobytu tak jak chciałam. Stanowczo winne 
temu Jadwiśka i Mądra. Mam też do nich 
nieco urazy.

Byłam rano na Mszy i ze zdziwieniem 
ujrzałam Mądrą w kościele.

Wyglądała obecnie jak żebraczka. Oczy 
zupełnie nieprzytomne. Przeszła przez ko­

ściół, a ludzie ze strachem rozstępów al i się 
Pfzed nią.

Przyszła przed sam wielki ołtarz. Gdy 
się zasłona z obrazu Matki Boskiej zaczęła 
podnosić, uderzyła czołem o ziemię, a potem 
całą Mszę klęczała jak mur.

Klęczała jeszcze, gdym wychodziła.
Szłam powoli ku zamkowi, gdy nagle 

usłyszałam za sobą przyspieszone kroki.
Obejrzałam się.... Mądra!
Była cała rozpromieniona.
— Wyprosiłam, przyjdzie do mnie, 

zemsta będzie! Niech mu pani powie, że 
strzelba po bracie gotowa czeka, ustrzelę, go, 
na tern samem miejscu, gdzie „mój padł" 
uad stawem. On przyjdzie! Wyprosiłam to 
sobie u Matki Boskiej.

W yglądała istotnie jak obłąkana !
— Ten krzyż, wie pani, co mi dzie­

wczyna przyniosła — ciągnęła dalej — za­
topiłam w stawie na szczęście ! Między ry­
by poszedł^ co się krwi mego Krzycha na­
piły. Jego krew też w tej wodzie musi być! 
Na szczęście gwiazdę złotą utopiłam, żeby 
się to stało. Najświętsza Panienka nie od­
mówi Modlę się.... wiem! Niech mu paui 
powie.

Poszła i widziałam, że zatrzymywała 
jeszcze kilku chłopów. Pewno mówiła to 
samo.

Po obiedzie przyszła do mego pokoju 
Jadwiśka.

— P ani? Mądra tę gwiazdę utopiła i 
powiada, że już na pewno dziadusia zabije. 
Tak już musi być! Byle jeno dziadus bez 
spowiedzi nie umarł. Niech mu pani powie!

Znów ja ! ciągle ja  mam powtarzać ja ­
kieś fantazye chorych głów! Czysta rozpacz!

Poczęłam perswadować, że Mądra tylko 
tak mówi, groźby swej nie wypełni.

Dziewczynka trzęsła głową.
— Nie, ja wiem, coś się s tan ie! ciągle 

czuję jakby jakiegoś wielkiego ptaka nad na­
mi, co nagle spadnie i rozdziobie mnie i 
dziadusia.

Jadwiśka pleciesz, masz chyba go­
rączkę.

;— Nie wiem, pali mnie głowa, ale mi 
nic nie jest. Ta gwiazda złota, po co ona ją  
utopiła. Onaby ją broniła od złego. Prawda 
pani, że broniłaby? A tam w stawie co? 
Ryby jej nie połkną, co? A mnie która poł­
knęła? Niech pani powie, co? Szkoda gwia­
zdy dla ryby!

— Chora jest widocznie, tak dziwnie
mówi.

Układam ją  na kanapie. Usypia ciężkim 
snem. Głowa rozpala jej się coraz więcej, wi­
dzę, że się coś złego święci. Dzwonię na 
gwałt, zjawia się Maryśka, zanosi dziecko do 
łóżka i leci po doktora.

Jadwiśka coraz bardziej rozpalona, a 
ciągle senna leży w swojem łóżeczku. Doktor 
kiwa głową i nic jeszcze nie wie, co będzie; 
Jakób desperuje.

Przychodzi maligna. Mądra.... staw.... 
ryby.... gwiazda.... dziaduś zabity.... ciągle je ­
dno w kółko. Widać, ta bezustanna myśl o 
Mądrej i jej zemście była za ciężka na sła­
be, dziecinne nerwy i sprowadziła jakieś za­
burzenia mózgowe. Dzisiejsze gadaniny u- 
służnych kumów dolały ostatnią kroplę do 
przepełnionej czary.

Rozpoczynają się ciężkie godziny.
D ziecko c iąg le  n iep rzy to m n e .
Przechodzi" noc cała, następny dzień.
Lekarz oświadcza bez ogródki, że ma 

bardzo mało nadziei utrzymania jej przy 
życiu.

Na dworze zapada drugi wieczór, cu­
dnie j asny!

Niebo wygładzone, nabite gwiazdami, 
księżyc w całej pełni, drzewa parku szemrzą 
przez okna otwarte lecą zapachy, w pokoju 
tusza. Przerywają ją  tylko wykrzykniki Ja- 
dwiski i ciężkie westchnienia Jakóba.

* * **
(Dokończenie nastąpi).
Ludwika Ddbrzyńska-Rybicka.
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B zym , 21 lutego. Komitet ogółu ka­
tolików ofiarował wczoraj Ojcu św. w bar­
dzo uroczysty sposób tyarę, złote klucze, świę­
topietrze i pamiątkowy medal.

Przyboczna Rada rolnicza.
(Telefonem).

W iedeń , 21 lutego. Wczoraj w dal­
szym ciągu obradowała przyboczna Rada rol­
nicza pod przewodnictwem P. M inistra rol­
nictwa bar. Giovanellego,'*o taryfie cłowej, 
zwłaszcza nad pozyioyą o produktach drze­
wnych. Eeferent hr. Zedwitz wyraził życze­
nie, aby Rząd przy zawieraniu traktatów han­
dlowych z całym naciskiem popierał produ- 
kcyę drzewną i wywóz drzewa. W końcu 
uchwalono rezolucję wyrażającą zadowolenie, 
że przy rokowaniach z Węgrami uwzględnio­
no należycie interesa rolnictwa i podniesio­
no, że ugoda z Węgrami jest dziełem pra­
wdziwego kompromisu.

W iedeń , 21 lutego. Oddział gospodar­
stwa leśnego przybocznej Rady rolniczej o- 
bradował wczoraj nad referatem Gattenberga 
o zakładaniu zawodowych towarzystw rolni­
czych, ze stanowiska interesów gospodarstwa 
leśnego.

Oddział rolniczy Rady rolniczej wrybrał 
subkomitet z 10 członków wr celu wypraco­
wania propozycyj w sprawie uwzględnienia 
gorzelni rolniczych przy indywidualnym roz­
dziale kontyngentu spirytusowego.

Ustąpienie dr. Blttera.
Ogólnie zwrócono uwagę na nadzwy­

czajny pospiech z jakim załatwioną została 
prośba o dymisyę naczelnego prezesa rządu 
w W. Księstwie Poznariskiem. Nadeszła ona 
do Berlina w zeszłą sobotę, a już w ponie 
działek dr. Bitter był w posiadaniu odpo­
wiedzi, że król przychylił się do jego prośby. 
Może uważać za rzecz pewną, iż padł on 
ofiarą ostracyzmu stronnictwa, które chce do 
polityki antipolskiej wnieść ton jak najostrzej­
szy i podporządkować ją  wszystkim innym 
sporom. Potwierdza to głośny organ libera­
łów niemieckich używany częstokoćza tubęsfer 
decydujących. Kol. Ztg. który pisze, że p. Bit- 
j f  s '? ł się w Wielkiem Księstwie Poznan­

ym  niemożliwym dla tego, że po, ierał 
specjalnie interesa związku rolników, Przy- 
jaźnieni' się z przywódz&arai tegoż i j ją z k u  
był u jlsze niż popieranie ogólnych spraw 
. . v * h .  Większości Niemców poznań­
skich spadnie kamień z serca z chwilą ustą­
pienia p. Bittera. Następca jego — kończy 
ów organ— powinien prowadzić jedynie po­
litykę niemiecką. Wszystko więc jedno, do 
jakiego obozu będzie się zaliczał.

Posener Ncuste Nachrichten, przypusz­
czają, że i następca Bittera prawdopodobnie 
nie zagrzeje długo swojego miejsca. Nowi 
mężowie, przystępując do spełnienia służby 
swej z niewyczerpanemi siłami? niebawem 
będą mogli przekonać się, że rychło się zu­
żywają. „Bo u nas zmienność ciągła, wiecz­
ny niespokój są charakterystycznem znamie­

niem polityki, uważającej za pierwszy i naj­
szczytniejszy swój cel popieranie niemczyzny. 
Ale ciągła zmiana, to nie droga do stworze­
nia stałych stosunków we wschodnich pro- 
wincyach. Pewne uczucie przegnębienia ogar­
nia i sfery niemieckie z uwagi, że Bitter u- 
padł nie z przyczyny błędów swej polityki, 
ale pod naporem nieprzyjaznych mu wpły­
wów wewnętrznych. Ludność, nawet szczerze 
pragnąca poparcia niemczyzny, ostatecznie 
się zniechęci i ostygnie w swym zapale".

Kwestya macedońska.
Odchyla się zwolna rąbek tajemnicy 

pokrywającej projekty reform, z jakiemi 
zwracają się Austro-Węgry. i Rossya do Tur­
cy i. Te projekty są rezultatem jakby pewne­
go rodzaju kompromisu, lub też zakrawają 
na orzeczenie sądu polubownego, chociaż foan 
sądu nie zachowano. Zapewniają dalej, że 
projektowane reformy nie zawierają nic wię­
cej prócz tego, z czem rząd turecki nieje­
dnokrotnie sam już występował, ale czego 
dotąd nie dokonał. Niema tam mowy o ża­
dnym generał - gubernatorze. Szefem admi- 
pistracyi byłby gen. inspektor — a co do 
jego osoby zastrzegają sobie mocarstwa je­
dno tylko, mianowicie, ,by sułtan nie od­
wołał go przed czasem. Ow inspektor pobie­
rałby za swe funkcye wynagrodzenie obli­
czone wedle minimalnej stopy.

Podstawą reformy finansowej ma być 
takie urządzenie, że dochody z wilajetów ma­
cedońskich byłyby obracane w pierwszym 
rzędzie na potrzeby owych wilajetów, a do­
piero nadwyżkę będzie mogła zagarnąć Por­
ta do skarbu państwa ottoinańskiego. Pier­
wotnie zamierzano oddać całą finansową 
stronę reformy pod zarząd „Dette publiąue", 
obecnie jednak prawdopodobniejsze jest, że 
obejmie jipB ank ottomański. Ważne punkty 
projektowanej reformy, tyczące się żandar- 
meryi i straży polowej są już dostatecznie 
znane.

Z Konstantynopola donoszą, że projekt 
1'eform spotka się z życzliwem przyjęciem u 
Porty, która umie należycie ocenić troskli­
wość mocarstwo to, by Macedonii dopomódz 
bez ubliżenia w czemkolwiek sułtanowi.

Co do kroków przedsięwziętych przez 
rząd bułgarski, to W. Porta jest z nich naj­
zupełniej zadowolona, dała zresztą temjŁ wy­
raz, dziękując rządowi bułgarskiemu, podobnie i 
jak sułtan księciu, za rozwiązanie komitetów 
macedońskich. Ponieważ jednak nie wiado­
mo, czy rząd bułgarski znajdzie tyle energii, 
by wytrwać na tem stanowisku, Turcya więc 
mimo rozwiązania komitetów macedońskich 
dalej gromadzi siły wojenne w zagrożonych 
punktach.

*

Wiedeński korespondent wychodzącego 
w Rzymie dziennika Patria  donosi: Z wy­
sokich kół stanowczo zaprzeczono podanej 
przez pewne konserwatywne pisma w Rzy­
mie wiadomości, jakoby Austrya przygotowy­
wała zbrojenie. Wiadomość tę napiętnowano 
w owych kołach jako tendencyjny wymysł. 
Załogi Bośnii, Hercegowiny i Sandżaku wcale 
nie będą powiększone.

To wyjaśnienie, dodaje od siebie P a­
tria , usuwa wszelkie wątpliwości, a polityka 
Austryi, jak to Bacelli oświadczył w Izbie, 
najzupełniej zgadza się z poglądami włoskiej 
dyplomacyi na sprawę macedońską.

*

W londyńskich kołach dyplomatycz­
nych opowiadają, że Rossya chciała zrazu 
zażądać o wiele radykalniejszych reform, że 
jednak cofnęła swój projekty gdy razem z 
Austro-Węgrami zastanawiać się poczęła nad 
tem, co wypadałoby uczynić w razie, jeśliby 
sułtan odrzucił projekt. Na decyzyę miała 
wpłynąć i ta okoliczność, że zapytywana Ru­
munia oświadczyła, iz w razie wojny nie zgo- 
dzFsię na przemarsz wojsk rossyjskich przez 
jej terytoryum.

*

Helcasse tak przedstawił_ jednemu ze 
współpracowników M atin  swój pogląd na 
sprawę macedońską: „Nikt może nie pragnie 
goręcej odemnie, aby sprawa macedońska zo­
stała jak najpomyślniej dla Macedończyków 
rozwiązana. Wiem także, jakie_ panuje dla 
niej usposobienie u nas. Ale minister spraw 
zewnętrznych musi zwracać słuch  ̂ nietylko 
na głosy kraju, lecz także na opinię zagra 
nicy, bo każde jego słowo jest angażowaniem 
państwa w tym lub owym kierunku.

Francya popiera z całą usilnością pro­
jekt Austro-Węgier i Rossyi, bo zgadza się 
on zupełnie z naszemi dążnościami Fran- 
ęya zresztą poprze chętnie wszelkie inne ro­
zumne projekty, zdążające do tego,  ̂ by nie­
szczęśliwej prowincji Turcyi przynieść ulgę. 
Wi.ęcej jednakże nie można od Francyi żą­
dać nad to, by była rzetelną współpraco­
wniczką innych mocarstw w tej sprawie. 
Nigdy nie rzucę siebie i Francyi w awan­
turę, która zaostrzyłaby tylko konflikt, a któ­
rej następstwa nie dadzą się przewidzieć. 
Francya niema przecie prawa brać na siebie 
odpowiedzialność za sprawę, która ściśle bio­
rąc, nie należy do niej, a która naraziłaby 
na szwank owoce 3Ó-letniej pracy i wy­
siłków.

Trudność kwestyi macedońskiej tkwi 
w tem, że idzie tu o prowincyę posiadajcie* 
tak wieloplemienną ludność wśród swych 
mieszkańców. Żaden z ludów bałkańskich nie 
ścierpiałby, aby owa prowiucya należała wy­
łącznie do jednego z interesowanych krajów. 
Autonomia Macedonii musiałaby pociągnąć 
za sobą anarchię, podzia". a nakoniec wojnę 
wśród państw balkariskicń.

Ci, którzy radziby zaplątać IGancyę w 
wojnę, nie umieliby nawet powiedzieć, dla 
czyjego to stać się ma dobra. Musimy za­
chować całą trzeźwość i spokój, to oczywi­
ście nie wyiducza energii, ani tem mniej 
czujności".

Jak z Wiednia donoszą do pism ber­
lińskich, odpowiedział rząd rossyjski na za­
żalenie Bułgaryi z powodu tureckich zbrojeń, 
że w tej sprawie nic przedsięwziąć nie może, 
a to tem mniej, że Rossya sama radziła W. 
Porcie, by na wszelki wypadek poczyniła jak 
najroziegie-jsze przygotowania.

Podobną odpowiedź otrzymała Bułga- 
rya, jak twierdzą, od A ustro-W ęgier.

*
Z Belgradu donoszą: Rząd zachowuje 

surowe milczenie w sprawie macedońskiej,

panuje tu jednak powszechne przekonanie 
że z wiosną musi przyjść do krwawych za­
pasów w Macedonii. W kołach rządowych 
głoszą; że w takim razie dołoży Serbia wszel­
kich starań, by zadość uczynić zobowiąza­
niom poczynionym wobec Austro - W ęgier i 
Rossyi.

•Z;

Z Konstantynopola donoszą, że wśród 
przebywających tam macedońskich Bułgarów 
zapanowało od tygodnia żywe poruszenie. 
Wielu z nich opuszcza stolicę i wraca do oj­
czyzny. Polićya mniema, że ruch ten pozo­
staje w łączności z przepowiadanym na wiosnę 
wybuchem powstania w Macedonii. Przebywa 
tu ogółem 12 do 15 tysięcy macedońskich 
Bułgarów. Przeważna ich liczba pochodzi z 
dystryktów Ochrydy, KajSoryi, Kalkanbelenu 
i z innych okolic wiiajetu monastyrskiego i 
salonickiego.

K K O I I K A

Lwów , 21 lutego.

— D o  Jego Ges. i K ról. W y so ­
k o śc i H ajd. A rcyk sięc ia  K arola S te ­
fana w Żywcu wystosował dziś Wydział kra­
jowy w języku polskim i niemieckim następu­
jące pismo kondolencyjne:

„Wasza Ces. i Król. Wysokości, Najdostoj­
niejszy Arcyksiążę Panie !

Wierny Wydział krajowy ośmiela się przed­
łożyć imieniem kraju Waszej ttes. i Król. Wy­

sokości wyrazy^głobokiogo współczucia i udztaiu 
w (Wieżom, tak cKżkiein nieszczęściu. Słowa 
nasze są odbiciem usposobienia całej ludności, 
przywiązanej do Rodziny, a zarazem wdzię­
cznej, że Wasza Ces. i Król. Wysokość raczyłaś 
zamieszkać w granicach naszego kraju.

Do prośby o łaskawe przyjęte objawów 
naszego współczucia i żalu łączy sio życzenie, 
aby Waszej Ces. i Król. Wysokości Opatrzność 
zechciała użyczyć tej siły, co w nieszczęściu i 
cierpieniu koi, pociesza i krzepi".

Następują. podpisy JE. P. Marszałka kra­
jowego Andrzeja hr. Potockiego i wszystkich człon­
ków Wydziału krajowego.

— U ro czy sty  w ieczór ju b ileu ­
szow y w celu złożenia hołdu Jego Świątobli­
wości Ojcu św. Leonowi XUL, odbędzie się dnia 
1 mitrća br. w sali Domu Narodnego. Początek 
obchodu z uderzeniem godziny 7 wieczorem. 
Strój wizytowy. Na program składają się :

„Oda na powitanie- nowego wieku (Oul- 
trix bonorum), słowa Papieża Leona XIII., mu­
zyka na chóry i solo barytonowe z tow. orkie­
stry ks. J. Surzyńskiego. „Plon pontyfikatu Le­
ona XIII. “, odczyt wygłosi Moderator Sodalisów 
ks. Alfred Wróblewski T. J. „Alleluja !“Wchór 
z oratoryum pt. „Mesyasz“, Jerzego Fr. Hiin- 
dla. „Leon XIII.“, wiersz, wygłosi artysta 
sceny i sodalis, p. Z. Kubicki a  Wielka Boża 
Rodzicielko", chór dziękczynny z oratoryum dyr. 
Mieczysława Sołtysa, pt. „Śluby Jana Kazimie­
rza". Zakończy JE. Arcypasterz, ks. dr Józef 
Bilczewski.

Część chóralną i muzyczną wykonają 
członkowie galie. Towarzystwa muzycznego pod 
kierownictwem dyr. M. Sołtysa. Solo barytonowo 
wykona artysta opery p. Okoński. Odo Leona 
XIII. tłumaczył prof. Jan Czubek.

U

„LORD WILFRED
S  angielskiego.)

(C iąg dalszy).

VI.
Była niedziela św. Trójcy — pierwsza 

niedziela, odkąd Nellie objęła swoje nowe o- 
bowiązki. Czuła się nieco onieśmielona, gdy 
weszła do kościoła w nowym słomkowym 
kapeluszu i schludnej płóciennej sukience, 
prowadząc dzieci z wrodzoną sobie godnością 
i z gorliwością taką, jaką wypadało jej oka­
zać na tem stanowisku. Nikt nie zdawał się 
na nią zwracać zbytniej uwagi, z wyjątkiem 
matki, która Bredząc w ławce, zdawała się 
czuwać nad swoją córką zdała, z zadowole­
niem, które widać było w jej oczach. Miej­
sce przeznaczone dla szkolnych dzieci było 
w chórze, całkiem naprzeciw ławki Athel- 
stonów, do której się wchodziło przez małe 
boczne drzwi kościoła, prosto z parku Gdy 
Nellie szła na swoje miejsce, spostrzegła, że 
ławka była już zajęta ; klękając, obróciła się 
nieco i zobaczyła lorda i lady Athelstone wraz 
z synem.

Lkryła twarz w dłonie, żeby nikt na 
niej nie dostrzegł radosnego zadziwienia i 
siląc się nn skupienie myśli, głośno wraz z 
innymi modlić się zaczęła, dziękując Ojcu

niebieskiemu, że nie dał jej zgubić się w 
drodze, jak owej owcy zaginionej i obdarzył 
ją  łaską, .jakiej nigdy się nie spodziewała i 
nie zasłużyła na nią.

Wilfred przybył z rodzicami z Londynu 
na dni kilka. Miał obecnie dwadzieścia jeden 
lat i od stycznia był już uznany za pełnoletnie 
go. Fizycznie bardzo się. rozw inął; choć nie­
zbyt słusznego wzrostu, w ramionach był sze­
roki i przedstawiał wybitny typ męskiej uro­
dy. Sama twarz jego była uwagi godna z 
powodu pięknych oczu błyszczących pod^cie- 
mneini brwiami i wyrazu, który z latami nie 
utracił dawniejszej, sarkastycznej cechy. Był 
to rodzaj a gro-dolce, który odrębnym urokiem 
zdobił to oblicze. Jednak nie wszyscy się 
nim zachwycali ; wielu ludziom sposób jego za­
chowania się nieprzyjemny się wydawał, trzeba 
jednak szczerze wyznać, że był to piękny 
młodrieniec w całem znaczeniu tego wyrazu. 
Spacerowe jego, dziwaczne ubranie i długie 
włosy, opadające na kołnierz w sposób wcale 
nie elegancki, były „o nawyczki, martwiące 
jego ojca, który zwykł był mawiać, że syn 
jego podobny „do wędrownego wioskowego 
muzykanta".

Zresztą, w wielu rzeczach zmienił s i£  
na lepsze; sprzeciwianie się ciągłe _ ustąpiło 
nieco z tego powodu, że w gruncie był za 
leniwy z natury, żeby dysputować przez dłuż­
szy przeciąg czasu. Stary lord chcąc zrobić 
żonie przyjemność — która powierzchownie 
tylko odbierała wrażenia i lubiła przede- 
wszystkiem spokój domowy — wiedząc’z do­
świadczenia, że master Wilfred lubi ten spo­
kój zakłócać, starał się tak postępować, że­
by wspólność uczuć zapanowała pomiędzy 
nim a synem.

Zasady Wifreda, teorye w których lubo-

| wał się w tym czasie, uznając je za słuszne, 
sposób traktowania życia — wszystko t-o za­
cierało się zwolna. Przybył do kościoła, za­
dając gwałt swoim przekonaniom, jedynie 
przez uszanowanie dla rodziców i znalazłszy 
się tani oko w oko z Nellie Dawsow nie czy­
nił żadnych wysiłków, żeby oderwać od niej 
oczu, tylko od pierwszej chwili zajął się 
młodą dziewczyną z największym zapa­
łem.

Zachował ją w pamięci przez czas dwu­
letniego pobytu w (Mordzie, z wyjątkiem 
owych pamiętnych chwil poświęconych pi­
saniu swego poematu, do których często my­
ślą wracał. Wydawało mu się, że o mej 
nigdy myśleć nie przestawał, ale tak nie 
było. Nie był obecny w Ripplei w czasie, 
gdy ona przyjeżdżała do domu. Ale teraz, 
gdy sobie przypomniał owe trzy miesiące, 
kiedy ona jeszcze nie była „uczoną", kiedy 
zaczynał ją kształcić, niewysłowione pragnie­
nie i nadzieja odnowienia tego idealnego 
epizodu z lat dziecinnych spokoju mu nie 
dawały.

A teraz oto s ta ła  przed nim ; i gdy ją 
wńdział szczupłą i słuszną,, uroczą dzieweczką, 
sto razy piękniejszą niż ją  sobie przypomi­
nał, dawniejszy zachwyt jego młodzieńczy 
dla dziecka budził się z podwójną siłą. Klę­
czała, a jego oczy z lubością spoczywały na 
kształtnych liniach jej postaci i szyi, na 
którą spływały złotawe włosy z pod kapelu­
sza. Powstała wraz ze wszystkimi i powta­
rzała modlitwy mówione przy ołtarzu, głosem 
czystym, dźwięcznym, którego brzmienie wcale 
pospolite już nie było. „Kto wierzy, będzie 
zbawiony; kto wątpi, będzie potępiony na 
wieki...."

Młody człowiek nie mógł się powstrzy­

mać od złośliwego uśmiechu, słuchając tych 
słów; na szczęśfeie nikt tego nie zauważył.

— A więc Nellie Dawson została na­
uczycielką ludową, jak widzę — rzekł Wil­
fred, gdy tylko wyszli z kościoła. — Przy­
puszczam, że mama jej w tem dopomogła? 
Ale dla czego nie pisałaś mi o tem ?

— Chciałam, mój drogi, a potem za­
pomniałam.... Wiedziałam, ,1® ciebie to za­
interesuje, ponieważ znałeś ją  dzieckiem. — 
Doprawdy, mam tyle zajęcia i tyle do my­
ślenia....

— Naturalnie.... Jest więc uczona!... 
Jednak, musi być za dobra na nauczycielkę 
ludową.

— Za dobra, — my elear?
—- Miałem na myśli, — nadto wy­

kwintna, nadto dystyngowanie wyglądająca. 
Co za tyj) dla „Uua" pod wzgledem niewin­
ności !

—- „C na?" — kto to jest?  — Nellie 
bardzo dobrą przewodniczką dla dzie­

wcząt. Wyniosła silny charakter ze szkoły.
— Jakże mogłoby być inaczej z po­

dobną twarzyczką? Czy zdolna?
— Zdała egzamin bardzo dobrze. Nie 

wilYn czy jest zdolna. Może nią być, a może 
nie być. Nie jest jeszcze od tak dawna tu­
taj, żeby przełożona osądzić mogła.

— Zdanie tej pani, zupełnie zbyteczne 
dla mnie....

(Ciąg dalszy nastąpi).



a
— Z k om ite tu  ju b ileu szow ego  So- 

d alicy i M aryańskich . W chwili rozpoczę­
cia uroczystości Watykańskich wysłały Sodalicye 
następującej treści depeszę:

„Sodalicye Maryańskie panów i młodzieży 
akademickiej we Lwowie, zebrane na uroczy­
stym publicznym obchodzie jubileuszowym, z ser­
cem przepełńionem radością jednomyślnie uchwa­
liły : Korząc się do stóp Waszej Świątobliwości, 
złożyć życzenia z powodu ukończenia pełnego 
chwały ćwierćwiekowego Pontyfikatu i roztropnych 
rządów nad całym światem, a dając szczery, 
z wdzięczności płynący wyraz synowskiego po­
słuszeństwa dla Stolicy Apostolskie, prosić o bło­
gosławieństwo dla siebie i swoich rodzin.

— N ajn ow sza  fotografia Ojca sw .
JE. ks. Arcybiskup Bilczewski otrzymał w tych 
dniach z Rzymu fotografię Ojca św., wykonaną 
według najświeższego zdjęcia z pierwszych dni 
lutego. Ks. Arcybiskup powierzył fotografowi p. 
Trzemeskiemu sporządzenie odbitki, która też 
znakomicie się udała. Wykonauo też zaraz kli­
szę drukarską najnowszego wizerunku Ojca św., 
a Sodalicye maryańskie ozdobiły nią zaproszenia 
na obchód, jaki urządzają w przyszłą niedzielę 
w Narodnym domu. Wizerunek ten, odtwarza­
jący doskonale rysy Świątobliwego starca będzie 
też odbity na kartkach, przeznaczonych do u- 
mieszczenia w oknach mieszkali, a mających za­
stąpić iluminacyę.

— W iad om ości k oście ln e . Dyeee- 
zya przemyska. Administratorem w Strzyżowie 
zamianowany został ks. Wojciech Krzyżak tam­
tejszy wikary.

— P o w szech n e  w yk ład y  u n iw er­
sy teck ie  W niedzielę dnia 22 b. m., prof. 
Lin iw. dr. J. Nusbaum: Zasady teoryi rozwoju 
(Wolucyi) świata organicznego. Zakład chemi­
czny Uniwersytetu, Długosza 6. Początek o go­
dzinie 5 wieczorem.

— Z T ow arzystw a  P o litec łm i-  
czn ego  w e L w ow ie . W środo, 18 b. m., 
odbył się ciekawy wykład dr. Stanisława Ol­
szewskiego p. t. „O zużytkowaniu nafty w go­
spodarstwie domowein". Omawiając w krótkości 
iiyperprodukcyo naszego przemysłu naftowego 
oraz mały wzrost konsumcyi nafty, przedstawił 
prelegent rozmaite systemy oświetlenia i podniósł 
sprawę ustawowego „ujednostajnienia11 gatun­
ków nafty. Jest to rzecz wielkiej wagi, albo­
wiem dziś konsumenci zdani są na uczciwość 
lub nieuczciwość małych raiineryi i liaudlarzy, 
a nader często nafta nasza tak pod względem 
liygienieznym, jak i ekonomicznym, oraz co do 
światła, przedstawia wiele do życzenia. Publi­
czność nie zastanawia się, dlaczego lampa n. p. 
źle się pali, — może być i nafta zła i palnik 
nieodpowiedni dla tego gatunku nafty. W Niem­
czech i Rossyi sprawa ta jest unormowaną. Dla 
ustawowo ustalonego gatunku nafty wyrabiają 
fabryki odpowiednie palniki. Prelegent okazywał 
lampę niemiecką „Poplez". Światło czyste, białe, 
zużywa sic na 40— 45 godzin jeden litr nafty. 
Podobnie dobrze pali się lampa rossyjska, na­
turalnie z naftą odpowiednią. W Galieyi tylko 
Kraków ma kontrolę nafty dostarczanej do mia­
sta: prelegent prosi" radnych techników o poru 
szenie w Kadzie miasta Lwowa tych spraw 
ważnych zo względu na zdrowie i bezpieczeń­

stwo konsumentów. W dalszym ciągu demon­
strował lampę naftową z palnikiem Auerowskim, 
bardzo prostej konstrukcyi. Daje światło 80 
świec i kosztuje 2'6 halerzy na godzino, gdy 
wielkie palniki dają światło 60 świec i kosztują 
na godzinę 6 halerzy. Lampa żarowa wydziela 
również mniej ciepła i mniej gazów. Warto za­
uważyć, że litr dobrej nafty koszujc w Niem­
czech 12 feników (15 halerzy); w Rossyi pół­
tora kopiejki, u nas (kartel) 42 — 46 halerzy, 
nieskartelowana 36 halerzy. Dr. Olszewski de­
monstrował również systemy piecyków i kuche­
nek, opalanych naftą i wyjaśniał użyteczność 
nafty dla prania.

— Ze spraw  m iejsk ich . Miejska 
komisya budżetowa na odbytem onegdnj posie­
dzeniu uchwaliła wezwać magistrat, aby jak 
najrychlej przedłożył wnioski w sprawie wy­
znaczenia miejsca pod pomnik Tadeusza Ko­
ściuszki.

— O M uzeum  p rzem ysłow e w e  
L w ow ie. W tutejszym sądzie krajowym wyż- 
szym toczyła sic wczoraj rozprawa o procenta 
od kapitału fundacyjnego, przeznaczonego przez 
galic. Kasę oszczędności na budowę miejskiego 
Muzeum przemysłowego, jako aktu mającego 
upamiętnić jubileusz 40-letnicli Rządów Najj. 
Rana. Procenta te wynoszą 383.000 koron, a 
pretensyę do nich ma gmina miasta Lwowa. 
W pierwszej instaneyi gmina proces przegrała. 
Sąd krajowy wyższy natomiast uznał na wczo­
rajszej rozprawie słuszność tych pretensyj i 
wydał wyrok skazujący gal. Kasę oszczędności 
na zapłacenie gminie lwowskiej wspomnianej 
kwoty wraz z kosztami procesu.

— E gzam in  kw alifikacyjny przed 
komisya egzaminacyjną w Wydziale krajowym 
złożyli: Bereźnicki Jan, pisarz^okręgowy z Ostro­
wa (p. Sokal) i Michajłów Piotr, pomocnik kan­
celaryjny urzędu gminnego w Busku na kasye- 
rów, względnie kontrolerów: Boczonia Ferdynand 
emerytowany ofieyał sądowy w Rzeszowie i 
Główka Franciszek sekretarz gminny w Kaiwa- 
ryi zebrzydowskiej na sekretarzy; Krupa Józef 
z Rozwadowa i Sokolski Jan z Zakopanego na 
inspektorów polieyi.

— Z C zyteln i akadem ickiej. VIII- 
posiedzenie „Kółka literackiego“, odbędzie sic 
w niedzielę 22 hm. o godzinie pół do 4 po po­
łudniu w lokalu Czytelui. Na porządku dzien­
nym odczyt p. F. Przyjemskiego o książce Feld- 
m anna: „Piśmiennictwo polskie ostatnich lat 
dwudziestu". Wstęp wolny i dla nieczłonków 
Czytelni akademickiej.

— W alne Z grom adzenie Towarzy­
stwa nauczycieli szkół wyższych, odbędzie się 
we Lwowie w czasie Zielonych świąt tj. dnia 
81 maja i 1 czerwca li. r.

—  W alne Z grom adzenie członków 
Tuwarzystwa im św. Salomei, opieki nad wdo­
wami i sierotami, odbyło się wczoraj po połu­
dniu w wielkiej sali ratuszowej, przy udziale 
około stu pań pod przewodnictwem p. Jadwigi 
Papaiowej. Zgromadzenie zaszczycił swą obecno­
ścią Najprz. ks. Arcybiskup dr. Bilczewski.

Po zagajeniu zgromadzenia przez przewo­
dniczącą, przyjęto do wiadomości sprawozdania 
zarządu centralnego i oddziałów za rok ubiegły I 
i udzielono zarządowi absolutoryum z rachunków, j

Ze sprawozdań tych okazuje się, że To­
warzystwo to miało w roku ubiegłym dochodu 
11.413 kor. 23 hel., członków czynnych 60, 
wspierających 98. Miało w swej opiece wdów 
166 i 223 dzieci. Na wsparcie ubogich wydano 
w ciągu roku 1902 ogółem 8923 koron. Pozo­
stałość kasowa wynosi 2.490 kor. 26 hel.

Z kolei przy dokonanych wyborach pozo­
stawiono ten sam zarząd, wybrano tylko sekre­
tarką p. Titzowę, a skarbniczką panią Obtuło- 
wiczową.

Następnie przemówił jeszcze do zgroma­
dzonych w pięknych i podniosłych słowach na 
temat chrzęściańskiego miłosierdzia Najprzew. 
Arcypasterz, udzielając w końcu obecnym swego 
arcybiskupiego błogosławieństwa.

— B al k o sty u m o w o  - m a sk o w y
w Kasynie miejskiem. Na liczne zapytania za­
wiadamia komitet, że na dzisiejszym balu ko- 
styumowo-maskowym, który świetnie się zapo­
wiada, obowiązuje: dla pań strój wieczorkowy 
lub kostyum, dla panów zaś strój balowy ewen­
tualnie kostyum.

Tańce prowadzić będą aranżerowie kasyna 
miejskiego.

Bal rozpocznie się o godzinie 10 wieczo­
rem. Bilety i zaproszenia dostać można w kan- 
celaryi kasyna miejskiego przez cały dzień dzi­
siejszy.

— Z atory lod ow e. Ze Szczucina do­
noszą telegraficznie pod datą dzisiejszą:

" Wczoraj po południu rozpoczęto" rozsadza­
nie głównego zatoru na północ od Maniowa. Sku­
tek na razie bardzo mały, prawie żaden, lód 
za silny, a prąd wody za mały. Dzisiaj i jutro 
będą dalej rozsadzać. Starszy inżynier p. Regiec po 
wydaniu odpowiednich zarządzeń wyjechał wczo­
raj po południu do Glin. Roboty około naprawy 
czterech przerw w starym wale kończą; nieba­
wem przystąpią do naprawy wału pod Urbani- 
ckiem powyżej Szczucina. Zabudowanie przerwy 
nowego wału postępuje naprzód w szybkiem tem­
pie, dziś już spodziewają się zamknąć przeko­
pany wat w Maniowie.

— N a cen tow ą  h erb aciarn ię  przy 
ul. Gródeckiej 15 złożyli w dalszym ciągu pp. 
S. Cr. z Romanowa 2 kor., Kazimiera Neuman 
JO kor., lir. Mieezysławowa Piniuska 20 kor., 
Klikunowska 20 kor., Aleksander Bieniecki 4 
kor. Łaskawym ofiarodawcom składa w imieniu 
ubogich serdeczne Bóg zapłać, Michalina M i­
chalska.

— P. O zelansky contra  p. P a w li­
kow sk i. Kapelmistrz „Filharmonii" lwowskiej 
p. Ozelansky roszcząc sobie pretensje do dyre- 
kcyi teatru miejskiego z powodu pamiętnej dy- 
misyi udzielonej mu przez p. Pawlikowskiego 
przecl dwoma laty, wytoczył mu o znaczne wy­
nagrodzenie proces, który — jak wiadomo — 
wypadł na korzyść dyr. Pawlikowskiego. Obecnie 
wznowił p. Ozelansky swoją skargę przeciw 
teatrowi miejskiemu i przywodząc nowe motywa 
oddał zastępstwo prawne w ręce adwokata kra­
jowego dr. Edwarda Liliena.

— A n k ieta  naftow a. W myśl przy­
jętego przez Sejm wniosku pp. Płockiego i Mę- 
eińakiego, polecającego Wydziałowi kraj., akf 
zbadał przyczyny upadku przemysłu naftowego 
w Galieyi i przedłożył mu wuioski, któreby te­

mu upadkowi zapobiedz mogły, Wydział kraj. 
zwołał ankietę dla spraw naftowych.

Obrady ankiety rozpoczęły się dziś o go­
dzinie 10 przed południem w gmachu sejmo­
wym pod przewodnictwem JE. P. Marszałka 
kraj. Andrzeja kr. Potockiego. W ankiecie biorą 
udział zaproszeni przemysłowcy naftowi.

— G rem ium  ap tekarzy  G alieyi 
w schodn iej odbywa dziś we Lwowie doro­
czne swe walne zgromadzenie. Obradom prze­
wodniczy p. Piepes-Poratyński. Obecnych kilku­
dziesięciu członków. Po przyjęciu do wiadomo­
ści sprawozdań o bieżących czynnościach i nie­
dawnym ruchu strajkowym, oraz zamknięć ra­
chunkowych gremium, uchwalono wniosek, wzy­
wający P. Prezydenta Ministrów do rychłego 
załatwienia sprawy niesprzedalności aptek kon­
cesyjnych, która to sprawa wywołaną została 
orzeczeniem Najw. Trybunału z dn. 17 listopa­
da 1902.

Kilku członków żaliło się, że lekarze o- 
kręgowi robią konkurencję aptekarzom, utrzy­
mując u siebie apteki domowe.

Wybory odbędą się po południu.
— G roźba strejku  aptekarsk iego .

Farmaceuci lwowscy na odbytem we czwartek 
wieczorem zgromadzeniu uchwalili przyłączyć 
sio do uchwał, powziętych na posiedzeniu Zwią­
zku Towarzystw farmaceutycznych w Wiedniu 
a protestujących energicznie przeciw wnioskowi 
posła Kulpa oraz postanowili przyłączyć się 
eweutualiiie do ogólno-austryackiego strejku.

— T ajem nicze zn ik n ięcie. Dzien­
niki tutejsze donoszą: W tych dniach znikł ze 
Lwowa Feliks Zandler, syn właściciela cegielni 
i fabryki kafli na Stillerówce, narobiwszy dłu­
gów wekslowych na znaczniejszą sumę. Poszko­
dowanymi mają być najwięcej osoby prywatne, 
u których weksle te eskontowano.

A  W ielk i m agazyn  kradzionej bie­
lizny wykryła wczoraj żandarmerya z Zamar- 
stynowa w mieszkaniu Feigi Lei Adler w Kie­
purowie. Bielizna ta jest znaczona monograma­
mi: M. S., J. S. i X. M. S.

— Spraw a W aw elu . W tych dniach, 
jak donosi Czas — ma przybyć do Krakowa 
poseł Popowski, celem odbycia konferencji z 
komendantem korpusu JE. baronem Alborini i 
dyrektorem budownictwa wojskowego podpułko­
wnikiem Ribitsehem w sprawie jak najrychlej­
szego rozpoczęcia budowy koszar dla wojska, 
mającego ustąpić z Wawelu.

|  Zm arli: We Lwowie Emilia z Wol- 
fartów Dunikowska, wdowa po doktorze medy­
cyny, w 73 r. życia; Tytus Solecki, nauczyciel 
ludowy w Korczynie; Michał' Krypiakiewiez, 
emer. radca stanu, w 59 r. życia; Halka Ko­
rzeniowska, córka Ignacego i śp. Teofili Korze­
niowskich w 7 roku życia; Anna Dąbrowicz, 
w 30 r. życia.

W Krakowie Maryan Wyrwiński, profesor 
gimnazjum polskiego w Ciesznie, w 32 roku 
życia.

W Brodach Antoni Ferdynand Jaeschke, 
ofieyał powiatowej kasy oszczędności, weteran 
z r. 1863.

W Helnan, w Egipcie, Kazimierz Krasi­
cki, syn Ksawerego i Maryi z Chłapowskich 
Krasickich, w 17 r. życia.
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Książę Savelli.
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(Ciąg dalszy).

Znalazł się na ulicy, sam nie wiedział 
co zrobić, co z tym listem uczynić, jakie bę­
dzie zachowanie się Olimpii względem nie­
go, względem innych ludzi ?... Zląkł się. 
Miał wielką ochotę wrócić do domu, odło­
żyć list na miejsce i dać wolny bieg' wy­
padkom. Ale nie ! nie! sposobność podobna do 
zemsty nie nadarzy się po raz drugi.

Tymczasem szedł chodnikiem na Corso 
po stronie słońca. Spotkał kilku znajomych, 
ukłonili się sobie, a gdy się oddalali, myślał 
czemu tu "na niego patrzą ze zdziwieniem. 
Spotkał Liwie i Juliannę. Szły razem zacho­
dząc do sklepów, wesołe i uśmiechnięte. Sarn 
nie wiedział co ma począc. Grozić żonie z li­
stem w reku? Nie: stałby się skandal ; i na­
robiłby sobie kłopotu bez żadnego pożytku. 
Chciałby u kogoś rady zasięgnąć, lecz do 
kogo sic udać? Żona zawsze się z niego wy­
śmiewała przed ludźmi, zwykle witano go 
żartami. Dopieroż teraz śmieliby się z mego. 

Lecz chęć zemsty przemo.gła: nienawi­
dził k o b ie ty /k tó re j się bał. Uchwycił się 
myśli, która mu przyszła do głowy, me za­
stanowiwszy sio dostatecznie nad skut lem
tego co chciał zrobić.

Spotkał Liwię przed chwilą, io  mu po-
»Gazeta Lwowska* z dnia 2 2 . lutego 1903.

dało właśnie myśl udania się do markizy 
Riano i wręczenia jej listu w widocznym za­
miarze zbawienia jej córki. Rianowie nie 
ogłosiliby tego co zaszło, a byli by mu 
wdzięczni. Mając za sobą rodzinę Rianów, 
miałby tym sposobem silną broń "przeciwko 
Olimpii. Zadowolony ze swego genialnego po­
mysłu, zawołał dorożkę i pojechał za Porta 
Pia.

Markizowstwo spokojnie czytali gazety, 
czekając powrotu Liwii.

Ze zdziwieniem spojrzeli po sobie, gdy 
służący oznajmił wizyto męża Donny Olimpii.

— Przepraszam najmocniej panią—rzekł 
kłaniając się — lecz uważałem za obowiązek 
nie zwlekać ani chwili z zakomunikowaniem 
tego com odkrył.

Był już panem siebie, śmiesznym w im­
ponującej roli, jaką sam wziął na siebie. 
Milczał przez chwilę, spojrzał do koła, 
westchnął głęboko i dodał po cichu:

— Na nieszczęście wiadomem jest ogól­
nie, jak mi się źle wiedzie z żoną, chociaż nie 
poczuwam się do żadnej winy. Naprawdę: 
nie mam nic sobie do wyrzucenia. Wziąłem 
ją  bez posagu, niczegom nigdy jej nie od­
mówił ; może źlem zrobił, żem jej tyle po­
zwalał. O! gdybym też postępował inaczej 
z samego początku!... lecz, co już zrobione, 
odstać się nie może !

Jękliwie wypowiedział tę długą mowę.... 
Markiza zamięszana, słuchała go, a na­
wet prawie litowała się nad nim, podczas 
gdy markiz widocznie się niecierpliwił.

— Przepraszam, że przeszkadzam, lecz 
pani, co jesteś tak dobrą, żebyś wiedziała 
ile ja  zniosłem! Nikt o tein nie wie, ani się 
nawet może tego domyśleć

— Przepraszam, że mu przerwę panie 
łaskawy — odezwał się ojciec Liwii — lecz nim 
pan pójdzie dalej, proszę mi powiedzieć, jaki 
jest cel tej rozmowy?

— Marn nadzieję, że mię państwo zro­
zumieją, skoro się o wszystkiem dowiedzą! —

a zwracając się do m arkizy— Racz mi wie­
rzyć p a n i: to co mam do powiedzenia, boli 
mię bardzo i nigdybjm  tego nie uczynił, 
jeśliby nie chodziło o jej córkę.

— O moją córkę! — zawołała markiza, 
gdy tymczasem markiz wstał ze srogim wy­
razem na twarzy.

— Tak chodzi o nią. Dowiedziałem się, 
ze zagrożono jej przyszłości i pragnąłem ura­
tować ją  koniecznie. Znalazłem ten list u mo­
jej żony na biurku. Nim markiza zdążyła wziąć 
podany jej list, markiz go pochwycił i prze­
czytał. Twarz jego pobladła z gniewu, a skła­
dając list z wymuszonym spokojem, włożył 
do koperty, spojrzał na adres i oddał mę­
żowi Donny Olimpii.

— Racz pan pójść ze mną — rzekł. 
Gdy się zbliżył do drzwi wejściowych w 
przedpokoju, markiz Riario zatrzymał się 
i w te słowa odezwał się do Torrebruny :

— Musisz pan wiedzieć, że nie mówi 
się w ten sposób o własuej żonie, jeżeli się 
nie miało odwagi ukarać jej, oddalając ją  
z pod własnego dachu. Dopóki pan ją  trzy­
masz przy sobie, obowiązkiem jest bronić 
jej honoru, który jest pańskim zarazem.

— Uczyniłem to dla córki pana, dla 
niej jedynie!

— Niech imię mojej córki nie będzie 
wmięszane w podobne bezecności. Ona nie wie 
o nich. Co do mnie, to nie tylko nie odwo­
łam tego, com panu powiedział, ale odma­
wiam z góry jakiej bądź satysfakcyi, a syn 
mój tak samo postąpi.

To rzekłszy zawołał służącego i wska­
zując mu drzwi rozkazał: Proszę odprowa- 
dzic tego pana. Poezem nie zajmując się nim 
dłużej wrócił do żony.

Powróciwszy do swego pokoju, Donna 
Olimpia podeszła do biurka i krzyknęła z prze­
rażenia : list znikłą! ; zaczęła go szukać wszę­
dzie ; zadzwoniła.

Ukazał się służący.
— Kto sprzątał "ten pokój?
— Ja....
— Kiedy sprzątałeś?
— Dzisiaj zrana....
— Dobrze — proszę jutro lepiej sprzą­

tać. Ozy markiz w domu?
—  Był przed chwiłą; potem wyszedł 

gdy Wasza Dostojność była zajęta dzieckiem.
— Możesz odejść.
Jakby w jasnowidzeniu ujrzała prawdę: 

mąż jej list zabrał.
Pamiętała, że list gotowy zostawiła 

otwarty, gdy dziecko jej zapłakało.
— Któż list zabrał? Kto go zabrał?— 

mówiła niespokojna chodząc zdyszana wzdłuż 
i w poprzek saloniku, przepełnionego mebla­
mi. Zatrzymywała się chwilę, potem blada z 
gniewu, z okiem pałającem biegła na nowo 
do biurka, by jeszcze szukać, przerzucając 
w niem wszystko. — Kto mi zabrał? — po­
wtarzała chodząc znowu, — kto list zabrał?— 
Potem rzuciła się osłabiona na sofkę, utkwi­
ła znowu oczy w ziemię i siedziała nieru­
chomo cierpiąc straszne męki niepewności.

Myślą pragnęła rozstrzygnąć tajemni­
cę, odgadnąć, przewidzieć to, co się stało, to 
co ja  czekało! Gwałtownie szukała pewno­
ści. "Uczuła się jeszcze bardziej samotną, 
opuszczoną, w rozpaczy.... Jej wierna Rosi- 
na była daleko, wypełniając jej rozkazy, 
które miały wnieść nieszczęście, ruinę, boleść 
do domu Toniny, jej przyjaciółki!... Przyja- 
jació łk i! straciła ją ! Donna Olimpia chwy­
tała się za głowę, szarpała włosy, a w de­
speracji poczęła rwać na kawałki poduszkę, 
która leżała koło niej. Co chwila nadstawia­
ła ucha, wstrząsając się przy najlżejszym 
szmerze.... ale nikogo nie było!...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W Fórębie wielkiej obok Oświęcimia, ks. 

Jakób Pagacz w 66 r. życia.
W Czerniowcach Emilia z Tabcńskich Ka­

mieniecka w 66 r. życia.
W Nowym Sączu Wincenty Telcśnicki, 

ciner. seliotarz starostwa i ojciec racrcy sądu 
krajowego w Krakowiefejw 80 r. życia.

W Wilnie Ignacy Kurniewicz, emcr. inży­
nier galic. Wydziału krajowego, weteran z roku 
1863 w 61 r. życia.

W Paryżu Olinda Brnnacci Brunamonti, 
włoska poetka, współpracowniczka wielu cza­
sopism.

— Skarbiec w katedrze na Wawelu 
został już odrestaurowany i w najbliższym cza­
sie publiczność będzie go mogła zwiedzać w ozna­
czonych godzinach.

—  Zjazd mężów zaufania stronnictwa 
ludowego odbędzie sic w Rzeszowie dnia 57 hm.

— W  szk ole  chm ielarskiej w Sta-
j/in siole, utrzymywanej staraniem komitetu fi. k. 
galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie — odbędzie się w poniedziałek d. 23
b. m. doroczny popis.

Kierownikiem szkoły od czasu jej założe­
nia jest p. Ignacy Sinalawski, rządca dóbr JE. 
Romana hr. Potockiego. — Uczniowie tej szkoły 
pobierają w miesiącach letnich naukę prakty­
czną uprawy chmielu — w miesiącach zimo­
wych zaś naukę teoretyczną, jak również naukę 
koszykarstwa, udzielaną przez pauezyoiela, wv • 
delegowanego przez Wydział krajowy i naukę 
rymarstwa. Kurs w szkole trwa przez 10 mie­
sięcy w roku.

— Z m iana nazw iska. Namiestnictwo 
zezwoliło p. Zygmuntowi Stanisławowi Miesiso- 
wi, auskiiltantowi sądowemu, zmienić nazwisko 
rodowe na „Krzewiński11.

— P iorun  W lu tym . Z Halicza dono­
szą do jednego z tutejszych dzienników . W po­
niedziałek 3 godzinie 4 minut 55 po południu, 
szalała pomiędzy Haliczem a Maryampolciu bu­
rza z piorunami. Jeden piorun uderzył w słup 
telegraficzny, poczom drutami przewodnimi do­
stał się do biura telegraficznego na tutejszej 
poczcie. Przy aparacie zajęty był właśnie mło­
dy urzędnik p. Ginda. Piorun zniszczył busolę 
i uderzył w aparat. P. Ginda otrzymał poraże­
nie w prawą rękę, która zupełnie zczerniffla, 
jakby spalona. Rażony iskrą elektryczną odczu­
wał w ręce tej szalony ból. Wieczorem odjechał 
do Lwowa celem szukania tam pomocy Lkar 
skiej. Burza trwała ośm minut.

— T ajem n icze zjaw isk o  św ietln e .
Do D iii  donoszą z Sarnek Średnich w pnwie- 

33b rohatyńskiin : W poniedziałek, Ki b. m., 
około godziny 10 wieczorem, mieliśmy tutaj pię­
kne zjawisko świetlne na niebie. Na czystym, 
pełnym gwiazd nieboskłonie rozlało się po stro­
nie wschodniej, tuż nad horyzontem, lekkie, jak 
mgła jasno-różowe światło, podobne do łuny da­
lekiego pożaru. Ze środka tej świetlanej plamy 
wystrzelił w kierunku ku zenitowi wąski, na 
jakie 10 metrów wysoki promień, także różowy, 
lecz silniej zabarwiony i u szczytu rozpuścił na 
wsze strony wspaniałe warkocze promieniste. 
Słup ten stał spokojnie przez dwie minuty, po- 
ezem począł blednąć od dołuSi czerwienieć w 
górze, zebrał napowrót u szczytu swego promie­
nie, jak gdyby w jedno ognisko i zniknął, po­
zostawiając przez chwilę bi%a smugę po sobie. 
W minutę później zjawisko wystąpiło raz je­
szcze, ale było znacznie bledsze i trwało bardzo 
krótko.

— B. k siężn a  L u d w ik a  saska. Je­
den z dzienników londyńskich donosi, że księżna 
i Giron oświadczyli jego korespondentowi, iż na 
ich postępowanie oddziałał silnie wpływ pism 
Tołstoja.

Na to odpowiedział Tołstoj następującym 
listom: Nie elicę wyrokować o zachowaniu się 
nieszczęsnej kobiety. Napisane stoi: „Nie sądźcie, 
abyście nie byli sądzeni11. Jednakże twierdzę, że 
we wszystkiem, co napisałem, niema ani słowa, 
któreby usprawiedliwiało podobne zachowanie. 
Wyznaję naukę chrześoiańską, której pierwszą 
Zasadą jest: poświecić przyjemność i szczęście 
dla dobra bliźnich. W danym wypadku zaszedł 
fakt wręcz przeciwny, bo ta kobieta poświęciła 
spokój i szczęście nietylko męża i teścia, * ale 
przedewszystkiem dzieci, z których zapewne naj­
starsze strasznie cierpi. Dzieci cierpieć będa 
przez całe życie z powouu hańby matki. Matka 
wszystko poświęciła, aby tylko bez przeszkody 
oddać się p. Gironowi. — Takie jest moje zda­
nie o brudnej historyi, którą bez żadnego po­
wodu świat cały się zajmuje,

— Troje oczu Gambetty. Muzeum
Carnavalet, gromadzące pamiątki odnoszące się 
do historyi miasta Paryża, otrzymało dar nie­
zwykły: troje szklanych oczu Gambetty, z lat 
1875, 1876 i 1877. „Zapasowe11 oczy były no­
szone na zmiano, znać na nich ślady -hżyeia. 
Są piwne, z szafirowem Laikiem, przerżniętem 
żyłką.

— M u cyu sz  S cevo la  w  spódn icy .
Z Odessy donoszą: Przy ulicy Małorossyjskiej 
zamieszkują małżonkowie Mordzynowioz. Małżon­
kowie w tych dniach rozpoczęli zwykłą sprzecz­
kę na tle zazdrości. Spostrzegłszy jednak, że 
mąż słowom jej wiary nie daje, podeszła do 
pieca i... najspokojniej włożyła rękę w płomie­
nie. Widząc, że żona ręki nie cofa, przerażony 
małżonek, siłą odciągnął kobietę od pieca. Ręka 
bila piawie zwęglona, ubranie poczęło płonąć...

Silnie poparzoną żonę odwiózł M. do żydow­
skiego szpitala, gdzie udzielono jej lekarskiej 
pomocy.

Na zapytanie, co skłoniło ją  do takiego 
czy mi. kobieta odparła:

— Chciałam dowieść, jaką moc posiada 
uczciwość.

— Zakład m ed y cy n y  d o św ia d ­
czalnej. Z Kijowa donoszą do pism warszaw­
skich : Towarzyst»i walki z chorobami zaka- 
ŹDemi utworzyło przy kijowskim instytucie ba­
kteriologicznym oddział medycyny doświadczal­
nej. Oddział utrzymywany będzie z funduszów 
instytutów. Na pierwsze urządzenie oddziału 
prezes Towarzystwa, Łazarz Bródnu ofiarował 
10.000 rubli. Oddziałem zarządzać będzie pro- 
fpsor Uniwersytetu Lindeman.

— Ż ółta  febra na  okręcie. Załoga 
przybyłego w tych dniach do poił,u Palma, na 
wyspie Mallorce ( w y *  Balcarskiej brygu wło­
skiego „ Tris1' zachorowała cała na żółtą febrę 
podeząś podróży przez Ocean z Florydy, skąd 
bryg zabrał ładunek drzewa do Marsylii. — 
W czasie podróży zmarł sternik i jeden z ma­
rynarzy, reszta załogi zdołała zaledwie doprowa­
dzić bryg do Palmy. Władzo hiszpańskie za­
rządziły surowe środki ostrożności, już raz bo­
wiem, prffll kilku laty, żółta fibra uczyniła 
wielkie spustoszenia na wyspach Balearskieli, 
zawleczona tani także przez marynarzy.

— E k sp lozya . W fabryce nabojów ka­
rabinowych przy arsenalh w Woolwich, w An­
glii, nastąpił onegdaj wybuch nabojów. Trzech 
robotników zostało zabitych, sześciu zaś oduidl 
słorjfcicżkie rany.

— O lbrzym ie oszu stw o , Z Paryża 
telegrafują: Do jednego z tutejszych dzienników 
donoszą z Genewy, że uwięziono tam znanego 
finansistę Pomsta, założyciela rozmaitych ban­
ków oszukańczych. Był on także czynnym przy 
założeniu banku „Union gjłncrah.'1. Oszustwa 
jego mają sięgać kwoty 20 milionów franków. 
Między oskarżycielami znajduje sic własny syn 
uwięzionego.

— K atastrofa  kolejow a. Z ilkate- 
rynburga donoszą: Dnia 10 b. m., około go­
dziny 7 zrana, w pobliżu Złotoustu, pomiędzy 
1'ozjudpm pjuebict a stacyą Uik (Urżuinka) .roz­
bił sic pociąg osobowy numer 6. dążący z l-jjy 
do Czelabińska. OzwRty wagon klasy TT. wy­
koleił się przy średnim biegu, a oderwawszy sin 
od wagonów, idących na przodzie, spadł z na­
sypu dwusiMŻniowej wysokości, pociągnąwszy za 
sobą trzy wagony, które zerwały łączniki, skut­
kiem czggo reszta pociągu pozostała na toi'ze.'~5 
Pierwsze dwa wagony są strasznie zdruzgotano, 
dwa pozostałe silnie uszkodzone. Najwięcej u- 
eierpidi podróżni wagonu II. klasy : dwie oso­
by zabite, ' 3 odniosło ciężkie obrażenia ciele­
sne, a 15 lekkie. Konduktor, znajdujący sic w 
chwili katastrofy na przedniej platformie, ciężko 
ranny, pomagał rannym do wydobycia się z''pod 
szczątków. Zmarł on wiBzorem. Drugi kondu­
ktor walczy ze, śiniereią. Dążący za pociągiem 
rozbitym pociąg towarowo-osobowy zabrał ciężko 
rannych i przywiózł ich do Złotoustu, a lekko 
rannych odesłano pociągiem pomocniczym do 
Czelabińska.

— G m ach dla  sądu  rozjem czego.
Z Londynu donoszą: Znany amerykański milio­
ner stalowy Carnegie, ma zamiar wybudować 
w Hadze gmach dla pokojowego sądu rozjem- 
czego. _ _ _ _ _ _

Kranika prowincyonalna.

(er) Borszczów. ( Pożegnanie staro­
sty). Borszezowski starosta, p. Karol Miihlner, 
został powołany jako radca do służby przy 
lwowskiem Namiestnictwie i opuścił powiat, 
którym prawie dwanaście lat administrował. 
Przez ten długi okres czasu zaskarbił sobie o- 
gólną miłość i szacunek we wszystkich war­
stwach ludności powiatu, a szczery żal za nim, 
jaki w naszym powiecie zapanował, najlepiej 
dowodzi, że każdy sumienny, uczciwy, uprzejmy 
dla stron i pracowity urzędnik liczyć może na 
wdzięczność i uznanie ogółu

Na pożegnanie urządził powiat wspólną 
ucztę, która odbyła się w lokalu Towarzystwa 
„Sokół11. Przeszło 120 osób zasiadło do stołu; 
widzieliśmy całe ziemiaństwo, duchowieństwo 
obu obrządków, urzędników, włościan, żydów, 
wszyscy pod przewodnictwem hr. Borkowskiego, 
niestrudzonego naszego marszałka powiatowego. 
Marszałek w pięknym toaście podniósł zasługi 
żegnanego starosty, jego pracę tyloletnią i sta­
rania o dobro powiatu, wskazał na liczne i wie­
lostronne skutki jego pracy i na pamiątkę ofia­
rował mu upominek, a mianowicie- „ we Lwowie 
sporządzoną dębową gałąź z srebra i złota, ze 
stosownym napisom. W licznych toastach, tcliuą- 
cycli wdzięcznością, żegnało się zasłużonego staro­
stę duchowieństwo, wójtowie i zbory izraelickie. 
Umyślnie wysłana deputaeya miejscowego gnia­
zda sokolego w przemowie jej naczelnika, dzię­
kowała staroście za dobro wyświadczone Towa­
rzystwu „Sokół11 w czasie jego zawiązywania 
się i budowy własnego gmachu. Również i ro­
dzinę starosty żegnało liozne koło znajomych i 
przyjaciół osobną wspaniałą ucztą; pani Miilil- 
nerowej wręczono imieniem zaprzyjaźnionych ro­
dzin okazały bukiet, a w licznych toastach że­
gnano państwo Miiblnerów z prawdziwym ża­

lem, ho przez swą uprzejmość i gościnność byli 
główną podporą życia towarzyskiego, a brak ich 
nic tak prędko da się zastąpić.

— B ochn ia . (Zagadkowa sprawa). 
W dii i u 16 hm. wieczorem znaleziono krawca 
Bogdanowicza wraz z żoną, ińartwyhli na łóżku 
w ich mieszkaniu przy uliffij Trzeciego Maja. 
Śmierć obojga nastąpiła wskutek trucizny. Po­
wody samobójstwa, czy toż przypadkowej śmierci, 
na razie niflSfnane.

— N agorzany. (Pobir). Onegdaj wy­
buchł tu groźny pożar, który zniszczył do szczętu 
gorzelnię Juliana kniazia Puzyny*-* wraję ze 
wszystkicmi maszynami i urządzeniami. Szkoda 
ubezpieczona "wynosi 40.000 kor.

— G ołogóry. (Ofiara alkoholu), One- 
gdąj po południu wydobyto z tutejszego staw u 
obok m łyna zw łoki 19-ietniffgo parobka W oj­
ciecha P odk ii^k i, syna w łościanina z pobliskiej 
w si Ścianki. Wdrożone przez żandanueryę do­
chodzenia w ykazały, że Podkówka. w racając 
w stan ic  nietrzeźw ym  z Gołogór do domu, w padł 
do staw u i utonął.

— M ikulińce. (Spalona gorzelnia). 
Przed trzema dniami wybuchł tu z niezbadanej 
dotychczas przyczyny pożar, który obrócił w pe­
rzynę gorzelnię hr. Boya wraz z obok niej sto­
jącymi budynkami. Szkoda zrządzona pożarem 
wynosi okęjń 40.000 kor.

— Sam bor. (Bal prawnikqi,v). Stara­
niem tutejszego Towarzystwa prawniczego odbył 
się w sali kasynowej jedyny w tym karnawale 
bal, na który licznie stawiło się niemal całe to­
warzystwo Samborskie. Do pierwszego kadryla 
stanęło 42 par pod ochoczą komendą pp. Hawla 
i Kryniekiijgo.

— Sucha. (Śmierć pod kolami, po­
ciągu). Onegdaj pociąg os.jbowy przejechał za 
stacyą Sucha podurzęduika kolei państwowych 
Antoniego Bisztygę, który na miejscu wyzionął! 
ducha.

— N o w y  Targ. (Śmierć po l kolami 
pociągu). Na tutejszej stacyi kolejowej dostał 
się onegdaj pod kola nadjeżdżającej lokomotywy 
tutejszy mieszkaniec 60-lctni Kazimierz Wielkie- 
wiez, który zginął na miejscu.

itti literacRo artystyczne.
Prze w odnik  n au k ow y  i literacki,

dodąlok miesięczny do uBK tg Lwowskie.j, wy­
szedł za miesiąc luty i zawiera; I. „LegS 
cya Stani.Jkwa llozyuesza do cosarja Karpia V. i 
króla Ferdynanda I. w roku 1549“,"-napisał 
Zygmunt Wiirsf. — U. „Pamiętnik z podróży 
na zjazd hiątorypzny imienia Jana Długosza, 
odbytej w maju 1830 roku11, napisał G. Man­
teuffel.' — HF „Korcspoudeneya Józefa Bohda­
na Zaleskiego11, podał Dyonizy Zaleski. -  IV. 
„Poznanie i kształcenie charakteru11, przez ks. 
dr. Jana CLennuowskiego. — „Dwa syste­
my socyologiczne", studyuin krytyczne przez Wi­
tolda Lassotę. VI. „O powstawaniu naszej 
Ziemi jako planety w systemie słonecznym*1, 
przez dr. Wojciecha I rbańskiego. — AGI. „Kil­
ka uwag o książce p. Józefa Olszewskiego: 
„Biurokraoya*1, napisał Witold Lassota.

K rotow sk i K a z im ie rz . Św. Stani­
sław, biskup, w świetle źródeł. Rozbiór kryty­
czny źródeł oduosząeyeh się do kwestyi Św. Sta­
nisława. Kraków, 1902, str. 127,' 8-o Cena
4 korony.

W powyższej pracy podaje autor analizie 
krytycznej wzmianki o św. Stanisławie, zawarto 
w najdawniejszych rocznikach polskich, w Kro­
nice Galla, w Katalogach biskupów krakowskich, 
w Kronice Mistrza AYinccntego, dalej Żywoty 
św. Stanisława, mniejszy i większy i Długo- 
szowy. Wykazuje, żi,już współczesno lakoniczne 
zapiski o męczeństwie i translacji biskupa kra­
kowskiego świadczą o jego świętości w opinii 
współczesnych. Gallusowy sąd o biskupie za­
wiera tylko stronniczą opinię kół dworskich i 
jest wyrazem serwilistyeznej lojalności episko­
patu wielkopolskiego w poglądzie na katastrofę 
na Skałco z r. 1079 wobec tryumfującego Bo­
lesława Krzywoustego, w chwili gdy teuże bez­
prawnie pomimo oporu metropolity, wyzuł brata 
Zbigniewa z dzielnicy wielkopolskiej. To, co 
Mistrz Wincenty nam o Bolesławie Śmiałym 
i św. Stanisławie podaje, polega w pierwszej 
połowie na zaginionym panegirylcu z XII. wieku 
na cześć Bolesława, w drugiej połowie na urzę­
dowym opisie Kościoła krakowskiego. To zo­
stawienie dwóch przeciwnych opinii ze sobą jest 
dowodem bezstronności Mistrza Wincentego czimo 
już nie widać u późniejszych żywociarzy z p i­
łowy Nur. wieku. Żywot mniejszy zawiera obok 
autentycznej, ale ogólnikowej charakterystyki 
biskupa szeieg sów legendarnych, a zwłaszcza 
pierwszą nam znaną redakeyę legendy o Piotro- 
winie, będącą niezem innem jak tylko fanta­
styczną tradycją niezrozumiałego już w JIH . w. 
sądu Bożego. Żywot większy jest redakcyą drugą 
żywota mniejszego, rozszerzoną opisem cudów 
i kanonizacji, ułożoną przez tego samego autora, 
prawdopodobnie przez Dominikanina Wincentego 
Kieleckiego. Żywot Dłngoszowy jest przedewszyst- 
idein broszurą agitacyjno-polityczną z XV. wieku 
napisaną podczas walki kościelnej za Kazimierza

Jagiellończyka, zawierającą stek fantastycznych 
podań rozumowań i amplifikacyi autora, auten­
tycznych wiadomości z XV. wieku krom może 
napisu na grobie św. Stanisława ani jednej. 
Mimo to Żywot Dłngoszowy uzyskawszy wstęp 
do liturgii kościelnej, zjednał sobie niejako a- 
probate Kościoła polskiego. Komisya kanonizacyjna 
nie posiadała więcej źródeł prócz wymienionych 
i wobec legend polskich daleko krytyczniej sic 
zachowała w XIH. wieku, niż późniejszy kościół 
polski po czasy ostatnie.

(Z. S.). S ta n isła w  Bełza, brat poety 
jest dziś jedynym może polskim turystą, notują­
cym skrzętuie wrażeuia, odczute w ciągu po­
dróży, jakie rok rocznie, w wolnych ocl zawo­
dowych zajęć chwilach, odbywa po szerokim 
święcie. Z interesujących poregrynaeyj przywozi 
gotowe iiż niemal książki, pełne szczerych im- 
prosyj i spostrzeżeń ciekawych, które rozchodzą 
się następnie w dwóch i trzech wydaniach, czy­
tywanych chętnie przez tych, którzy okolice 
i miejscowości przez niego opisywane sami zwie­
dzili, a nawet i przez tych, którzy poza zabite 
deskami kąty partykularzy rodzimych nigdy nie 
wyjrzeli. Szereg opowiadań o najnowszej wy­
cieczce naszego sympatycznego podróżnika,' uję­
tych w kilka rozdziałów, ukazał sic przed paru 
dniami na widok publiczny w wydaniu war­
szawskiej firmy E. Wondego i spółki. Nosi ty- 
tuł „W północnej Afryce11 i obejmuje drogi' 
z Tunctanii do Algieryi, aż ku Marokanih 
W itineraire swoim nie pominął Stanisław Bełza 
kawałka Sahary, z jej uroezemi oazami, i tak 
zwanej „Pompei afrykańskiej11, to jest Timgadu 
kresowego niegdyś grodu państwa Cezarów (le­
żącego w pobliżu obronnego obozu trzeciej legii 
rzymskiej), piaskiem i ziemią wieki całe zasy­
panego, nareszcie odkopanego przez uczonych 
archeologów francuskich. O wszystkiem tern 
czytało sic już nieraz w pismach rozmaitych 
cudzoziemców, malujących charakterystyczne zna­
miona stosunków społecznych, politycznych i o- 
bycząjowych autochtonów i europejskich kolo­
nistów północnej Afryki, tudzież w ' grubych to­
mach dzieł naukowych badających naprzemian 
to przyrodę, to starożytne pomniki latyńskiej i 
maurytańskiej sztuki na afrykańskich wybrze­
żach morza śródziemnego, a jednak świeże omó­
wienie znanych już przedmiotów, widzianych i 
obserwowanych przez pryzmat polskich zapatry­
wań, zajmuje nas tak żywo, że od książki ode­
rwać się nic możemy.

Autor, zastanawiając się ciągle nad tem, 
na co patrzy, odtwarza wiernie i barwnie kraj­
obraz i ludzi; wypowiada przytein myśli swoje, 
wysnute z watka własnych spostrzeżeń. Ta me­
toda nadaje jego utworowi żyeie wyższe i szla­
chetniejsze, nieraz istotnie w sposób indywidual­
ny pogłębione, nieraz zaś1 nawet artystyczne. 
Książkę-, wykwitać wydrukowaną w doskonalej 
krakowskiej typograiii Wl. Anezyca, przyozdabia 
dziesięć światłocłruków, uzupełniających udatnie' 
zajmującą treść ciekawymi obrazami krajów, 
ruin, świątyń i gmaćhów czarnego lądu.

N ad w orn a  śp iew aczk a  p. Alicja 
Karb i (baronowa WolfF-Stomersee), która jutro 
w niedzielę wystąpi w sali „Sokoła11, koncer­
towała onegdaj — jak doaosi wiedeńska N em  
Freie Presse z dnia 19 lutego w Helsingfordzie 
na cele dobroczynne i odniosła olbrzymi sukces, 
zbierając mnostwo oklasków i kwiatów. Stamtąd 
udała się artystka do Rzymu ua zaproszenie 
królowej włoskiej.

A licya  B arbi słynna śpiewaczka 
koncertowa, wystąpi w niedzielę 22 lutego br., 
w sali „Sokoła11 na cole dobroczynne miejscowe. 
W ubiegłym sezonie śpiewała znakomita arty­
stka we Lwowie, również na cele humanitarne 
i wywołała w przepełnionej publicznością sali 
niebywały ontuzyazm. NicmDiFjj świetnie zapo­
wiada się niedzielny koncert pani Barbi, gwia­
zdy artystycznej dotąd niezrównanej jako wyko­
nawczyni pieśni.

P. A dam  D idur, basista opery war­
szawskiej, opuszcza scenę warszawską z końcem 
bieżącego sezonu. Artysta udaje się do Meclyo- 
lanu, gdzie został zaangażowany du teatru ,jLa 
Scala11.

Repertuar teatru miejskiego 
we L w ow ie .

Dziś, w soboto (po raz ostatni w tym sezonie) 
„Mignon11, opera w 3 aktach (4 odsłonach) A. 
Thomasa. Ostatni gościnny występ Bel-Sorel — 
występ Ludwiki Marek-Onyszkicwiczowej, Au­
gusta Dianni i Juliana Jcromina.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu „Halka11, opera w 4 aktach St. Moniuszki. 
Gościnny występ p. Janiny Korolewicz-Waydo- 
wej, Józefa Szymańskiego i Juliana Jeromina.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem po raz 
siódmy „Mieszczanie11, sztuka w 4 aktach Ma­
ksyma Gorkiego.

W poniedziałek po raz trzeci cztery jedno­
aktówki Artura Sehnitzlera p. t.: „Godziny ży­
cia11, „Kobieta ze sztyletem11, „Ostatnie maski11 
i „Literatura11,
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We wtorek po raz pierwszy „Luminarz1', 

satyra w 4 aktach przez Stanisława Kozłow­
skiego. W przedstawieniu biową udział pnie: Go­
styńska, Witowska, Rotter, Połęcka, Weitzówna 
(debiut), pp.: Feldinan, Nowacki, Roinan, Ka­
siński, Kliszewski, Węgrzyn, Kunftcwiczj Wyso­
cki i Kwiatkiewiez.

Wo środę po raz ósmy „Mieszczanie", 
sztuka w 4 akiach Maksyma Gorkiego.

Z teatru . Z powodu przygotowań do 
wystawienia opery Pucciniego „Tosca“, w po­
niedziałek, we wtorek i we środę, odbywać się 
będą przedstawienia dramatu. Premiera „Toski“ 
naznaczona na czwartek.

R epertuar „F ilharm onii11 lw ow sk iej.
W sobotę, 21 b. in., „Wielki koncert fil- 

liarmoniczny" ze współudziałem Maryi Turzań­
ski ej, pianistki i Stanisława O rzclskkgo, pierw­
szego tenora „Narodncigo ©iva<ila" w Pradze.

Geny miejsc znacznie zniżone. Początek 
wyjątkowo o godz. 7-niej wieczorem.

Początek dzisiejszego fcuuccrtu w „Filhar­
monii" nie — jak było mylnie zapowiedziane — 
o godzinie pół do 7, — ale o godzinie 7 wie­
czorem .

W niedzielę, 22 b. m., „Koncert popu­
larny “ ze współudziałom Stanisława Orzelskie- 
go, pierwszego tenora „Narodncgo Divndla“ w 
Pradze.

Program: 1. 1. Souppe. Uwertura z op. 
„Lekka kawalerya1--. 3. Grieg. Suita i. „Peer 
Gynt" a) liano, h) Śmierć Azy, <■) Taniec Ani- 
try, d) W hali króla gór. 3. Moniuszko. Ary a 
„Szumią jodły" z op. „Haika" odśjjiewa z tow. 
ork. St. Órzeiski, II. i. Tanejew. Ze „Suity",
a) Walc, b) Marzenie. 2. Bizet. Taniec egipski 
z op. ,, Djamileh". 3. Wagner. Pieśń konkurso­
wa (Preislied) z op. „Moistersinger", odśpiewa 
z tow. ork. St. Orzelski. Iii. 1. a) W aldteufel. 
Walc lj) Rubinstein. Toreador i \ndaluzaP2. 
Pieśni, odśpiewa St. Orzelski.

We wtorek 24 b. m. „Koncert popularny". 
Koncertmistrze: Wacław ilu ml i Franciszek Szi- 
manek.

We czwartek i w soboto „Wielkie kon­
certy hlharmoniczne" ze współudziałem Józeta 
Hotmana, pianisty.

Z Izby sądowej.

(Losowania sędziów przysięgłych).
Na II. kadencję sądu przysięgłych, któ­

ra rozpoczyna się. dnia 9 marca b. r., wylo­
sowani zostali jako przysięgli główni pp.: 
Jan Kuitzi, rolnik w E insiedel; Andrzej Ty- 
szkowski, dzierżawca dóbr w Żydatyczacli; 
Juliusz Obmińsk , dzierżawca dóbr w Barta- 
towie; Bolesław Bielański, dyrektor banku 
liipot.; Franciszek Obalewski, rzeźnik; Jan  
Makau, właśf. realności; Stanisław Żelechow­
ski, właść. realności; Stanisław Żelechow­
ski, właść. realności; Adolf Lilien, bankier; 
Aleksander Elster, właść. realności; Artur 
Schleyen, architekta; Marceli Harasimowicz, 
artysta-m alarz; Julian Dąbrowski, jubiler; 
Henryk Chojnacki, sekretarz 00 . Dominika­
nów ; Adolf Gewehr, kupiec; A rtur Schel- 
lenberg, bankier; Adam Ważny, koncypista 
syndykatu Tow. kred. ziemskiego; Edward 
Wereszczynski, inżynier w Rawie; Włady­
sław Staniszewski, współpracownik Gazety 
Lwowskiej; Władysław Faliszewski, urzędnik 
krakowskiego Tow. ubezp.; dr. Władysław 
Abraham, prof. Uniwersytetu; Ignacy Gar- 
ten. właść. realności; hr. Zbigniew Lancko- 
roński, właść. dóbr w Tartakowie; Herman 
Hainbach, właść. realności ; Zygmunt  ̂ Gie- 
szkowski, właść. realności Eugeniusz Glauz, 
agent handlowy; Edmund B liński urzędnik 
Tow. kred. ziemską Antoni Matkowski, wł. 
realności; dr. Michał Żardecki, adwokat kra­
jowy; Antoni Bojanowski, kamieniarz; Ro­
man Bastgen, emer. dyr. szkoły rolniczej ; 
Wilhelm Hanke, lakiernik w Żółkwi; Albert 
Samuely, bankier; Waleryan Krzeezunowicz, 
właść. dóbr w Jaryczowie nowym; Gabryel 
Stark, kupiec; Jan  Karłowicz, właść. realno­
ści ; Grzegorz Dutkiewicz, rolnik w Kuli­
kowie.

Jako przysięgli zastępcy wylosowani: 
Jan Jarosiewicz, przedsiębiorca budowlany; 
Salamon Ettinger, właść. realności ; Karol 
Łopata, lakiernik; Stanisław Królikowski, 
prof. Akademii w eterynaryi; dr. Jan Deskur, 
dyr. Banku pareelacyjnego; Jan  Nowakow­
ski, pozłotnik; dr. Salamon Bund (junior), 
adwokat krajowy; Konstanty Budziszewski, 
introligator; dr. Adam Łobaezewski, lekarz.

GOSPODARSTWO 1 HANDEL

W  k w esty i tęp ien ia  pom oru trzody.

Jak wiadomo, reskryptem ministeryal- 
nym z dnia 4 grudnia 1901 zniesiono do­
tychczasowe zakazy wywozu śwm rzeźnych 
z niezapowietrzonych gmin gadcyjskich do 
innych krajów koronnych, poddając je tylko

pewnym ograniczeniom, a utrzymano w mo­
cy jedynie zakaz wywozu świń użytkowych 
(na chów) i rozpłodowych. — Równocześnie 
wdrożono nowy system tępienia pomoru i po­
dzielono kraj w tym celu na trzy strefy. — 
Pierwszą strefę (zachodnią) oddzielono od 
strefy drugiej i trzeciej zakazem przywozu 
świń użytkowych i rozpłodowych, oraz pod­
daniem przywozu świń rzeźnych pod pewne 
ograniczenie ; wreszcie wzięto się w tej stre­
fie pierwszej do systematycznej akcyi tępie­
nia zarazy.

Zarzucono przytem dawniejszy sposób 
obligatoryjnego masowego wybijania św iń , 
podejrzanych o zarażenie się, który sam nie 
okazał się dość skutecznym, Państwu zaś 
przynosił milionowe straty w skutek odszko­
dowań , płaconych właścicielom wybitych 
sztuk, dla chowu wreszcie jako takiego, byi 
również wielce szkodliwy.

'Tępienie pomoru w strefie pierwszej 
odbywało się w ten sposob, że odcinano naj­
pierw od obrotu zewnętrznego większe okręgi 
naokoło ognisk zarazy. t

W okręgach tych następnie uwalniano 
od izolacyi k lej no te gminy, w których skon­
statowano brak pomoru, —̂ idąc od obwodu 
ku środkowi. W t n sposób uchwycono wresz­
cie właściwe ogniska zarazy i tam przepro­
wadzono ścisłą izolacyę zapowietrzonych gmin, 
a w gminach zagród. Izolacja przeprowadza­
na i nadzorowana z wielkim wkładem pra­
cy weterynarzy, żandanneryi i policyi miej­
scowej, okazała się środkiem bardzo skute­
cznym Oględne, życzliwe a przecież energi­
czne wystąpienie organów władzy w wielu 
przypadkach doprowadziło ludność do uświa­
domienia co do potrzeby i pożytku surowych 
zarządzeń izolacyjnych, którym poczęła się 
poddawać bez szemrania Jak grumowna je­
dnak musi być taka izolacya, jeśli ma przy­
nieść rezulaty, widać z takiego oto obrazka 
izolowanej gminy zapowietrzonej.

Na drogach, wiodących do gminy, na 
polach i pastwiskach, straże, przystawione 
przez samych chłopów. We wsi przy zagro­
dach zapowietrzonych również straże, żan­
darmi, policjanci gininnh Weterynarz prze­
prowadza dezynfekcję odzieży i obuwia ludzi 
z izolowanych zagród, wychodzących np. do 
kościoła.

Bicie świń, podejrzanych o zarażenie 
się stosowano tylko w razach wyjątkowych, 
gdy intenzywne szerzenie się zarazy parali­
żów7 ało akcyę izolacyjną, lub, gdy stosunki 
lokalne nie zapewniały jej widoków powo­
dzenia. Niewątpliwie — system izolacyjny 
wymagał wielkiego wkładu pracy angario w 
władzy, a tem samem pociągał za sobą zna­
czne wydatki. O ileż jednak większe byłyby 
wydatki w razie szerszego stosowania dawniej­
szego systemu masowego bicia zwierząt; a 
zresztą korzyści gospodarcze osiągnięte przez 
wytępienie pomoru, są tak ogromne, że wy­
datki te nie stoją do nich w żadnym sto­
sunku.

Taką drogą doszliśmy w ciągu roku do 
tego, że w strefie pierwszej pomór wygasł 
zupełnie. (Także w strefach drugiej i trze­
ciej intenzywnośó jego znacznie zmalała). 
Na najbliższym planie jest obecnie wdrożona 
akcja tępienia pomoru na tych samych za­
sadach w strefach drugiej i trzeciej — i to, 
jak się zdaje, w obu równocześnie, przy znie­
sieniu tego podziału.

By jednak ile możności zapobiedz za­
wleczeniu pomoru ze strefy drugiej i trze­
ciej do pierwszej, wolnej już od zarazy, po­
zostaną w mocy dotychczasowe ograniczenia 

brotu między strefą pierwszą a drugą. — 
Nadto jest myśl utworzenia w strefie pierw­
szej — od strefy drugiej, oraz od Rossyi i 
Węgier — pasu granicznego, w którymby się 
zaprowadziło ewidencyę wszystkich świń, 
oraz ich cechowanie. Byłby to środek, uła­
twiający wykrycie źrlStfła zawleczenia zarazy 
a utrudniający przemycanie tych świń, któ­
rych przyJóz wzbroniony. Podobny pas gra­
niczny ocl zewnętrznych granic kraju pow­
stałby w strefach drugi j" i trzeciej. Dalej 
ewideneya i cechowanie byłobv pierwszym
krokiem w tyeh^ kilku większych okręgach 
pomorowych, które z rozooczęciem systema­
tycznej akcyi tępienia pomoru w strefach 
drugiej i trzeciej zostaną tam utwórzone 
Zwolna urządzenia te należałoby rozszerzyć 
na cały kraj.

Jednem z najdonioślejszych obecnych 
zadań administracyi weterynarskiej będzie 
zapobiegać temu, by raz stłumiony w 
kraju pomór nie-wybuchł na nowo, a wrazie 
wybuchu nie mógł się szerzyć w sposób do­
tychczasowy. Gdyby ta ostatnia ewentualność 
nastąpiła, musiałyby wrócić ograniczenia wy­
wozu do innych krajów koronnych, straci­
libyśmy podstawę do żądania od Niemiec, 
by otwarły swą granicę dla przywozu na­
szych świń, wreszcl nasza administracya 
zdyskredytowałaby śię wobec obcych. Takie 
aspekta pociągają za sobą konieczność suro­
wych środków prewencyjnych co do obrotu 
w samym obrębie naszego kraju.

Do niezbędnych środków tej kategoryi 
trzeba liczyć najpierw zakaz puszczania świń 
na pastwiska, pola i drogi, czyli przymus 
trzymania ich w chlewie, względnie w zam­
kniętym ogródku koło chlewa.

Dziś wałęsanie się świń i gromadny 
ich pobyt na pastwiskach ogromnie ułatwia 
rozwlekanie zarazy Dalej zjadając po dro­
gach nieczystości, zarażają się one wągrami 
a mięso ich staje się rozsadnikiem tasiemca. 
Szkody polowe, zrządzane przez wałęsające 
się świnie, idą z pewnością w setki tysięcy 
koron rocznie. Trzoda, puszczana na pastwi­
ska, pola i drogi, znajduje tam zaledwie tyl­
ko tyle pożywienia, że może wegetować, w 
skutek czego rozwój sztuk się opóźnia, jakość 
produktu się obniża, a cena zań nie może 
być wysoka.

Wszystkie te ujemne strony odpadną 
z chwilą, gdy zapanuje przymus trzymania 
świń od początku w chlewie, gdzie będzie 
musiało się je racyonalnie karmić i pielę­
gnować. Wprawdzie zmniejszy się chów u 
tych drobnych hodowców, którzy nie mają 
odpadków gospodarczych, ani pieniędzy na 
ich kupienie. Natomiast rozwinie się on w 
gospodarstwach włościańskich średnich i wię­
kszych i wejdzie na intenzywne tory. Sztu­
ka, od początku dobrze żywiona i pielęgno­
wana, o wiele prędzej będzie zdatna do sprze­
daży na rzeź i uzyska wyższą wartość han­
dlową.

Dalszym zakazem, którego zaprowadze­
nie jest ze względów prewencyjnych konie­
czne, byłby zakaz skupowania świń sposo­
bem domokrążnym. Doświadczenie bowiem 
nauczyło, że t. zw. zgonnicy, skupujący świ­
nie w ten sposób u chłopów od domu do 
domu, od wsi do wsi. —_ nie stosując środ­
ków dezynfekcyjnych ani innych ostrożuo- 

•śoi — wielce przyczyniają się do szerzenia 
pomoru. Zakazy skupu domokrążnRj* obo­
wiązują też w innych krajach koronnych. 
Zakaz taki w naszym kraju nie pociągnąłby 
za sobą poważniejszych niedogodności gospo 
darczych, lecz przeciwnie w dalszych swych 
rezultatach —- o ileby przyszło do pewnej 
poprawy w stosunkach naszych targów by­
dlęcych — mógłby się okazać pożytecznym 
także pod względem ekonomicznym.

Jakież teraz konsekweneye można w7y- 
ciągnąć z doniosłego faktu, że pomór w stre­
fie pierwszej wygasł ? Można będzie pomy­
śleć o zniesieniu wszelkich ograniczeń co cj0 
wywozu świń rzeźnych z tej strefy na za­
chód. Gdy nowa ugoda z Węgrami wejdzie 
w życie, będzie można otworzyć strefę pier­
wszą także dla wywozu świń użytkowych. 
Na razie jednak taka ulga byłaby bezprzed­
miotowa, gdyż ani nie mamy obecnie jeszcze 
dostatecznego materyału wywozowego tej ka­
tegoryi. ani ceny nie będą rentowne; albo­
wiem Węgrzy przed odcięciem wywozu świń 
użytkowych, który będzie konsekwencyą no­
wej ugody, zechcą wyzyskać obecną korzy­
stniejszą sytuację i rzucą na targ wielkie 
lości towaru.

Otwarcie strefy drugiej i trzeciej mo­
głoby nastąpi-, dopiero po skutecznem prze­
prowadzeniu akcyi tępienia pomoru w tych 
strefach. Na razie muszą pozostać w mocy 
ograniczenia co do wywozu świń z tych dwu 
stref do strefy pierwszej i do innych krajów 
iorormych. Można jednak spodziewać się 
pewnego ich zmodyfikowania z chwilą, gdy 
nowa ugoda węgierska wejdzie w życie, — 
i to w duchu postanowień tej ugody.

B .  B .

P rzew óz b yd ła  z G alicyi i  z Bu* 
i  o w in y  do W iednia. Z dniem 1 lutego 
1903, a przy wyższej taryfie przewozowej z 
dniem z dniem ‘ 15 .utego 1903 wszedł w 
życie dodatek I do taryfy dla przewozu by­
dła z Galicyi i z Bukowiny do Wiednia, 
ważnej od dnia 1 stycznia 1901, zawierający 
uzupełnienia i zmiany taryf przewozowych do 
stacyj „ Wiedeń St. M ary1 i ^W iedeń dwo­
rzec kolei Północnej1.

Galicy jsk o-w ied eń sk i zw iązek  ko- 
ejow y. Z dniem 1 lutego 1908, a przy wyż­

szej taryfie przewozowej, z dniem 15 lutego 
9Ó3 wszedł w życie dodatek III. do tary- 

fy, część U. ważnej od dnia 1 sierpnia 1900 
zawierający uzupełnienia i zmiany taryf prze­
wozowych dla towarów taryfujących według 

i taryf wyjątkowych.

N a fta .Na przedwczorajszej giełdzie pod­
skoczyły akcye galicyjskiego Towarzystwa 
karpackiego naftowego o 15 koron, prze­
ciwnie zaś akcye Towarzystwa „Schodnica11 
spadły o 17 koron.

W iedeń , 21 lutego. Cukier 22-10 do 
—•— (stale). Spirytus 39‘80 d o —' — (spo­
kojnie). Nafta niezmieniona.

W ied eń , 21 lutego. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na wiosnę 7*oS do i*59. Pszenica na maj- 
czerwiec — do — Pszenica na jesień 
—•— do —7— , iiyto na v iosnę 6 93 do 
6 94. Zyto na maj czerwiec —•— do —•—. 
Żyto na jesień — do — ■—. Kukuriwlza na 
maj-czerwiec — - do —• —. Kukurudza na

czerwiec-lipiec — do — . Kukurudza na 
lipiec-sierpień —■— d o —- —. Owies na wio­
snę 6'37 do 6 38. Owiec na maj-czerwiec 
—■— do —-—. Owies na jesień — do

Usposobienie: silne. — Pogoda: piękna.

B u d ap eszt, 21 lutego. Targ zbożo­
wy. (Kursa w koronach i p0 50 klg.). Psze 
nica na kwiecień 7-57 do 7 5S. ° Pszenica 
na październik 7-5S do 7-59. Żyto na 
kwiecień 6 65 do 6 66. Owies na kwiecień
6-13 do 6-14. Kukurudza na ma! 60 3 do
6-14. Kukurudza na czerwiec 6-19 do 6-20. 
Rzepak na sierpień 1P95 do 12-05

Oferty na pszenicę: mierne. — Chęć 
kupna: słaba. — Usposobienie: lepsze. — 
Pogoda: piękna.

B erlin , 21 lutego. Banknoty au- 
stryaekie 85-40, Spirytus — .

Frankfurt, 21 lutego. — Austrya- 
ekie Kredyty 217-90, Koleje państw. 149-90, 
Alpiny 197-90, Disconto 220'—, Laura —-—, 
Montany — •

Paryż, 21. lutego. — Trzyprocentowa 
renta 100-02, Mąka 31-15.

W iedeń, 21 lutego. (K ursa gifddy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu k ra jow e*  z obiig. pr. z roku 
1880 3-proc. 268' — , Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-pręf 265-—, Tow. ługi na 
Dunaju .100 zł. m. k. 4-pre. 270'—, Llregnl. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-pre. —•—, Węg. 
Banku lip . po 100 zł. 4-pre. 560- — . Poży­
czka serb. prem po 100 fr. 8-proc. tjfe-50, 
Tureckie oblig. prem. kol oj. po 400 fr. llO-gfyy
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 19-80/ Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 433-—, Clary 40 zł. m. k. 182-—, Poży­
czka m. Insbrukn 20 zł. 85' — , Losy tn. Kra­
kowa 20 zł. 74-—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 72- — , Ofen. 40 zł. 180'—, Paliły 40 zł. 
m. k. 179'—, Czerw, krzyża austr. tow. 12 zł 
55 60, Czerw, krzyża' węg. tow. 5 zł. 28-35, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa '10 zł. 74-—, 
Salina 40 zł. in. k. 234-—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 79-—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. in. k. 260'—, Losy komunalne miasta 
Wiednia z 1874 r. 442 —.

G iełda tow arow a. Cukier surowy hr o 
Anssig 2P50 do 2L'60. loco Ołomuniec 20-25 
do 2(j-35,_ loco Berno-Wiedeń 20-10 do 20-20 
ntfj luty loco Aussig 2P55 do 2 Piw. Cu­
kier w kostkach : p- ima 88-75 do 89'—, %* 
runda 88*25 do 88-50. Spirytus kontyngln 
towany: loco Wiedeń 38-60 do 38 80. Nafta 
kaukazka: transita Tryest 7-50 do 8v— , ga­
licyjska przeźroczysta 27‘— do 27-50. (Ceny 
w koronach).

Targ zbożowy.

L w ów , 21 lutego. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa
7-90 do 8-—, pszenica na termika ?-60Jo 7 75, 
żyto gotowe 6*50 do 6-60, żyto na ter min a
6-40 do 6-50, owies obroczny gotowy 6-40- 
do 6 50, owies obroczny na termina 6-25 
do 6-50,  ̂ jęczmień pastewny 5-50 do 5 75, 
jęczmień browarniczy 5‘90 do 6 50, rzepak 
9 25 do 9-50, lnianka —-— do —-—, groch 
pastewny 6-75 do 7"25, groch do gotowania
7-50 do 10-50, wyka 6'50 do 6-75, nasienie 
lniane —■— do — •—, nasienie konopne 
—•— do —•—, bób —•— do —•—, bobik 
5'80 do 6-20, hreczka —•— do —■ —, kuku- 
rudza nowa 6-20 do 6-40, kukurudza stara 
—■— do — , chmiel za 56 kilo —•— do 
— ■ —. koniczyna czerwona 68.— do 90- — , 
koniczyna biała 80'— do 120-—, koniczy- 
na szwedzka 80-— do 95-—, tymotka 32-— 
do 3 8 - - .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16-75 do 17-— za 50 iitr. pa- 
ntas  Tarnopol na termin —■— do —•—, wa- 
ranty —•— do — , ekskontyngentowy 
9-30 do 9-50,

0STATIIA POCZTA
Na j j .  P a n ,  przyjmując przedwczoraj 

na osobnej audyencyi nowego ambasadora 
niemieckiego, hr. Wedla, odebrał z rak jego 
własnoręczne pismo cesarza Wilhelma i wy­
dane przez rząd pruski dzieło: „Reforma 
szkolnictwa pruskiego1".

O godzinie 2-giej po południu przyjął 
Monarcha na osobnem posłuchaniu księcia 
Fryderyka Hohenzollerna.

P. Ministrowi hr. Gołuchowskiemu na­
de1’ król Belgów wielka wste°v. fc^ikkjco-o 
orderu Leopolda. ‘ c
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Czas pisze na wybitnem miejscu:
„Od pewnego czasu dzienniki nasze 

zbogaciły się stałą rubryką wiadomości o 
zmianach, mających nastąpić na naczelnych 
stanowiskach naszego kraju, a mianowicie na 
stanowisku Namiestnika. Nie zapisujemy tych 
wiadomości, obliczonych na senzacyę, upstrzo­
nych w kombinacye i dyskusye nad kandy­
datami, mającymi zająć miejsce nieopróżnio- 
ne, bo w powtarzaniu takich wieści nie może­
my się dopatrzeć innego celu, jak osłabienia 
stanowiska i wpływu ludzi, których zadanie 
w obecnych stosunkach zaprawdę nie jest 
łatwem, ani różami usłanem. Musimy jednak 
zaprotestować przeciw niektórym dziennikom, 
które nieznużone w puszczaniu i rozszerzaniu 
takich pogłosek, źródła ich szukają w naj- 
bliższem nam poważnem politycznem stron­
nictwie, które takiemi rzeczami nie zajmowa­
ło się i nie zajmuje".

Z W iednia donoszą, że wczoraj konfe­
rował przez czas dłuższy Prezydent Mini­
strów dr. Korber z prezesem klubu Młodo- 
czechów co do wyjęcia pierwszego czytania u- 
gody z Węgrami (w przyszły piątek) z pod 
obstrukcyi. Na razie konferencya pozostała 
bez rezultatu, ale rokowania Młodoczeehów 
z Rządem będą dalej prowadzone podczas fe- 
ryj zapustnych.

W  kom isji budżetowej pruskiej Izby 
dep. w toku obrad nad etatem górnictwa i 
soianek zapytał poseł Głębocki komisarza rzą­
dowego, na jakiej podstawie władza miejsco­
wa w solankach inowrocławskich zabroniła 
robotnikom polskim rozmawiać między sobą 
po polsku w czasie roboty w kopalniach soli.

Komisarz rządowy odparł, że nic o po­
dobnym zakazie nie wie i że uważa wiado­
mość o nim za omyłkę, czyli, że uważa taki 
zakaz za niemożliwy. P. Głębocki zaznaczył, 
że mówi o fakcie, ale przyjmuje do wiado­
mości odpowiedź komisarza i żąda w myśl 
tego, by władza centralna rzecz zbadała i po­
starała się o uniemożliwienie na przyszłość 
podobnych rozkazów władz lokalnych.

Były dyrektor urzędu ceł w Poznaniu 
p. Loehning, ogłasza ponownie w dzienni­
kach niemieckich pismo, rozprawiając się z 
wywodami, z pomocą których minister skar­
bu usiłował w Izbie pruskiej usprawiedliwić 
udzielenie mu dymisyi. P. Loehning wyka­
zuje i gotów jest złożyć na to niezbite do­
wody po 1), że ożenienie się jego  z córką 
feldwebla był głównym powodem jego dy­
misyi; 2)  że wzgląd na jego „politykę pol­
ską" dopiero później dla lepszego upozoro­
wania, wpleciono w sprawę; 8) że minister 
Micjuel działał wbrew konstytucji, żądając 
od urzędników, żeby pracowali w myśl ha- 
katyzmu.

Antipolskiego dodatku do pensyi do­
magają się także urzędnicy i nauczyciele z 
czysto niemieckich powiatów Prus Zacho­
dnich, z mazurskich okolic w Prusach 
Wschodnich i ze Szląska. Bficyalne Beri. 
Pol. Nachrichten odmawiają tym urzędnikom 
i nauczycielom prawa do tego dodatku, prze­
znaczonego tylko dla Księstwa Poznańskiego 
i mieszanych pod względem języka powiatów 
Prus Zachodnich. Dziennik pisze między in- 
nemi: „W mieszanych pod względem narodo­
wościowym częściach hs. Poznańskiego cho­
dzi o wzmocnienie żywiołu niemieckiego 
przeciw naporowi polskiemu. Na Górnym 
Szląsku nie ma bynajmniej mowy o zakorze­
nionej polskości narodowej. Usiłowania wy­
tworzenia tam podobnych prądów podejmo­
wane są sztucznie z zewnątrz. Przez środki 
dla ochrony niemczyzny na Górnym Szląsku 
rząd niejako legitymowałby tam polską agi- 
tacyę, czego właśnie polscy agitatorzy naj­
bardziej pragną".

Wedle depeszy prywatnej z Petersburga 
w stanie zdrowia ks. metropolity Kłopotow­
skiego znowu nastąpiło pogorszenie. Konsy­
lium lekarskie stwierdziło nowe ognisko za­
palne w prawem płucu z zajęciem opłucnej, 
pozostające w związku ze sprawą ropną w 
chorej nodze. Powikłanie to nie grozi wię- 
kszem niebezpieczeństwem, o ile nie nastą­
pią nowe ogniska zapalne.

Świętopietrze, zebrane z _ polecenia ks. 
metropolity w kościołach archidyecezyi rno- 
hilewskiej, a wynoszące 31.673 lirów, wraz z 
adresem duchowieństwa i katolików, oraz li­
stem ks. metropolity Kłopotowskiego, wysłano 
onegdaj do Rzymu z powodu jubileuszu Ojca 
świętego.

W Wilnie, wśród miejscowej inteligen- 
cyi litewskiej, jak donoszą gazety rossyjskie, 
powstał zamiar utworzenia litewsko-żmudz- 
kiego Towarzystwa samopomocy. Te same 
gazety zaznaczają, iż dzięki zabiegom tejże 
mteligencyi uzyskano pozwolenie na wpro­
wadzeni. nabożeństw w języku litewskim 
(poza nabożeństwami liturgicznemi, odbywa- 
jącemi się po łacinie) w jednym z najstar­
szych kościołów wileńskich św. Mikołaja,

istniejącym od XIV wieku. Przy kościele tym 
otwarto bezpłatną kuchnię dla ubogich dzieci, 
uczęszczających do szkół lub pracujących w 
rzemiośle.

W parlamencie niemieckim odbyła się 
bardzo zajmująca i wyczerpująca dyskusya 
nad cenzurą teatralną. Postępowy poseł Mtil- 
ler w dwugodzinnej mowie omawiał stosunki 
cenzuralne panujące w Niemczech, zwrócił 
uwagę, że niemal w każdem z większych 
państw istnieją odrębne pod tym względem 
przepisy i ustawy, w niektórych zaś, jak w 
Hamburgu, Ilessyi i Badeńskiem nie istnieje 
cenzura; siad panują stosunki chaotyczne i 
anormalne. Mówca więc całkiem słusznie żą­
da przyjścia do skutku jednolitej ustawy o 
cenzurze obowiązującej w całej Rzeszy nie­
mieckiej. Następnie wśród oklasków i śmie­
chów całej lewicy przytacza Muller różne 
orzeczenia cenzury, zabraniające wystawienia 
niektórych sztuk.

Minister Posadowsky w odpowiedzi po­
przedniemu mowc-y zaznaczył, że najlepszym 
cenzorem jest dobry smak wykształconej pu­
bliczności i należy sobie życzyć, aby właśnie 
ten cenzor częściej i silniej objawiał swoje 
zdanie. Słowa m inistra wywołały ogólne u- 
znanie w całej Izbie.

TELE6BA IY  GAZBTY LWOWSKIEJ
K raków , 21 lutego. (Tel. p ry  w.). Z po­

wodu uroczystości jubileuszu papieskiego od­
będą się uroczyste nabożeństwa we wszyst 
kich tutejszych kościołSch.

K raków , 21 lutego. (Tel. prijio.). Ko- 
misya budżetowa rady miejskiej uchwaliła 
dla gimnazjum polskiego w Cieszynie 1200 
kor. tytułem subwencyi na rok bieżący. Dla 
gimnazyum żeńskiego w Krakowie przezna­
czono kwotę 2400 kor. oraz dla Towarzy­
stwa tatrzańskiego po raz pierwszy 200 kor.

W iedeń , 21 lutego. Nąjj. Pan wczo­
raj w południe złożył pożegnalną wizytę kró- 
lowej-matce hiszpańskiej Maryi Krystynie i 
infantce Maryi Teresie, które dziś odjeżdżają 
z powrotem do Madrytu. Wizyta trwała pra- 
\vL pół godziny.

Wczoraj po południu Monarcha przyjął 
nti osobnera posłuchaniu serbskipgo posła 
Christiana.

W iedeń , 21 lutego. Hiszpańska kró­
lowa Marya Krystyna odjechała dziś wraz 
z córką Maryą Teresą z powrotem do Ma­
drytu. Na pożegnanie przybył na dworzec 
Najj. Pan i Najd. Arcyksiążęta.

W iedeń , 21 lutego. Jedna z lokalnych 
korespondencyj donosi: Deputacya złożona z 
kilku posłów do Rady państwa wraz z mę­
żami zaufania robotników była wczoraj u P. 
Prezydenta Ministrów i P. Ministra skarbu 
w celu urgowania sprawy o zabezpieczenie na 
starość i na wypadek niezdolności do pracy. 
P. M inister skarbu dr. Boehm-Bawerk o- 
świadczył deputacyi, że rokowania między 
Ministrami skarbu i spraw wewnętrznych są 
wprawdzie już ukończone, nie może jednak 
już teraz podać szczegółów co do konkre­
tnych  wyników. Prezes gabinetu dr. Koer- 
ber zapewnił, że danego przyrzeczenia do­
trzyma i że niebawem należy się spodziewać 
podania do publicznej wiadomości bliższych 
szczegółów. Wtedy będzie sposobność do wy­
rażenia zdania o wyniku akcyi.

B u d ap eszt, 21 lutego. Izba deput. 
sejmu rozpoczęła wczorajsze posiedzenie z 
powodu nabożeństwa na uczczenie jubileuszu 
papieskiego, dopiero o godz. 11. Referent 
komisyi budżetowej przedstawił budżet na r. 
1903, poczem przystąpiono do dalszej dysku- 
syi nad przedłożeniarai wojskowemi. P. Bi- 
sony z partyi Kossutha wygłosił 3 i pół go­
dzinną mowę obstrukcyjną, w której głównie 
zajmował się starorzymskim ustrojem woj­
skowym. Po pół-godzinnej przerwie, do godz. 
3 przemawiał poseł Malatyński, poczem po­
siedzenie odroczono do dziś.

B u d ap eszt, 21 lutego. Węgierskie 
Biuro korespondencyjne donosi z. Ujwidek, 
że w jednej z okolicznych miejscowości od­
kryto bandę fałszerzy pieniędzy, złożoną z 6 
mężczyzn i 4 kobiet, która bardzo udatnie 
podrabiała banknoty 20-koronowe.

B u d ap eszt, 21 lutego. Węgierski miej­
scowy Związek młynarzy postanowił, by ruch 
w młynach w Budapeszcie i na prowincji 
był przez dwa dni w tygodniu wstrzymany. 
Przyczyną zmniejszenia produkcji i ograni­
czenia ruchu jest brak eksportu i nagroma­
dzenie wielkich zapasów mąki.

P oznań , 21 lutego. (Tel. pryioatny). 
Dziennik Poznański donosi, że personalowi 
wielkiej firmy Braci Barasch zakazano mówić 
po polsku, mimo, że większą część klientów 
firmy stanowi publiczność polska.

L ipsk , 21 lutego. Leipziger Ztg. do­
nosi z Drezna w sprawie b. księżnej Ludwi­
ki, że w tych dniach wyrok rozwodowy zo­
stanie doręczony jej prawnemu zastępcy. Wy­
rok wedle wiarygodnych informacyj nie bę­

dzie publikowany, gdyż rozprawa była tajną, 
a zastępca prawny księżnej wyraźnie i sta­
nowczo zaprotestował przeciw ogłaszaniu jej 
wyników.

D rezno, 21' lutego. Dresdener Nach­
richten zaprzecza doniesieniu wczorajszych 
gazet, jakoby zastępca byłej następczyni sa­
skiego tronu sprzeciwiali się ogłoszeniu wy­
roku rozwodowego.

G enew a, 21 lutego. Szwajcarska agen- 
cya telegraficzna zaprzecza wiadomości, jako­
by adwokat irs. Ludwiki Laschenal wyjeżdżał 
był do Drezna na konferencja z królem sa­
skim i następcą tronu.

B erlin , 21 lutego. Dziennik ustaw pań­
stwowych ogłasza zawarcie konweneyi cu­
krowej w Brukseli z dnia 5 marca 1902.

Rzym , 2# lutego. (Tel. p r .). W spra­
wie konfliktu między W atykanem a rządem 
francuskim donoszą, że Watykan jest_ zdecy­
dowany bezwarunkowo nie zrzekać się w o- 
bec rządu francuskiego prawa desygnowania 
biskupów na opróżnione stolice biskupie.

Rzym , 21 lutego. Izba deputowanych 
przyjęła projekt ustawy w sprawie budowy 
radiograficznej stacyi systemu Marconiego, 
celem porozumiewania się z taką samą^ sta- 
cyą w północnej Ameryce. W dyskusyi pod­
noszono wierne zasługi Marconiego dla 
Włoch.

Paryż, 21 lutego. Senat przyjął w dru- 
giem czytaniu przedłożenie w sprawie han­
dlu drzewem, poczem prowadził w dalszym 
ciągu dyskusję nad zaprowadzeniem dwu­
letniej służby wojskowej.

B arcelon a, 21 lutego. Władze zaprze­
czają doniesieniu o pobycie w mieście nie­
mieckiego anarchisty, któremu rzekomo mia­
no powierzyć wykonanie zamachu.

L on dyn , 21 lutego. Kanclerz skarbu 
oświadczył deputacyi górników, że nie ma 
możności zniżenia lub zniesienia podatku od 
węgla.

N o w y  Jork, 21 lutego. Onegdaj od­
był się tutaj masowy meeting murzynów, 
w którym wzięło udział około 100.000 mu­
rzynów, posiadających prawo głosowania. — 
Uchwalono rezolucyę z protestem przeciw 
odebraniu murzynom w Stanach południo­
wych prawa wyborczego, postanowiono też 
zwalczać nową konstytucyę w W irginii od­
bierającą również murzynom prawo wybor­
cze. ilekroć wymieniano w dyskusyi nazwi­
sko prezydenta Roosevelta, muuzyni wznosili 
na je&o cześć entuzyastyczne okrzyki.

W aszyn gton , 21 lutego. Izba repre­
zentantów uchwaliła budżet marynarki, któ­
ry zawiera także kredyty na budowę nowych 
okrętów i na powiększenie stanu armii o 3000 
żołnierzy dla floty i 550 żołnierzy dla kor­
pusu marynarki.

R u n  na  K asę oszczęd n ośc i.

P ra g a ,  21 lutego. Wczoraj zgłosiło się 
w czeskiej kasie oszczędności po odbiór wkła­
dek około 1300 osób. Jakkolwiek kasa urzę­
duje tylko do godziny 2 po południu, wszyst­
kim, którzy zgłosili sio do tej pory, zwraca­
ła pieniądze i po godzinie urzędowej. Wy­
płacono ogółem 1,200.000 koron. Przed gm a­
chem panował ogromny tłok. Policya utrzy­
mywała porządek.

Praga, 21 lutego. Run na czeską Kasę 
oszczędności trwa dalej. Dziś rannymi pocią­
gami" przyjechało z prowincyi wiele osób, 
aby podjąć z Kasy wkładki. Od wczesnego 
rana tłumy publiczności otaczały gmach.

W chwili rozpoczęcia godzin urzędo­
wych tłum w takiej ilości wtargnął do gma­
chu, że zapełnił westybul i halę. W kilku 
minutach powstał ścisk nie do opisania. W ie­
le kobiet zemdlało. Musiano zamknąć bramy 
gmachu, poczem nowo przybyłych wpuszcza­
no tylko partyami. Policja utrzymywała po­
rządek. Wypłacano wszystkim zgłaszającym 
się.

Praga, 21 lutego. Namiestnik Czech, 
jako starszy kurator czeskiej Kasy oszczę­
dności wydał obwieszczenie, w którem ogła­
sza, że pogłoski o rzekomych stratach, jakie 
miała’ ponieść Kasa oszczędności, są zupełnie 
bezpodstawne. Czeska Kasa oszczędnością daje 
możliwie największą rękojmię bezpieczeństwa 
wkładek. Aby przekonać o zupełnej bezpod­
stawności rozpowszechnionych pogłosek o- 
świadcza dyrekcya Kasy oszczędności, że na 
razie wypłacać będzie natychmiast najwyż­
sze nawet wkładki bez względu na postano­
wienia statutu, który przepisuje czas wypo­
wiedzenia. — W końcu obwieszczenia po­
wtarza Namiestnik ponownie z naciskiem, że 
znając dobrze stosunki Kasy oszczędności za­
pewnić może o bezpodstawności przestrachu.

Praga, 21 lutego, o  godzinie 1\ przez 
południem ogromny tłok, panujący przed 
gmachem Kasy, zagraża wprost bezpieczeń­
stwu życia publiczności. Policya daremnie 
usiłowała utrzymać ruch kolei lekUycznej na 
ulicy przed budynkiem.

Do godziny 10 rano wypłacono 600 o- 
sobom łącznie 800.000 koron. Suma wkła­
dek w ypłaconych w dniu dzisiejszym dojdzie 
mniej więcej do dwu milionów koron. W kład­
ki wypłacane są natychmiast.

Około południa sytuacja poprawiła się 
nieco. Obwieszczenie Namiestnika ogłoszone 
plakatami wywarło korzystny wpływ.

K w esty  a m acedoń sk a .

P aryż, 21 lutego. Na wczorajszem po­
siedzeniu gabinetu minister spraw zagrani­
cznych Delcasse podał do wiadomości, iż we 
wtorek polecił francuskiemu ambasadorowi 
w Konstantynopolu, aby poparł przeprowa­
dzenie i wprowadzenie w życie projektu re­
form dla Macedonii, wypracowanego przez 
Austro-Węgry i Rossyę.

Sofia, 21 lutego. M inister spraw we­
wnętrznych przedłożył sobraniu żądanie kre­
dytu 200.000 fr. na wzmocnienie straży gra­
nicznej .

K on stan tyn op o l, 21 lutego. Ostatnie 
doniesienia, że prawie wszystkie mocarstwa 
zgadzają się akcyę Austro-Węgier i Rossyi 
w sprawie reform, wywarły "na W. Porte 
wielkie wrażenie, tak, że przyjęcie propono­
wanych reform zdaje się być prawdopodobne.

Projekt n o w eg o  b iln  p rzeciw  
anarch istom .

W aszyn gton , 21 lutego. Izba repre­
zentantów przyjęła sprawozdanie komisyi o 
projekcie ustawy w sprawie ochrony prezy­
denta Stanów Zjednoczonych Projekt ustawy 
ustanawia karę śmierci na każdego, kto z 
zamiarem albo skrytobójczo zabija prezydenta 
lub wiceprezydenta, albo urzędnika, na któ­
rego obowiązki prezydenta przejść mogą. — 
To samo odnosi się do wypadku, jeżeli mord, 
popełniono na jednym z posłów lub amba­
sadorów zagranicznych państw, uwierzytel­
nionych przy Stanach Zjednoczonych. Każdy 
usiłowany zamach na jedną z wyżej wymie­
nionych osób, ma być karany śmiercią, albo 
więzieniem, jednakże nie niżej lat 10.

Kto przy wykonaniu zamachu na jedną 
z wymienionych osobistości był pomocnym, 
udzielał rady, albo zamach popierał, ma być 
uważany i traktowany na równi ze sprawcą 
i jako taki karany. Każdy mieszkaniec Sta­
nów Zjednoczonych, który rozszerza naukę, 
że jest obowiązkiem i koniecznością zabić 
jednego lub kilku dygnitarzy Stanów Zje­
dnoczonych, lub innego narodu — ma być 
karany grzywną do 5.000 dolarów, ewentual­
nie więzieniem do lat 20.

W szystkim , wrogo wobec rządu uspo­
sobionym, lub należącym do organizacyi ó 
podobnym charakterze, wzbroniona jest imi- 
graeya do Stanów Zjednoczonych. W razie 
przybycia do Stanów Zjednoczonych podle­
gają karze.

W końcu postanawia projekt ustawy, 
że kto nie uznaje prawowitego rządu, albo 
należy do organizacyi, propagującej takie ne­
gatywne stanowisko wobec rządu — nie może 
otrzymać obywatelstwa Stanów Zjednoczo­
nych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 2L lutego 1908. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 689"— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 748'50, 
Akcye ńnglobanku 277 50, Akcye Unionbun- 
ku 542'— , Akcye Landerbanku 408'50, Akcye 
Bankvereinu 482-50, Akc. Bodencredit 948-— , 
Akcye galic. Banku hipotecznego —•—, 
Akcye kolei państwowych 696-—, Akcye ko­
lei Południowej 54-50, Akcye Tramway A )  
—-—, Akcye Tramway B )  —-—, Akcye 
kolei Elbethal 451-—, Akcye kolei Półno­
cnej —•—, Akcye kolei czerniuwieckiej 
—’— , Akcye Alpiny 395'—, Akcye Rima 
Muranyi 486'— , Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1660-—, Akcye Fabryki broni 
343-— , Akcye Tureckie tytoniowe 848-— , 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 99-50, 
Renta majowa 100 80, Austryacka Renta koro­
nowa 101-10, Węgierska Renta koron. 99-45, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98"25, 
4 prc. Listy Banku krajowego 99-—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 103-—, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 98-20. 4, i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 101-82, 5 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 111-—, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99-90, 4-prc. Gal. 
pożyczka krai. z r. 1893 99-60, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 97-20, Losy tureckie 
119-50, Marki 117 07, Ruble 253 25.

B erlin , 21 lutego 1903. Giełda poranna. 
(Yorbórse). Akcye kredytowe 218-—. Towa­
rzystwo dyskontowe 198'90.

Usposobienie: wyczekujące.

O dpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o  w i e  o ki.



Publiczna Hala aukcyjna otwarła we Lwowie w Pasażu Mikoiascha, przyjmuje do sprzedaży przedmioty wszelkiego ro­
dzaju. W obszernych salach s t a ł a  wystawa.  Licytacye publiczne na meble, dywany, obrazy, 

kosztowności, broń, antyki, sprzęty domowe, fortepiany, rowery, powozy i t. d.
Odznaczona złotym medalem i dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902

FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 

I / w ó w ,  u l i c a  M ic Ł ie w ic je a  1. 2  ( c « g  p l a c u  S m o l k i )

tutki
tutki

Nadesłane.

Renty Państwowe przeznaczone do 
fconwersyi przyjmujemy do zrealizo­
wania lub ostemplowania bezpłatnie, 
oraz służymy radą przy zamianie na 

inne walory

S o k a l  &  L i l i e n
OotM baRkowy i kantor w ym iany

Scheringowska metoda do desynfekeyi polega 
na stlenianin sią pastylek formalinowyeh w apara­
tach Aeskulap i Hygiea umyślnie na ten cel spo­
rządzonych. Gas formalinowy działający zabójczo 
na wszelkie bakcyle przyczynia się też do usunięcia 
chorób jak influency, kataru, kokluszu i dyfteryi. 
Przez wdyehiwanie gazu formalinowego zapobiega 
się rozwijauiu powyższych chorób. Przez ulatnianie 
się tychże pastylek w aparacie ,.Hygiea" zostaje 
powietrze w pokojach sypialnych, w pokojach w któ­
rych się znajdują chorzy i mieszkaniach, zupełnie 
desynfekeyouowane. Gaz formalinowy nie działa 
w cale na przedmioty znajdujące się w mieszkaniach 
i je s t zupełnie bezpieczny.

Jako dob rą i pewną iokaeyę
polecamy 

Listy hipoteezn;

p o l e c a ,
•>PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 

specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu­
skiej »ABADIE«.

> PRIMUS«

4Vao;
koronę-we, 

,, Listy hipoteczne,
5Ńl Listy hipoteczne premiowane,
40'/. Listy Tow. kred. ziemskiego,
4V 0/ Listy Banku krajowego,
4Sj Listy Banku krajowego,
•ija/ Obligacje kumunalns Banku kraj. 
4‘A Pożyczkę krajową,
4«/ Gal. Obligacje propinacji'.;# i wszel­

ki? renty państwowe.
Nadto polecamy

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 

‘ dokładniejszym kursie dziennym.

KANTOR WYMIANY
C. k. uprz. gai- akcyjnego

B A S K U  K I P d T E C Z I E S j O .

Wyszły z druku podręczniki naukowe: 
R eussnera ,,Sam ouozek“ P o lsk o -N iem ieck i1
kurs I  edycya XXI., powiększona o J/3 część kor. 
2-40 — P olsk o-A n gie lsk i11 kurs I.. edycya IX. 
kor." 2-30. -  ,,P o lsk o-H ossyjsk i“ kurs I., edy­
cya IV. powiększona kor. 4.20. — O nadzwyczajnej 
łatwości praktycznośoi i użyteczności SAMOUCZKA 
może świadczyć przeszło 2 2 0 .0 0 0  zwolenników 
metody R e u s s n e r a  i przeszło 2 .0 0 0  j-go  uczniów 
osobistych. Skład _ główny w Księgarni Polskie], ul. 
Akademicka 2, Lwów.

S z a d k a  sposobność!
Praktyczno-m etodyczny kurs nauki ję ­
zyka angielskiego, wysyła pisem nie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie.

Yic&ers-Janfeows&i
nauczyciel w Hołyniu obok Kałusza, 

poczta w miejscu.

J. Wiassak z Berlina, hr. K. Dubieński z Krakowca, 
hr. H. Stadnicka z Wielkiej wsi.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. M. D. br. Borkowski z Mielnicy, B. Za­

torski z Wańkowy, T. Ochocki z G linian, T. Zadu- 
rowicz z Zadurowa.

HOTEL IMPERIAL.
PP. S. Karski z Saruek dolnych, . 

ski z Jasła, R Krzysztofowiez 7, Załueza.
HOTEL FRANCUSKI.

P. A. Majewski z Talejówki.

T. Sroczyń-

P r * y l e c h » ! l  L w t w » ,
Dnia 21. lutego 1903.

HOTEL GEORGE.
PP. W. Krzysztofowiez z Jasionowa br C 

Gatterberg z W iednia, F. Weissbaeh z Eem ni’w\żńei 
M. Zimmermann z W iednia, J. Konopka z Krakowa

Wystawy i Muzea.
Miejska Wystawa okazów przemysłu 

krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckieh (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet m o­
net i medali polskich otwarty jest dia zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz.
8-ciej do 5-tej po południu.

C E J t f U T I J K :  
lw ow skiej Izby handlowej i przem ysłow ej

Lwów, dnia 21. lutego 1903.

I. Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
flarbarni w Rzeszowie po 200 zł.

 ̂ w. a. (400 k o r . ) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I . L isty  zastaw ne za 100 kor, 
Banku li. g. 5% w. a. wyl. z 10 ęó 

n n n 4ł/, % ,, )0S W 50 1. 
„ „ „ 4% „601. po 200 k.
„ kraj. 41/* % „ los w -51 1.
„ „ 4 %  „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. (pierw­
sza e in i s y a ) ................................

Tow. kred. galic. ziemsk.
los. w 411/, l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

I I I . Obligi za 100 kor.
©al. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunału* Banku kr. 5 % (2 em.)

,7 41/a °lo (3ein.)
„ (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4?» po 200 kor.
1’łżyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873

„ „ 4 % po 200....kor. z ro­
ku 1893  

Różyczka m. Lwowa 4% po 200 ker.
.7 7, 41/ , *  ,, 200 „

IT . Losy.
M. Krakewa pe zł. 20 (40 kor.) . 

V. Monety.
Bukat c e sa r s k i .......................... .....
20 frank ó w k a ...............................
180 rubli r*syjskieh srebrnych 
160 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą |żądają 
walutą koron.
K. li. IK. h.

540 - 550 —

280 - -------

580 - 587 -

— — 350 -

400 — 420 -

111 -  
101 —
97 50 

102 50
98 70

101 70
98 20 

103 20
99 40

98 20 -------

98 40 
97 80 98 50

99 40 
103 50 
102 70 
102 -  
98 70 
98 70

100 10

99 40 
99 40

99 -  
96 50 

101 50

99 70

73 - 7 8 -

11 26 
19 — 

250 -  
252 
117 —

11 40 
19 20 

154 — 
J54 -  
17 60

płacą żądaj a
Jednolity dług państwa w srebrze

styczeń-lipiec.....................  100.90 101.10
kw ieeień-paźd/.iern ik ......  100.90 101 10

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32  pr. 178.— 1 8 8  —
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 154.50 155 50
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 186.25 188.25

„ „ 1864 po 100 zł. . . .  248.— 2 5 2  _
„ 1864 po 50 zł..... 248.— 252.—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 303.75 305.75

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.........................121.10

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 101.15

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.-50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r . . . . 119.70
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (osfcemp. akcye) .....................  520.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. Sl/« pr..................................................129.50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osteinp. akcye) 5 pr.........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

100.35 

100.40

Obligacye pierw szeństwa (kolejowe). 
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115.—

iooó i

r. i 895 za 400 

U lokaln. za 400 kor.

121.30

101.35

101.40

524.—

130.50

101.35

101.40

w złocie za 200 zł.'5 pr.
,GJ Zaoh- za 200 5000 zł. 4 pr.

Kol. Czeskiej emiss z
kor. 4 pr. .

1 0 1 .-  101.90 

1 0 1 .-  101.90 

100.3-5 101.35 

100.25 101.25 

100.20 101.— 

120.— —
D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).

4 pr. . .....................................
fol. galic. Karola Ludwika za 200, 

100 zł. 4 pr.........................................
lol. Iwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr.

' ’ Areyks. "Rudolfa 
gnt) za 400 marek (Salzkamtner- 

4 p r...................

Kurs g iełdy  wiedeńskiej.
Dnia 20. lutego 1903.

A. •g ó in y  d łu g  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m & j - I i s t o p a d ..............................................
lu ty  s i e r p i e ń ..............................................

100.90
100.90

101.10
101.10

99.55
158.25
201.25
201.25

,«UM za 1 UU zł. 4 pr.
„ 77 77 w wal. kor. za 200
kor. 4 pr...............................................
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 
ii 77 77 za 50 zł. (100 kor.)

E . Obligacye indemnizacyjue.
h-roacyi i Sławonii .......................... 99.60
Węgier za 100 zł. 4 p r............................... 99.50

F . Inne publiczno pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr...................................................  280.—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108.75 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr.  .................................99.50

99.75
160.25
203.25
203.25

100.50

283.—

100.50

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 pr.................... ..... . . .

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
., „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zi. 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

płacą

104.40

99.10
99.35

żądają

105.40

100.10
100.35

96.70 97.70

87.50 89.50

G. L isty  zastawne. O Mig. hipot. i listy -dłużne 
(za 100 zi. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4lL pr. 
Austr. zakł. kr. ziein. los w 50 1. 4 pr. 

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 
” ” ,, .7 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ ,7 los 50 1. 41/, pr. .

„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 łat
„ 4 pr. los. 41 lat

„ „ „ 4  pr. stare . .
7j „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4*■/» pr. 51‘|s lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya 5 pr.....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3

99.40
2 6 8 .-
265.—
106.50
98.50 

111. -  
101.25

97.60
9 8 . -
9 9 . -
98.50

102.40

103.—

100.40
2 7 1 .-
267.—

99*50 
112 . —  

102 25

98.60
98.50
99.75

103 40

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Sal ma 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. r a k . ..........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4'/* pr.
„ „ Tryestu 50 zł'. 4 pr. . .

płacą 
55.60° 
28:35 
7 4 . -  

2 3 4 .-  
7 4 . -  

260. -

żądają
56.60
29.35
7 6 . -

240.—
78.50

3 1 0 .-

2 0 0 .-  2 5 0 .-
K. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 276.— 277.—

102.50
9 9 . -

101.—
101.—

~ uvuiuu. tJ OLL1J.
sya 42 lat za 200 kor. 4%  pr. . 

anku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40'/a lat los. 4 pr.

77 „ 50 lat los 4 pr.

I I .  O bligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
200 z). 6 pr. . . . . . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. 1-. 1886 4 pr.
Kol. półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

,, ,, „ 1887 4 pr.
„ „ „ 1888 4 pr.

,. . „ „ „ „ „ 1891 4 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r.........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. cm. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliaa) 5 zł. . .
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk...................... .....
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.....................................

1 0 3 .-  
99.25 

102 . 

102 . -

1 0 9 .- 110.—
116.50 117.25
101.15 102.15
1 0 1 .- 102.—
1 0 1 .- 102.—
101.— 1 0 2 .-

95.25 96.25

100.— 100.70

109*70 110*70
109.70 110.70
99.75 100.75

19.40 20.40
4 3 3 .- 4 3 6 .-
182.— 186.—

85.— 8 9 . -
74,— 7 7 . -
74.— 7 6 . -

179 — 1 8 3 .-

Peszt. banku handl. 500 zł. . . .  2690.— 2700.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —.— —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  748.— 749.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 530.— 5:32.—
Galic. banku hipot. 200 A ..................  538.— 540.—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 270.— —.—
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 410.— 411.—

„ Austro-węg. 1400 k .................... 1584. — 1593.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 546.— 547.—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 255.50 2-56.50
Zirnosteńska banka 100 zł..................  259.— 261.—

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 405.— 415.—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 370.—
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5540.—
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 584.50
77 wsehod.-galic.-lokain. 200 zł. . 392.—
„ państwowych 200 zł......................—.—
„ południowej 200 zł........................ —.—
„ weg. galie. I. 200 zł'.....................  442.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 924 —

380.—
5550.—

5 8 6 .-
4 0 0 .-

444.—
9 2 8 .-

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. . 716.— 719.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 830. — 900.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 397.— 398.— 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1675.— 1685.—
Sehoduiey 500 kor.................................  565.— 575.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . 400.— 4 0 6 .-

N. W E K S
Berlm za 100 marek 5 pr. . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 4 '/, pr
Niemieckie b a n k i.....................
Włoskie b an k i.............................
Francuskie banki .....................
Szwajcarskie banki . . . .

L E.
117.07'/. 
239.97'/. 

95.40 
252.75 
117.15 
95.30 
95.25 

. 95.25

117.27‘/a 
240.15 

95.53'/, 
253.75 
117.50 
95.45
95.40
95.40

U T Y .
11.34

O. W A L
Dukat cesarski . . . .
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —.—
20-frankówka......................   .
20 -m ark ó w k a ................................
Rosyjskki półimperyał . . . .
Niemieckie banknoty za 100 marek 
VYłuskie bauknoty za 100 lir .
R u b le .....................................

19.08
23.43

11.38

19.10
23.51

A u g u s t  Scii© lI© 'B>'fo© rg; i  d y n
Dom bankowy i  Kantor wym iany

» ! •  H a r o l R  I k W d w i f c a

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

117.077.
95.30
2.52*/4

117.277.
95.-50
3JS3«/.

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja. 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1'70 

na prowincyi zł. 1'80 z dostawą.

Licytacye.
L. ez. E. 797,98 (63) (-l4501

Na żądanie Herman & Reicha w Wado­
wicach odbędzie się drua 31. marca 1903 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 15 w Wieliczce 
relicyfacya realności Iwh. 119 Wieliczka.

Nieruchomość wystawiona do relicyta- 
cyę jest oceniona na 10.011 kor. 72 hal.

Najniższa cena wynosi 5005 kor. 86 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

»Gazeta Lwowska* Nr. 43 z

t,ej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 15.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 8. stycznia 1903.

L. cz. E 1996/2 (7) [1427]
-Na żądanie Szulima Lac-hera właściciel* 

realności w Brzeżanach odbędzie się dnia 16. 
marca 1903 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
18 w BrzeźaBach licytacya 1/6 części realności 
obj. lwh. 307 ks. gr. gminy Brzeźany.

dnia 22. lutego 1903.

Powyższa część tej nieruchomości wy­
stawiona na licytacyg jest oceniona na 2c6
kor. 66 hal-

Najniźsza cena wynosi 151 kor. 10 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć .podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniej-za 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości m e mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 31. stycznia 19)3.
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L. cz. E. 1170/2 (4) [1379 3 - 3 ]
Na żądanie Paladyi Olejnik w Gródku, 

odbędzie się dnia 23. marca 1903 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 6 w Zaleszczykach 
celem zniesienia współwłasności licytacya 
realności obj. wyk. hip. 1. 123 ks. gr. gm. 
Gródek wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z dwóch ciał.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 2200 kor., przynale­
żności zaś na 90 kor.

Najniższa cena wynosi 2290 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które w zupełności 
się niniejszem zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 14 .
Zaleszczyki, dnia 81. stycznia 1903.'

L. ez. E. 714/1 (8) [1381 3 - 3 ]
Na żądanie Piotra Wyspiańskiego, Mi­

kołaja Babija, Małanki Fedan, Naści i Iwana 
Zubów tych ostatnich zastąpionych przez adw. 
dra Landesa, odbędzie się dnia 12. marca 
1903 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II., licy­
tac ja  realności objętej wyk. hip. 1. 62 ks, 
gr. dla gminy kat. Korczówka a to 1/7 nie- 
wydzielonej części Jacia Pedana własnej, 
1/7 części małoletnich Ilka, Anny, Fedia i 
Rozalii Fedanów czyli w stosunku do całości 
każdego po 1/28 części własnej, 1/7 części 
Wasyla Fedana własnej i 5/84 części Petra 
Fedana własnej wraz z przynależnościami, 
składającemi się z domu mieszkalnego, staj­
ni, stodoły i szopy.

Każda 1/7 niewydzielona część tej re ­
alności wystawiona na licytaeyę, jest oce­
nioną na 2000 kor. wraz z przynależnościami 
zaś 5/84 części Petra Fedana własnych na 
833 kor. 30 bal.

Najniższa cena co do każdej 1/7 nie- 
wydzielonej części wynosi 1333 kor. 33 hal., 
zaś co do 5/84 niewydzielonyeh części Petra 
Fedana własnych 548 kor. 86 hal., poniżej 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Każda z wymienionych powyżej nie- 
wydzielonych części zostanie osobno sprzedaną

Warunki licytacyjne protokolarnie spi­
sane i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokuinenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniami tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 1. lutego 1903.

L, cz. E. 2288/2 (7) [1363 3 - 3 ]
Dnia 6. marca 1903 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze 11, licytacya realności 
objętych whl. 62, 65, 87, 117^ 189, 168. 
170 tudzież połów realności objętych whl. 
64 i 98 ks. gr. gm. kat. Posada rybotycka 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te są ocenione a) real­
ności whl. 62 na 3783 kor., b) realność 
whl. 65 na 70 kor., c) realność wbl. 87 na 
71 kor., d) realność whl, 117 na 1099 kor., 
e) realność whl. 139 na 802 kor., f )  real­
ność whl. 168 na 20 kor., g) realność whl. 
170 na 4429 kor., h) 1/2 realności wbl. 64 
na 55 kor. i ?/2 realności whl 98 na 40 
kor., przynależności na 579 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi za realność whl. 6 !  -  
2522 kor., whl. 65 — 46 kor. 67 hal., will. 
87 — 47 kor. 33 hal., whl. 117 — 732 kor.
67 hal., whl. 139 — 534 kor. 67 hal., whl
68 — 13 kor. 33 hal., whl. 170 zpn*. 2952 
kor. 67 hal., whl. 64 — 36 kor. 67 hal., 
wbl. 98 — 26 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
mecta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 30. stycznia 1903.

L. cz. E. 2131/2 (7) [1364 3 - 3 ]
Dnia 7. marca 1903 o godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11, licytacya real­
ności objętej whl. 94 ks. gr. gm. kat. Pa- 
portno wskład której wchodzi tartak obecnie 
unieruchomiony.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 
6100 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4066 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11

Równocześnie się zatwierdza się wa­
runki licytacyjne z tą jednak zmianą, że na­
bywca winien bez policzenia na cenę kupna 
przyjąć intabulowany w poz. 3 C. ciężar 
uiszczania na rzecz gr. kat. probostwa w Pa- 
portnie tytułem mesznego rocznie 20 ctn.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić dó sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 30. stycznia 1903.

Ł. cz. E. 1383/2 [1370 3—3]
Zobowiązany Josel Klein w Lutowiskach.

Na żądanie Markusa Gellesa kupca w 
Ustrzykach dolnych odbędzie się dnia 24. 
marca 1903 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. II. 
Lutowiskach licytacya realności objętej lwh. 
97 ks. gr. gminy kat. Lutowiska wskład któ­
rej wchodzi parcela budowlana 1. k. 209 na 
której znajduje się dom mieszkalny i parcela 
giuatowa 1. k. 40/6 stanowiąca łąkę.

Nieruchomość ta wystawiona na lie.y- 
tacyę jest ocenioną a mianowicie parc. grunt
1. 209 na 505 kor dom mieszkalny na luOO 
kor. a parc. gr. 1. k. 40 6 na 200 kor., przy­
należności nie znaleziono żadnych zatem 
łączna wartość 1700 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceay 
szacunkowej 1700 kor. t. j. kwota 1133 kor, 
34 hal niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d ) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 27. stycznia 1903.

L. ez. E. 1564 2 (3) -[1399 2 - 8 ]
Na żądacie c. k. Skarbu kolejowego, 

zastąpionego przez c. k. Pro&uratoryę Skarbu 
we Lwowie, odbędzie się du;a 26. marca 
1903 o godz. 10 rano w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II. w Mikołajowie, 
licytacya realności whl. 691 i 726 ks. gr. 
gminy kat. Drohowyże objętych.

Do realności powyższych, które stano­
wią kamieniołom, nie należą żadne przyna­
leżności.

Nieruchom .ści, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione razem na 250 kor.

Najniższa cena wynosi 167 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia- tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomuściach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 21. stycznia 1903.

L. cz. E. 1526/2 (4) [1§98 2 - 3 ]
Na żądanie Izraela Rappaporta jako 

cessyonaryusza Ozyasza W einsteiaa odbędzie 
się dnia 18. Marca 1903 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II. w Mikołajowie licytacya 
realności lwh. 825, 756 i 714 ks. gr. gminy 
kat. Drohowyże objętej.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione na 1) realność lwh. 825 na 200 
kor., 2) realność lwh. 756 na 200 kor., 3) 
realność lwh. 714 na 150 kor.

Powyższe realności nie mają żadnych 
przynależności.

Najniższa cena wynosi przy realności
lwh. 825 133 kor. 20 hal., przy realności
lwh, 756 133 kor. 20 hal., przy realności
lwh. 714 100 kor., poniżej tej ceny sprzedaż
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które niniejszem się 
zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II,

Takie prawa w obec, których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 2. lutego 1903.

L. cz. E- 2315/2 (3) [1438 1 — 3]
Na żądanie Kasy pożyczkowej gminy 

Jezupol, zastąpionej przez Jędrzeja Hurnen- 
nego, odbędzie się dnia 2. marca 1903 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9, licytacya a) całej 
realności whl. 754 i 5,12 części realności 
whl. 755 ks. gr. gm. kat. Jezupol.

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione a to ad a) na 200 kor., ad b) 
na 510 kor. 41 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 133 kor. 
33 hal., ad b) 340 kor. 27 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg kat astralny, protokoły oeenienia  
i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

G. k. Sąd powiatowy, OddziałIV. 
Halicz, dnia 15. stycznia 1903.

L. cz. E. 1861/2 (7) [1439 1 - 3 ]
Zobowiązany le d  Jaremko w Sutotowie.

Na żądanie Kasy Zaliczkowej Nadzieja 
w Bołszowcarh, odbędzie się dnia 17. marca 
1903 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licy­
tacya realności whl, 131 ks. gr. gminy 
Subotów.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniona na 8044 kor.

Najniższa cena wynosi 2029 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 21. stycznia 1903.

L. cz. E. 2157/2 (4) [1437 1— 3]
Na żądanie Banku kupieckiego w Ha 

liczu, odbędzie się dnia 9. marca 1903 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9, licytacya całych 
realności whl. 1356, 882 tudzież 2/3 części 
whl. 1370 ks. gr. gm. Jezupol.

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę 
są ocenione a) whl. 1356 na 780 kor., b) 
whl. 882 na 360 kor., c) whl. 1370 na 
352 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 520 kor., 
ad b) 240 kor., ad c) 234 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 14. stycznia 1903.

L. ez E. 737/2 (4) [1481 1—3]
Na żądanie Danyła Dmytryka w Ga­

jach, odbędzie się dnia 6. marca 1903
0 godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 w Winnikach 
licytacya realności lwh. 403 ks. gr. gm. 
Gaje.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytaeyę, jest ocenioną na 450 kor.

Najniższa cena wynosi 300 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, p rA koły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 6. lutego 1903.

L.. ez. E. 1147/2 (5) _ [14311
Dnia 26. marca 1903 o godz. 4 po 

południu odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9, licytacya jednej czwartej 
części realności w Brodach wyk. hip. 993.

Realność tę (parc. bud. i dnm z przy- 
należnośoiaini) oceniono na 287 kor. 78 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 143 kor. 89 hal

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenfa przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Da powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brody, dnia 6. lutego 1903,
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L cz. E. 1528/2 (6) [1447]

Dnia 26. lutego 1903 o godz. 11 rano, 
odbędzie się licytacja w tut. sądzie realności 
whl. 846 gminy Przemyślany z komorą, 
stajenką wychodkiem i ogrodzeniem jako 
przynależnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 2600 kor., 
przynależności zaś na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 1500 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

akta można przeglądnąć w kam elaryi są­
dowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 13. styczn.a 1903.

L. cz. E. 1628/2 (4) [1448]
Dnia 10. marca 1903 o godz. 10 rano, 

odbędzie się w tutejszym sądzie licytacja 
3/8 części realności whl. 73 gm. Dobrzanica, 
wraz z przynależnościami, składającemu ssę 
z domu mieszkalnego, spichlerza, dwóch 
szop, stodoły, dwóch stajen, piwnicy, studni, 
drzew owocowych, częstokołu i nawozu.

Nieruchomość ta ocenioną jest na 2267 
kor. 25 hal., przynależności zaś na 823 kor 
86 hal.

Najniższa cena wynosi 2060 kor. 74 hal.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

przeglądać można w kancelaryi sądowej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 5. lutego 1903.

L. cz. E. 1450/2 (10) [1432]
Dnia 26. marca J 903 o godzinie 12 

w południe, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9 licytącya 3/7 części realności 
w Ponikowiey małej wyk. hip. 413.

Realność tę (parc. bud. i dom) ocenio­
no na 278 kor. 57 h a l , przynależności zaś
na 80 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 239 kor. 04 hal

Warunki, licytacyjne i inae odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu cądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Brody, dnia 4. lutego 1903.

L. cz. E. 1807/2 (7) [1441]
Na żądanie Scheini Cirli Romer zam.

Sack, odbędzie się dma 3. marca 1903 o
godz. 9 przed południem w sądzie niżej
wymienionym, w biurze Nr. 39, licytacya 
połowy realności whl. 46 gramy Utoropy, 
Mosesa Leiba Koppelmana własnej.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym icr- 
minie licytacyjnym, iLaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądów 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kosów, dnia 16. stycznia 19U3.

L. cz. E. VIII. 2575/2 (11) [1467]
Na żadame Kasy Oszczędności miasta 

Krakowa odbędzie się dnia 3. marca 19u3 
o gcdunie 11 przed południem w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 3 ul. św. Jan 1. 13. 
licytacya realności pod lk» & V III w 
Krakowie położonej, lwh. 1404 ks. gr. gm. 
kat. Kraków objętej, składającej się z domu 
frontowego jednopiętrowi go z takąż oficyną 
Darterową w podwórzu i z domu fiontowe- 
go dwupiątrowego z oficyny parterowego w 
podwórzu wraz przynależnościami, składaj ą-

cemi się z siedmiu zewnętrznych drzwi skle­
powych, czterech okienniesklepowych i je­
dnych drzwi dwuskrzydłowych zewnętrznych.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na lieytacyę, są ocenione razem na 78.800 
kor., przynależności zaś na 90 kor.

Najniższa cena wynosi 39.445 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie tutejszym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec który- h niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być juz ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 39. stycznia 1903.

L. cz. E. 1/3 (6) [1444]
Dnia 5. marca 1903 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu 
tutejszego, licytacya 1 4 niewy dzielonej części 
ciała hipotecznego whl. 635 gm. kat. Myszko- 
wice składającej się ii tylko z pgr. i. t at 
689/1

N ie r u c h o m o ś ć  oceniono na 240 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie na-tąpi, wynosi 160 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć możaa w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu napóżniej przy wyznaczonym ter­
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
^amieszk nłego.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
M ikulińc1, dnia 12. lutego 1903.

ustalenia roszczeń nawiadowcy masy Dr. Ja ­
kóba Lauterbacha do wynagrodzenia i zwrotu 
poniesionych wydatków na dzień 25. lutego 
1903 godz. l i  przed połud. w c. k. sądzie 
powiatowym w Drohobyczu biurze I.

Na audyencyę tę zaprasza się wieizy- 
cieli konkursowych.

Drohobycz 16. lutego 1903.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 112/03 [1353 3 - 3 ]

K O N K U R S .
Celem obsadzenia opróżnionej przez 

śmierć ś. p. dra Ludwika Midowicza posady 
c. k. notaryusza w Rzeszowie ewentualnie 
ianej w drodze przeniesienia opróżnić się 
mającej posady notaryalnej, rozpisuje się 
niniejszem konkurs z tein, że podania kom­
petencyjne należycie udokumentowane, we 
właściwej drodze do dnia 21. marca 1903 
włącznie do tej c. k. Izby notaryalnej wno­
sić należy.

O. k Izba notaryalna.
Tarnów, 17. lutego 1903. -

L. 37 Pr. R. S. kr. [1412 2—3]
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
religii rzymsko-katolickiej w klasach równo­
rzędnych c. k. IV. gimnazjum we Lwowie 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Do posady tej przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 19. września 1898 
Dz. p. p. Nr. 173.,

Kapłani, ubiegający się o tę posadę, 
winni wnieść podania, zaopatrzone w po­
trzebne dokumenta, za pośrednictwem rze- 
łożonej Dyrekcyi do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 15. 
marca 1903.

Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, dnia 10. lutego 1903.

L. c z .E . 1502/2 (2) [>440]
Na żądaniu F ilii Chrzanowskiego Towa­

rzystwa zaliczkowego w Jaworznie zastąpio­
nej P zez kierownika tejże J. F. Bytomskie­
go odbędzie się dnia 13'. marca 1*03 o godz.
l l .  przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3 w Jaworznie Lcy- 
taeya całej realności Iwh. 396 ks. gr. gm.
Byczyna.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę
jest ocenioną na 510 kor.

Realność sprzedać się mająca składa 
się tylko z parcel gruntowych przeważnie 
piaszczystych a jednaj.-st w połowie zalesioną.

Najniższa a  na wynosi 340 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg taoularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
m ;że każoy mają y kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowymi w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgu [ądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoemka do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworzno, dnia 5. lutego 1903.

Upadłości.
L. cz. S. 5/2 (48) [1485 2 - 3 ]

W konkursie Mojżesza Zwangheima 
wyznacza się audyencyę do rozprawy celem

L. 50. Pr. R. s. kr. [1411 2 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
saaę Dyrektora c. k. gimnazyum z wykła­
dowym językiem niemieckim w Brodach.

Do tej posady przywiązana jest płaca i 
dodatek funkcyjny wliczany do niej w myśl 
ustawy z dnia 19. września 1898 Dz. p. p. 
Nr. 173, tudzież wolne pomieszkanie w bu­
dynku zakładowym a skutkiem tego tylko 
połowa dodatku aktywalnego, która wynosi 
350 kor. rocznie.

Kompetenci mają wnieść podania, zao­
patrzone w potrzebne dokumenta, za pośred­
nictwem swej władzy przełożonej do Prezy^ 
dyum c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej 
do końca marca 1903.

Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 17. lutego 1903.

L. 461 [1414 2 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady laboranta w 
w laboratoryum chemicznem c. k Uniwer­
sytetu lwowskiego rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 1. kwietnia 1903.

Do posady tej przywiązane są nastę­
pujące pobory:

Roczna płaca 800 kor., dodatek akty- 
walny w kwocie 24 '> kor., prawo do poboru 
odzieży służbowej względnie r» lutum za 
odzież służ'.ową, oraz prawo używania mie 
szkaniljw  natiuze w budynku zakładowym, 
za co jednak połowa dodatku aktywalnego 
będzie strącona.

Do obowiązków laboranta należeć bę­
dzie :

Utrzymywanie wszystkich aparatów 
szklanych i metalowych w czystośń wzoro­
wej, przygotowywanie odczynników chemi­
cznych, składanie aparatów potrzebnych do 
wykładów i badań naukowych, czuwanie nad 
kotłem parowym i aparatem destylacyjnym, 
tudzież nieustająca piecza nad urządzómem 
gazowem, wodociągowem i elektrycznem. 
uskutecznianie drobnych naprawek w tych 
urządzeniach i w ogóle wykonywanie wszyst­
kich poleceń danych przez Dyrektora Insty­
tutu lub tegoż zastępcę.

W podaniach swych kandydaci winni 
wykazać dokumentami:

1) dokładną znajomość czytania i pi­
sania w języku polskim,

2) fizyczne uzdolnienie do spełniania 
swych obowiązków, a to przez przedłożenie 
świadectwa lekarskiego,

3) wiek i stan, tudzież swe dotychcza­
sowe zatrudnienie i z ac h o w a n ie  się,

4) wykazanie się dokumentami, że kan­
dydat posiada pewną b ie g ło ś ć  i doświadcze­
nie w o b c h o d z e n iu  się z urządzeniami labo- 
ratoryum chemicznego, że jest obeznany z 
u r z ą d z e n ia m i gazowemi, wodociągowemi i 
elek^ryeznemi.

Pożądanem jest także wykazanie się 
znajomością rzemiosła stolarskiego lub ślu-

ro u a n u  naiezy wnosić w terminie po­
wyżej oznaczonym do Senatu akademickiego 
c. k. Uniwersytetu lwowskiego.

Jeżeli kandydat zostaje w służbie pu­
blicznej, powinien podanie wnieść za pośre­
dnictwem przełożonej władzy.

Wreszcie zwraca się uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 Nr. 60 
Dz. p. p. pierwszeństwo do otrzymania tej 
posady mają wysłużeni podoficerowie c. i k. 
armii posiadający certyfikat uprawnienia, a 
dopiero w ich braku mogą być uwzględnie­
ni inni kandydaci.

Z Senatu akademickiego c. k. Uniwer­
sytetu lwowskiego.

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posady maszynisty 

w budynkach instytutów chtmii i fizyki c. k. 
Uniwersytetu we Lwowie rozpisuje się ni­
niejszem konkurs z terminem do dnia 1. 
kwietnia 1903.

Z posadą tą połączone są pobory n a ­
stępujące :

płaca roczna 8 >0 kor., dodatek akty- 
walny 240 kor. rocznie, prawo do otrzymy­
wania odzieży służbowej względnie relutum 
za tę odzież, wreszcie tymczasowo tylko 
mieszkanie w naturze w budynku instytutu, 
za którego używanie strąca się połowę do­
datku aktywalnego.

Maszynista ma obowiązek:
1) Obsługiwać i nadzorować urządzenia 

wodociągowe obu instytutów, tudzież wodo­
ciąg w ogrodzie botanicznym,

2) Obsługiwać i nadzorować urządzenie 
elektryczne w obu instytutach a mianowicie-:

a) lampy żarowe,
b) urządzenia zabezpieczające,
c) sztyfty węglowe w 8 lampach .lu­

kowych, które ma wymieniać, względnie na­
prawiać,

d) regulowanie i czyszczenie lamp tu ­
dzież dwu lamp łukowych do projekcji,

e) utrzymywać w porządku i umieję­
tnie nabijać wielkie akumulatory, ba tery ę do 
eksperymentów w instytucie fizykalnym przy 
użyciu elektromotoru 6 H. P. i dynamo-ma- 
szyny,

3) Utrzymywać w porządku dzwonki 
sygnałowe i baterye do nich należące w in ­
stytucie chemicznym,

4) Nadzorować ogrzewanie centralne 
w obu instytutach,

5) Wykonywać wszystkie reparaeye 
ślusarskie na każde wezwanie przełożonych 
tych instytutów.

Kandydaci powinni w podaniach swych 
wykazać dokum entam i:

1) znajomość czytania i pisania po 
polsku,

2) fizyczną zdolność do wypełniania 
obowiązkow służbowych przez przedłożenie 
lekarskiego świadectwa zdrowia,

3) wiek, stan i dotychczasowe zatru­
dnienie i zachowanie się,

4) zupełne przygotowanie i kwalifika- 
cyę ślusarza maszyn.

Instrukcję wydaną przez Senat akade­
micki dla mianować się mającego maszyni­
sty można przeglądać w kancelaryi c. k. se­
kretarza Uniwersytetu.

Podania n » H y  wnosić w term inie po- 
wyz ij oznaczonym do Senatu akademickiego 
c. k. Uniwersytetu lwowskiego.

Jeżeli kandydat zostaje w służbie pu­
blicznej, powinien podanie wnieść za po­
średnictwem przełożonej władzy.

Wre szcie zwraca się uwagę, że w myśl 
ustawy z dma 9. kwietnia 1872 Nr. 60 
Dz. p. p. pierwszeństwo do otrzymania tej 
posady mają wysłużeni podoficerowie c. i k. 
armii, posiadanej certyfikat uprawnienia, a 
dopiero w ich braku mogą być uwzględnie­
ni inni kandydaci.

Z Senatu akademickiego c. k. Uniwer­
sytetu lwowskiego.

lw ów , dnia 16. lutego 1903

L. 20424/11. [1457 1—3]
K O N K U B  S.

Na posadę ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych:

1) w Cmolasie z poborami o klasy, 8 
stopnia i ryczałtem 266 kor. na służącego,

2) w Gajach obok Lwowa z poborami 
3 klasy, 3 stopnia z ryczałtem na służącego 
później oznaczyć się nu-jącym.

Mogą być również przynziemne jazdy 
posłańcze dw a razy . dziennie do urzędu po­
cztowego Lwów 2 i z powrotem za rucznem 
wynagrodzeniem 5200 kor.

3) w Narcie nowym z poborami 3 kla­
sy, 6 stopnia i ryczałtem na służącego, któ­
rego oznaczenie później nastąpi.

Podania należy wnirść "o 1 i 3 posadę 
najpóźniej do 8 zaś o 2 posadę najpóźniej 
do 1. marca b. r do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 18. lutego 1908.
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L. 1S 595,11. [ 5 458 1 - 8 ]
R O N K U E S .

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych:

w Brzeziu z poborami 8 klasy 5 stopnia 
i ryczałtem 504 kor. na służącego, i

w Kiaśnie z poborami 8 klasy, 6 stopnia. 
Byczałt na służącego będzie później 

oznaczony.
Podania należy wnieść najpóźniej do 

26. lutego b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 18. lutego 1908.

Ad St. T\. 181.322 [1451]
K u n d m a c h u n g .

Vom Beginne des 2 Semester des Stu- 
dienjahres 19U2/1903 gelangt die Dr Karl 
W ernersche Univers:tatsstipendienstiftung 
fur Theolugen mit dem Bezuge von jahrlich 
1200 Kr. zur Yerleihung.

Zweck der Stiftung ist begabten jua- 
gen Mannern, welche sieh dem theoiogi- 
schen Lehramte widrnen wollen, die Anre- 
gung zu einem gelehrten Betriebe und zur 
schriftstellerischen Yertretung theologischer 
Studien zur versehaifen.

Dass Stipendium wird fur drei auf- 
einander folgenden Jahre verliehep.

Zum Stipendieiigenusse sind berufen 
Doktoren und Doktoraaten der Theologie, 
welche Kandidaten des theologischen Lehr- 
amtes in dem im Reichsrathe vertretenen 
Konigreiche und Liindern sind una die 
Erm anglung soleher Bewerber, Kandidaten 
des JReligionslehramtes an eiaer in den be- 
zeichneten Kronlaudern betindlichen M ittel- 
schule.

Jeder Bewerber muss osterreicliischer 
Staatsbiirger und der deutsehen Sprache 
miichtig sein.

Bcweiber aus den Kronliindern Nie- 
derósYrreich, Oberesterreich und Salzburg 
liaben den Vorzug.

Jeder Bewerber hat sich zu ver- 
pflichten einen dreijahrigen philologischen 
oder historischen Kurs an der Wiener Uni- 
versitat oder nach Umstanden an einer an- 
deren Universitat mit deutscher Yortrags- 
sprache in einem der in dem Reichsrathe 
vertretenen Kronlaudern zuruckzulegen.

Kandidaten des theologischen Lehram- 
tes, welche sich urn des Stipendium zur 
frtąuenta.ion des philologischen Kurses be* 
werben, haben nachzuwmsen, dass sie be 
reits das Rigcrosum aus den Bibelliichera 
m 't gutam Erfolge zuriiekgelegt haben, 
wiihrend solehe Bewerber urn das Stipen­
dium zur Fr.:quentation des historisohen 
Kurses den Nachweis zu liefern haben, dassy 
sie sich bereits dem Rigorosum aus der 
Kirehengeschichte mit eatsprechendem Er- 
foJge unterzogen haben.

Bewerber, welche Kandidaten des Re- 
ligionslehramtes an Mittelschulen sind. miis- 
sen sich erheischig machen, das philoso- 
phische Doktorat an einer der obbeztichne- 
ten Uniwersilaten zu erwerben.

Jeder Bewerber hat die Zustimmuag 
seiner geistlichen Yorg^setzten zu seiner 
Bbwerbuog auszuweisen und sich zu Ter- 
pflichten, w&hrend der Zeit des Genusses 
des Stipendiums sich jeder zerstreuenden 
Nebenbesehaftigung, Beteilung an politi- 
schen Yereinen etc. zu enthaltea und Sus- 
schliesshch nur dem Zwetke. um dessen 
W illen ihm das StipencHum yerliehen wurde, 
zu leben.

Bewerber um .lieses Stip mdium haben 
ifcremit dea nOthigen Studiejteeugnbsen und 
der sonst erforderlichan Bclegea Ybrsehąuen 
Gesuche bis 28. Februar 1803 bei der k. k. 
n. ó. S tatthilterei in W i en einzubrińgeń.

Fon der k. k. n. <">. SUtthalterei.
Wien, arn 2. Janner 1903.

Wyroki prasowe.
H. cnp. Pr. 58/08 (2) [14531

o r o j i o n i E H e .
B iMeHH Gro BennuecTBa Ificapa!
L(. k. Cyfl KpaeBHH ąjih cnpaB Kapnnx 

y  jltBOBi pimnB Ha nogCTaui §§. 489 i 493 
3aK. Kap. i §. 87 3aK. upac., m,o 3iaicT apTH- 
Kya y  yMirąeHoro b u n c ji 4 uacoim cn: „Bo­
ju "  3 gHH 15. JKToro 19; 3 nifl Hannceio: 
„OrpeHK — to  pin HeMopaJBHaP b ycTyni 
Big cjIb „TIkocb niKaBO' go kihiia, mIctut 
b eo6i 3HaMeHa npoBUHH 3 §. 302 aaK. Kap. 
i npoTO ycnpaBe^JHBjeHa cctb 3apUĄaceHa 
nepea g. k. IIpoitypaTopa gepacaBHope koh- 
(picKaTa cei naconneii.

B HacjigoK Toro pimenu 3óopon cne 
ecTB flaume mHpene Toro apTUKyjy, a aa6pa- 
h h h  HaKjaj; Mae 6yTH 3HHin,eHHH.

JUbbIb, flHu 18. jiOTOro 1903.

cup. p r . 56/3 (2) [1454]
o r c b io i i iE H e .

B IMeHH 6ro Bejia^ecTBa I^icapji!
I],. k. C ją  KpaeBHń cnpaB KapHHS 

y JIbbobi pimHB Ha nij;CTaBi §§. 489 i 493 
3UK. Kap. i §. 37 BaK. npac., ugo bmIct apTH-

icyjy yMim;eHoro b uhcj? 5 naconncn: „Pyc- 
ckos C jo b o “ 3 flHH 13. uioToro 1903 ni/i; 
Hannceio : nCaM0y6iScTBa“ b yeayni Bifl cjIb  
„HO 3flae CH“ ^o £ciHIl,H, M1CTHTB b co6i 
3HaMena n p o B H H H  3 §. 800 3aK. Kap. i apT.
IY. 3aK 3 17/12 1862 Nr. 8 ex 1863 i npcro
yeHpaBc^jHBjeHa gctb 3apu/i,aseHa nepe3
u;, k. IIpoKypaTopa ^epHcaBHoro KOHpicKaTa 
cei nacoHHCH.

B Hacji/ipK Toro piinena 3ÓopoHeHe 
ecTB flaaBine mnpeHe Toro apTmcyjy, a 3a- 
6paHHH HaKja/i, Mae 6yTH 3HHuiieHHH.

JTbbIb, ąha  18. jiororo  1903.

St- 40. [1420]
'Łaź f. f. Sanbe§= alg ^rehgeric£)t in 

SaibaĄ ^at mit bem ©rfcnittniffe nom 15. 
gefKuar 1903, $ r .  VII. 9/2, bie 2Bcitert>er= 
breitung ber intanbifĄen nidjtperiobijd)en SJrinf* 
jdjrift: „Sie SBatjr^eit itber baź ^ronprin^en^ 
paar Don ©adjfen. SSon einem @tngewei£)tctt 
Sitridj. SSerlag non Sćijar ©Ąmibt 1908" nad] 
64 ©t. @. unb 24 ^3r. @. uerboten.

2>aS f. f. ^reiź= alsf Sprejjgeridjt in 
STrient Ęjat mit bem @r!enntnłffe bom 14. ge» 
brnar 1903, ^ r .  3/3, bie SBeiteroecbreitung ber 
91r. 847 ber Seitfd|rift: „II Popolo11 bom 12. 
gebruar 1903 toegen ber SInmerfung ju r 9ło* 
tij;  „La fuga principesca" bon „Ecco dun- 
que,! biź „alla situ?zione“ nad; §§ 63 nnb 
64 ©t. ©. berboten.

Sag {. f . iJreig* alź iprejjgeriĄt in 
93ubmei§ fjat mit bem ffirfenntniffe bom 16. 
gebruar 1903, 9kr. 12/3, bie SBeiteroerbreitnng 
ber 9łr. 7 ber Seitjdjrift: „Stitny“ bom 13. 
g-cbrnar 1908 toegen ber ©telle bon „V pa- 
tek1̂  big „kvalifikovat“ beg Slrtifelg ; „Z cm- 
costi zdejGch c. k. dusto,jniku“ nad; § 800 
©t. ®. unb Slrt. IY. beg ©efefeeg bom 17. 
Sejcmber 1862, Si. ®. ffll I r .  8 «:x 1868, 
berboten.

Kuratele.
L. cz. P. 166 2 (8) [1242 2 - 3 ]

Iwana Laszezuka Kiryły rok ik a  z Bu- 
czaczek uznano marnotrawcą. Kuratorem 
ustanowiono Nykolę Pernarowrskiego rolnika 
z Buczaczek.

O. k Sąd powiatowy, Oddz;ał III. 
Gwcździec, dnia 26. grudnia 1902.

L. cz. P. 14/98 (22) [ 1 2 4 1 2 - 8 ]
Maryan Bieńkowski uznany został za 

umysłowo niedołężnego. Kuratorem ustano­
wiono p. Teofila Bieńkowskiego.

0. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, 14. stycznia 1903.

L cz. P. 232/2 (6/VII) [1259 2 — 3]
Iwan Kuzbyc z Babiny uznany umy­

słowo chorym. Kuratorem ustanowiono Fedka 
Petryniaka z Babiny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział FIL  
Sambor, dnia 26. grudnia 1902.

L. cz. P. IF . 9/3 (3) [1360 2 - 3 ]
Maciej Paluch ze Sambora dziel. Po­

wodowej uznany marnotrawcą. KuraUrGm 
ustanowiony Maciej Grygaś ze Sambom.

0. k. Sąd powiatowy, Oddzkf IF. 
Sambor, dnia 24. stycznia 1903.

L. cz. L. 4/8 ( 6 - 7 )  [1310 2 - 3 ]
Katarzyna Br uch z Bełza uzaaną zo­

stała marnotrawną a kuratorem jej ustano­
wiono p. Adama Glińskiego z Bełza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 11. lutego 1908.

L. cz. L. 1/2 (7) [ i 295 2 - 8 ]
Michał Babieki syn Vvrojciecha ze Sza­

rego, uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustanowiono Józefa Zemana „Bobusia" z Mi­
lówki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Milówka, dnia 2. sierpnia 1902.

L. cz. L. 18 2 (4) [1296 2 - 3 ]
AnBa Niedźwiecka ze Szh-mbargu od­

daną została pod kuratelę z powodu niedo­
łęstwa umysłowego. Kuratorem jęj ustano­
wiony został Wojciech Guroś ze Szlembargu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 17. listopada 1902.

L. cz. P. 81/2 (7) [1298 2 - 8 ]
Maksym Drycz z Zastówek uznany 

marnotrawcą. Kurator Iwan Drycz w Za- 
stówkach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podbuż, dnia 1. lipea 1902.

L. cz. P. V. 6/3 (1) [1299 2 - 3 ]
Dmytro Terentiuk Mikołaja, rolnik 

z Kniaża z powodu umysłowej choroby zo­
stał oddany pod kuratelę, a kuratorem usta­
nowiono Fedora Kiebycza Jurija, rolnika 
z Kniażego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz:ał \ 
Śniatyn, dnia 9. stjcznia 1903.

L. cz. P. XI. 368/2 (4) [1286 2—8J
Nykoła Czowhan Iwana z Krechowiec 

dla niezdolności przestrzegania praw wła- 
suycn pod kuratelę poddany został. Kura­
torem jego Sernoń Czowhan Wasyla z Kre­
chowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Stanisławów, 20. grudnia 1903.

L. cz. P. X FIII. 318/2 [2271 2 - 3 ]
Rudolf Weppner c. i k. kapitan w pen- 

syi uznany został umysłowo chorym, kura­
torem mianowany adwokat Dr. Maksymilian 
Fried we Lwowie.
O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział X FIIl. 

Lwów, dnia 8. lutego 1903.

L. cz. P. 229 2 (8? [1316 2 - 8 ]
Mikołaj Sarzyński z Woli zarczyckiej 

uznany został za marnotrawcę, kuratorem 
tegoż ustanowiony został Wojciech Ruszak 
rolnik z Woli zarczyckiej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddahł I. 
Leżajsk, dnia 15. stycznia 1903.

L. cz. P. XI. 282/2 (6) [1233 2- 3]
Nad Fnatem  Szczerbą z Krechowiec 

z powodu marnotrawstwa kuratelę zawierzo­
no. Kuratorem jego Dmytro Diwuycz z Kre­
chowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Stanisławów, 11. listopad? 1902.

L. cz. P. V. 209/2 (2) [1261]
Marya Baikowska z Sichowa umysłowo 

chora, kuratorem mąż Michał Bykowski.
O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział V. 

Lwów, dnia 27. stycznia 1903.

L cz. P. 110 2 (10 [1240]
Wasyl Ostasz z Bory ni uznany marno­

trawcą. Kuratorem jego ustanowiony Ołeksa 
Isaj -zyk.

C. k. Sąd powiatowy.
Borynia, 11. stycznia 1903.

L. cz. P. 163/2 (3) [1255]
M aryanna lo  Klinmk 2o Bryda z Do- 

Orzechowa uznana^ za umysłowo chorą. Ku­
ratorem dla niej ustanowiony Jan Bryda 
z Dobrzeehowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz.ał I. 
Strzyżów, dDia 9. października 1902.

L. cz. L. 29/1 [1377]
Wasyl Hołowczyc z Tucholki uznany 

marnotrawcą. Kuratorem jego ustanowiony 
Dukasz Okomyszyniec rolnik z Tucholki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Skoie, dnia 5. kwietnia 1902

L cz. P. 3/3 (5) [1395]
Helenę Rzędzmską córkę Jana z Ka­

mienicy górnej uznano za umysłowo chorą 
i ujjtanowiono dla niej kuratorem '/jei jej 
Jana Rzędzińskiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzostek, dnia 8. stycznia 1903.

L. cz. P. 14/3 (2) [1402]
O. k. Sąd powiatowy w Olesku, Oddział 

I., uznaje Kazimierza Hr. Ożarowskiego umy­
słowo chorym, kuratorem dla niego ustana­
wia się Oktawa Salego.

Olesko, dnia 8 lutego 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 613/00 (7) [1251 3—3]

0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie Od­
dział I. podaje do wiadomości, że dnia 11. 
kwietnia 1900 zmarła w Knibyniczach Rosia
Gartenbank z a m .F r ie d e l  b ez  pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli. ,

Sąd nie znając pobytu Josla G artea- 
banka wzywa go, ażeby w przeciągu jed n e­
go roku, licząc od dnia P °niż W yrażon°go, 
zgłosił się w tym  sądzie i w niósł oświadcze­
nie się dziedzicem , w przeciw nym  bowiem  
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie­
dzicami zgłaszającym i się i z kuratorem W ol­
fem W aldem dla tegoż ustanowionym . 

Rohatyn, 5. grudnia 1902.

L. cz. 0. II. 459 2 (3) [1361 3 - 3 ]
Przeciw Izaakowi i Adolfowi Feldom 

których miejsce pobytu jest nieznane, wnie

sionym został do c. k, sądu powiatowego w 
Tarnowie przez Ohairna Issera Felda, kupca 
w Tarnowie pozew o unieważnienie testa­
mentu z daty Tarnów 30. mają 1899.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3. marca 1903 o godzinie 
10 rano w tut. sądzie biuro Nr. 10.

Celem strzeżenia praw Izaaka i Adolla 
Feldów, ustanawia się pana Dra. Finka adw. 
w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie nie­
wiadomych z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 8. stycznia 1903.

L. cz. A. 615/1 (5) [1291 2— 3]
0. k. Sąd powiatowy Oddział IF . w 

Kopy czy ńcach zawiadamia, że Zacharko Ta- 
taryn zmarł przed 7 laty w Howiłowie wiel­
kim bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Między innymi powołaną jest do spad­
ku Anna Jastrzębska.

Gdy miejsce pobytu Anny Jastrzębskiej 
nie jest znane, przeto wzywa się ją, by w 
ciągu roku, od daty tego edyktu licząc, do 
spadku się oświadczyła, gdyż inaczej prze­
wód spadkowy z ustanowionym dla niej ku­
ratorem Dmytrem Tntaryn w Howiłowie 
wielkim przeprowadzonym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kopyczyńce, dnia 15. grudnia 1902.

L. cz. A. 619/2 (6) [1323 2—3]
Wzywa się wszystkich, którzyby po 

zmarłym dnia 6. sierpnia 1875 w Peczeai- 
żynie be: pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia Herschu Schusterze zwanym Sil- 
barbei g czyli Sil ber, do pozostałego spadku, 
prawa sobie ro ft li, aby w przeciągu roku, 
od daty tego edyktu w c. k. sądzie w Pe- 
czeniżynie się zgłosili i prawa swe wykazali, 
gdyż po upływie bezskutecznego tego ter­
minu, spadek tylko tym, którzy się zgłosili 
w miarę ich praw się przyzna, pozostałą 
zaś część spuścizny lub w razie braku 
zgłaszających sie, cały spadek c. k. Skar­
bowi Państwa jako dobro bezdziedziczne się 
odda.

Kuratorem spuścizny ustanawia się Szlo- 
nię. Kraiitharnmera z Peezeniżyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Peczeniżyn, dnia 31. grudnia 1902.

L. cz T. 9,3 (1) [1335 2— 3]
Na prośbę jeneralnaj Ajenoyi we Lwo­

wie Fonciere, peszteńskiego Zikładu ubez­
pieczeń wdrażamy postępowanie amortyza­
cyjne co do rzekomo zaginionego jej wekslu 
z daty Mikulińce 18. kwietnia 1962 na 13S 
kor. 28 hal. opiewającego, płatnego dnia 31. 
lipca 1902 przez p. Ize Weinstocka akcepto­
wanego.

Wzywamy przeto posiadacza wekslu 
tego, by go w przeciągu dui 45 liczą", od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu tego w 
Gazecie Lwowskiej sądowi tutejszemu prze­
dłożył w przeciwnym bowiem razie, po bez­
skutecznym upływie zakreślonego terminu, 
weksel wspomniany na żądanio za umorzony 
uważany będzie.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII. 

lwów. dnia 12. lutego 1903.

L. cz. T. 1/3 (I) [1364 2 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa Franciska Aleksandra dwojga imion 
Kolczyńskiego syna Franciszka, urudzonego 
w Starym Sączu pod Nd. 11 dnia 4. maja 
1823, który przed laty przeszło 50 gdzieś 
się wydalił i wszelki słuch o nim zaginął, 
aby w przeciągu terminu jednoroczn >go koń­
czącego się z dniern 1. marca 1904 dał są ­
dowi tutejszemu o sobie wiadoiuość, albowiem
w razie bezskutecznego upływu tego terminu 
na ponowny wniosek Doiniceli z Korczyń­
skich Jaglarzawej uznanym zostanie za
zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 18. stycznia 1903.

L. cz. A. 449/1 (12) [1403 2 - 3]
O- k Sąd powiatuwy w Podhajcach 

wzywa niewiadomego z miejs ca pobytu Ahra- 
hama Chaima ILochrotha, aby w przeciągu 
jednego roku wniósł oświadczenie do spadku 
pozostałego po błp. Mendlu Mozesie Hoehrocie 
zmarłym w Zawałowie 18 marca 1901 bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli, 
gdyż w przeciwnym razie spadek ze zgładza­
jącymi spadkobiercami i kuratorem Cliai- 
inem Isaakiem Hochrotbem przeprowadzonym 
będzie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Podhajce, dnia 23. stycznia 1903.
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c. k. Namiestnictwa z dnia 7. lutego' 1908 L. 11.686.
Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości ustanowiony na podstawie §. 42. części I. przepisów wykonawczych do ustawy wojskowej 

program czynności c. i k. ruchomych komisyi poborowych dla przeprowadzenia głównego poboru wojskowego w r. 1903.

!
Komenda
uzupełń.

Nr.

Nr. komi­
syi asentc- 
nmkowej

S ta w ien n ic tw a D nie p o n o ru  w  m iesiącu

p o w iat m iejsce m a rc u kw ietn iu m a ju

W okręgu c, i k. Komendy I. korpusu w Krakowie.

I Kraków powiat | Kraków 2- 3. 4. 5. 6. 7. 9. 
10.

Podgórze Podgórze 11. 12. 18. 14.

]. Bochnia
Bochnia DL 17. 18. T O Ó 7  

21- 28. 24. 26 27 
28. 80. 81.

13. Kraków miasto
Kraków 2. 3. 4. 6. 15. 16. 

17. 18.

Wieliczka Wieliczka 20. 21. 22. 23. 24.
Dobczyce 27. 28. 29. 30.

Chrzanów

Chrzanów 2. 3. 4. 5. 6. 7.
.

II. Jaworzno 9. 10

Krzeszowice 11. 12. 18. 14. 1

Grybów
Grybów 2. i .  o. 6. 7.

Gorlice
Gorlice (J. DL 1 1 7 1 X 1 3 .....

14.
Biecz 16. 17. 18.

♦
Nowy Sącz

Nowy Sącz 20. 21. 23. 24 9fi~ 
27. 28. 30. 31.

1.

2 0 . I. Muszyna 3. 4. 0.

Limanowa

Limanowa 15. IG. 17. 18. 20.

1 Mszana dolna 21. 22.

Nowy Targ
Nowy Targ 23. 24. 25. 27. 28.

Krościenko 29. 30.

Żywiec Żywiec 2. 3. 4. 5. (i. 7. 9. 
JO. 11. 12. 18. 14.

i Oświęcim 16. 17. 18.
| Miała Biała 20. 21. 23. 24.
1 __________ Kęty ____________ 26. 27. 28. 30.

r,6.
i

T. Zator 1. 2.

Wadowice Wadowice 4. 6 7. 8. 14.

Kai wary.a 15. 16. 17. 18.
Maków 20. 21.

Myślenice Jordanów 23. 24. 25.
Myślenice 27. 28. 29. 30.

Pilzno
Pilzno 2. 3. 4.

___, Brzostek 6. 7.

,1 asło
Jasło 9. 10. 11. 12. 13. 

14. 16. 17. 18. 19. 
20.

1
~ r-j

I.
'i',, mów

Tarnów 23. 24. 26. 27. 28. 
30. 31.

i) Tu liów 2. 8. 4. 6.

Wojnicz 15. 16.

1 (rześko Zakliczyn 18. 20.
Brzesko 22. 23. 24. 25. 27. 

28. 29. 30.

11. Dąbrowa
Dąbrowa 2J 3. 4. 5. 6. 7. 9. 

10. u .

W okręgu e. i c. Komendy X. korpusu w Przemyślu.

Kałusz
Kałusz 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 

10. 11. 12.

Rożniatów 13. 14. 16.

Golina Dolina 17. 18. 10. 20. 21.

o . ]
Bolechów 28. 24. 26. 27.

Skole 28. 30. 31. 1.

Stryj 2. 3. 4. 6. 8. 22.

Żurawno 23. 24 25.

Żydaczów Żydaczów 27. 28.

M ikołajów 29. 30. ~

»Gazeta Lwowska* Nr. 43 z dnia 22. lutego l .)0o .
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Komenda Nr. komi- Stawiennictwa Dnie poboru w miesiącu
uzupełń.

Nr.
syi asente- 
runkowej powiat miejsce m arcu kwietniu mai u

Brzozów
Dynów 2. 8. 4. 5.

10. I.

Brzozów 7. 9. 10, 11. 12. 13. 
14.

Dobromil Dobromil 16. 17. 18. 19.
Bircza 21. 23. 24. 26. 27.
Krzywcza 30. Bi. 1.

Przemyśl Przemyśl 3. 4. 6. 22. 23. 24. 
25. 27. 28.

I.

Strzyżów
"Strzyżów 2. ii. 4. O. 6. 7. 9. 

10. 11.

Kzeszów
Rzeszów 9 l 3 .  14. 16. 17. 

18. 19. 20. 21. 23 
24. 26. 27. 28.

40.
Tarnobrzeg

Tarnobrzeg 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 
10.

Mielec Mielec 11. 12. 13. L C T T  
17. 18. 19. 20.

II. Ropczyce Dgbica 21. 23. 24.
Ropczyce 26. 27. 28. 30. 31. 1.

Kolbuszowa

Sokołów 3. 4. 6.

Kolbuszowa 16. 17. 18. 20. 21.
22.

Lutowiska ~T7T.

JBfetrzyki dolne ' 5. 6. 7.
Lisko Baligród 9. 10. 11. 12.

45. I.
Lisko 13. 14. 16. 17, ’

Krosno
Krosno 18. 19. 20. 21. 23. 

24. 26. 27. 28.
Rymanów 30. 31. 1. 2.

Sanok Sanok 4. 6. 22.-23. 24. 25.
Bukowsko 27. 28. 29. 30.

Drohobycz
Drohobycz 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 

10. 11. 12. 13. 14. 
16. 17.

77. I. Staiy Sambor
Stary Sambor 18. 19. 20. 21. 23. 

24.
Turka Turka 26. 27. 28. 3 0 . 'I l . 1. 2. 3.

Sambor
Sambor 6. 8. 22. 23. 24. 25. 

27. 28. 29. 30.
Mościska ^  3. 4. 5. 6. 7.

M ościska_. Sądowa Wisznia 9- 10. 11. 12.

I. Gródek
Gródek 13. 14. 16. 17. 18.
J anów 20. 21. 23.

89.
Rawa-ruska

Rawa ruska 22. 23. 24. 25. 27. 
28. 29. 30.

1. 2. 4. 5.

Rudki

Ko marno 16. 17. 18. 19.

II. Rudki 20. 21. 23. 24.

Jaworów
Jaworów 26. 27. 28. 30. 31.

Krakowiec 1. 2. 3.

Nisko
Nisko ±  Ś! '4. 5. e r  7. 9. 

10.

•Łańcut

Leżajsk 12. 13. 14. 16. 17. 
18. 19.

T. Łańcut 21. 23. 24. 26. 27. 
28.

90.
Jarosław

Jarosław 30. 81. 1. 2. 3. 4. (». 22. 
23. 24.

Sieniawa 27. 28. 29. 30.

II. Cieszanów
Cieszanów 18. 19. 20. 21.

Lubaczów 23. 24. 26. 27. 28.
Przeworsk Przeworsk 30. 31. 1. 2. 3.

W okręgu c. i k. Komendy XI. korpusu we Lwowie.

Trembowla Trembowla 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 
10. 11. 12.

15.
I.

Skałat Skałat 14. 16. 17. 18. 19. 
20. 21. 23, 24. 26.

Tarnopol Tarnopol 28. 30. 31. b  2. 3. 4. 6. 22, 23. 
24. 25. 27. 28.

II. Zbaraż Zbaraż 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 
10.

I.
Śniatyn Śniatyn 2- 3. 4. 5. 6. 7. 9. 

10. 11.
Peczeniżyn Peczeniżyn 28. 30. 31. 1 .

Kosów 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 
10.

24.
II.

Kosów
Żabie 12. 13.

Kołomyja

i_

Kołomyja 16. 17. 18. 19. 20. 
21. 23. 24. 26. 27. 
28. 30. 81.



Komenda 
uzupełń. 

Nr.

Nr. komi­
sji asente- 
runkowej

Stawiennictwa Dnie poboru w miesiącu
i

powiat miejsce marcu kwietniu maju
j

i

i
ti

30.
|

1.

fiok a 1 Sokal 2. 8. 4. 5. G. 7. 9. 
10. 11. 12. 13.

Lwów miasto
Lwów 16. 17. 18 19. 20.

21. 28. 24. 26. 27. 
28*80. 31.

Lwów powiat
Lwów J. 2. 3. 4. 6. 22. 23. 

24. 25. 27. 28. 29. 
30.

II. Żółkiew

Mosty wielkie 2. o. 4. o.

Żółkiew7 i .  9. 1U. 11. 12. 13. 
14. 16.

|

55.

i

I.

Przemyślany

tiliniiBy 2. i .  5. "

Przemyślany 6. 7. 9. 10. 117“

Bobrka
Bóbrka 12. 13. 14. 16. 17. 

18. 19. 20. 217 '

Rohatyn
Rohatyn 23 24. 26. 27. 28. 

30.
Bursztyn 31. L 2. 3. 4. 6.

.  . .  

II.

Podhajce
P o d ^ jee 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 

10. Tl. 12.

Brzeżany
B rzezany 14. 16. 17. 18. 19.

20. 21. 23. 24. 26 
27.

58.

i

I.

Horodenka
Horodenka 2. 3. 4. o. (j. 7. 9_

Obertyn i i .  i 2. 13. 14.

Boliorodczanl Bohorodczany 16. “17. is T T iT ^ o ”  
21.

Nadworna
Nadworna 28. 24. 26. 27. 28. 

30. 31.
1 .

c

Stanisławów
Stanisławów 2. 3. 4. 6. 22. 23. 

24.
Halicz 25. 27. 28. 29. 30.

II. Tłumacz
Tłumacz 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9 

10. 11. 12, 13. 14.

i
i

80.

i

I.

Brody
Brody " " 2. 3. 4. &. 6. 7. 9 

10. 11. 12. 13. 14.
Załoźce 16. 17. 18. 19. 20.

Złoczów
Zborów 23. 24. 26. 27. 28. 30.
Złoczów7 1. 2. 3. 4. 6. 22. 23. 

24. 25. 27. 28.

II. namionka
strmniłowa

Kamionka
st.rumiłowa

2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 
10. 11. 12. 13. 14. 
16.

i

i

95.

i
i

I.

łhiczacz
Buczacz 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 

10. 11. 12. 13. 14 
16. 17. 18. 19.

Uusiatyn
Kopycałśoe 21. 23.111 26. 27. 

28.
Husiatyn 30. 31. 1. 2. 3.

Czortków
Czortków 6. 22. 23. 24. 25. 

27. 28. 29. 30.

II.
Borszczów

Borszczów 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 
10.

Mielnica 12. 13. 14. 16. 17. 
18.

Zaleszczyki Zaldszczyin 20. 21. 23. 24. 26.
Tłuste ■287 3 0 1 . J.

i

Lwów, d n ia  7 . M e g o  190;?. ^  j j  N & s s i i © ^  t n i e  t w a *

o  n  o  ^  i u i e  h  e
k . H aM icT H an;T ]ła  3 p fr u  1 .  j i io T o ro  1 9 0 3  l I . 1 1 .6 8 6 .

Cum noAae ca ao aarammoi biaomocth ycTanoiwieHHH na niACTaBi §. 42 nacTii I. npnunciB bhkouaBTinx a*-* wucoua BuicicoRoro npoPpasi h h h hocth u  
xp i k. pyxoMHx KOMiciiM iio6oponiix A-151 ncPCBCACHB rojioBHoro rioóopy bihckobofo b  p. 1903.

 ---

KoMeHAa
ĄOnOBHB- 
ioTia TL

Mncuo
KOMiciIl

aceHTepyn-
KOBOl

O ra m ie n a  ca Ilo ó o p y  B MiCHIpO

uo bIt Micqe
i

napięło  n ts iT H io siaio

B O K o y 3 i  ii,, i  k .  K o M e n ^ P i  I .  K o p n y c a  b  IC p a K O B i.

13. L

KpaiciB noBir Kpaiciu 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 
10.

lli^ ripe IliAripe 31. 12. 13. 14- _ _________ ____ ___ ___

Boxhb
Boxna 1(5. 17. 18. 19. 20. 

21. 23. 24. 26. 27. 
28. 30. 31.

KpaiciB MicTO KpaiciB
2. b. 4. 6. 15. 16. 

17. 18.

BennuKa
Be-zumica 20. 21. 22. 23. 24.
r/loóuHn,i 27. 28. 29. 30.

i
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KoMeHĄa
^OnOBFH-
rona B .

B h c .io

KOMicHl
aceHjepyH-

koboi

CTaBjieHH c a n o d o p y  b  M icH^to

nOBlT Mierze M apnio T^BBITHIO Maio

s

! 45. 1.

.IIlCKO

JIlOTOBIICICa 2. 3.

y CTpHKH ĄijltHi 5. 6. 7.
Baaiiropo^ 9. 10. 11. 12.

I
i

JIlCKO 13. 14. 16. 17. ‘ |

KpOCHO
KpOCHO 18. 19. 20. 21. 23. 

24. 26. 27. 28.

O h h o k

PraaHiB 30. 31. - ‘ 1. 2.
CaHOK 4. 6. 22. 23. 24. 25.
BymBCKO 27. 28- 29. 80.

j

77.

1

I.

yiporoóiiM
jl[poro6H‘i 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 

10. 11. 12. 13. 14. 
16. 17.

(jTapjiir CaMĆip OaapHH (JaMóip 18. J 9. 20. 21. 23 .— 
24.

Typica T ypna 26. 27. 28. 30. 31. 1. 2. 3.

CaM6ip
Caii6ip 6. 8. 22. 23. 24. 25. 

27. 28. 29. 30.

l

89.

Ir' ‘ ' - ' '?

I.

MoCTHCI«a
M ocrm cKa 2. 3. 4. 5. 6. 7.
*Jy,a;oBa P h u ih f ; 9. 10. 11. 12.

r  opo/i,oK
Popo^oic 13. 14. 16. 17. 18.
H h ib 20. 21. 23.

Paaa PycKa
PaBa PycKa 22. 23. 24. 25. 27. 

28. 29. 30.
1. 2. 4. 5.

11
PyflKF

KoMapHo 16. 17. 18. 19.

PyAKH 20. 21. 23. 24. '

HBopiB
ilBOpiB 26. 27. 28. 30. 31.

KpaKOBeiiŁ 1. 2. 3.
!

1 90.

I.

H icko
JtllCKO 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9 

10.

JlaHnyT

JleasaiicK 12. 13. 14. 16. 1 7 ' " 
18. 19.

JlaHnyT 21. 23. 24. 26. 27 
28.

HpocjiaB
•HpocnaB 30. 31. 1. 2. 3. 4. 6. 22. 

23. 24.
ClHHBa 27. 28. 29. 30.

II.
U,imaHiB

11,'iinaHiB 18. 19. 20. 21.

JlioóaniB 23. 24. 26. 27. 28. i
IlepeBopcK IlepeBopcK 80. 31. 1. 2. 3.

B O K p y s i  ip i k. K o M e n / p r  X I. K o p n y c a  y  JTbbobl

15.
I.

Tepe6oB.M TepefioB.ia 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 
10. 11. 12.

Oica.iaT
Ci«aaaT 14. 16. 17. 18. 19. 

20. 21. 23. 24, 26.

T ap non iat
T apH oni^ iB 28. 30. 31. 1. 2. 3. 4. 6. 22. 23. 

24. 25. 27. 28.

II 36apa5K
Sóapaac 2 . 3. 4. 5. 6. 7. 9. 

10.

24.

I.
C h h t h h

O h h t h h 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 
10. 11.

IleaeHiacHH H eneH iacH H 28. 30. 31. 1.

II.

KociB
KociB 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 

10.
JKa6e 12. 13.

K o io m h b
K o.io m h h 16. 17. 18. 19. 20. 

21. 23. 24. 26. 27. 
28. 30. 31.

30.
I.

CoKa.if>
CoKa^ib 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 

10. 11. 12. 13.

./IbB.lB sić-TO
JlbBlB 16. 17. 18. 19. 20.

21. m. 24. 26. 27. 
30. 31.

J I i.b Ib uobIt
J I bbib 1. 2. 3. 4. 6. 2 2 .‘88. 

24. 25. 27. 28. 29. 
30.

II. TKoBicBa

M o c th  n e .i in d 2. 3. 4. p. v

JKoBKBa 7. 9. 10. 14. 12 13. 
14. 16.

55. 

i —

1.

Hcpeani [[i.Tianii

1 \lH HHH H 2. 3. 4. 5.

IlepeMiim.MHH 6. 7. 9. 10. 11.

Bi6pi«a Biópica 12. 13. 14, 16. 17. 
18. 19. 20. 21.

PoraTHH
PoraTHH 23. 24. 26. 27. 28. 

30.
BypniTHH 81. 1. 2. 3. 4. 6.

II.

n i^raftp i ni^rafiu,! 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 
10. 11. 12.

Bepm aH H
BepeacaHH 14. 16. 17. 18. 19. 

20. 21. 23. 24. 26. 
27.

»Gazeta Lwowska« Nr. 43 z dnia 22 . lutego 1903.
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I r ,
Ko.MeH,n,a

H u cno 
KOMicni
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L. cz T. 2 3 (1) [ i 336 2 -  8]
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

wdrażł postępowanie amortyzacyjne co do 
zagubionego wekslu co do daty wystawienia 
i płatności niewypełnionego, na kwotę 1920 
kor. opiewającego, przez Ludwika Skarbek 
Borowskiego na tegoż zlecenie wystawionego 
i in dorso in b'anco żyrowauego, zaś przez 
dra Maryana Lisowieekiego właściciela dóbr 
w Chłopicach zaakceptowanego, płatnego za 
okaz-.niem każdego czasu u akceptanta w 
Chłopicach i wzywa posiadacza powyższego 
wekslu, aby rzeczony weksel do 45 dni li­
czą; od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
sądowi tem pewnej przedłożył, ile że po 
upływie powyższego terminu za nieważny i 
amortyzowany będzie uznanym.

Przemyśl, 31. stycznia 1903.

L. cz. T. 4,3 (3) [1349 2 —3]
Na prośbę p. Tynci Ehrlic-h, krawczyni 

we Lwowie wdrażamy postępowanie am orty­
zacyjne co do rzekomo proszącej zaginionej 
książeczki wkładkowej galic. Kasy Oszczę­
dności Nr. 1 3 1 /9 2  na nazwisko „Tyneia 
E hrlich“ i na kwotę 120 kor. opiewającej, 
a zarazem wzywamy posiadacza wzmianko­
wanej książeczki, aby w przeciągu 6 mies:ę- 
cy licząc od ostatniego og oszenia w urzę­
dowej Gazecie Lwowskiej ją  tutejszemu są­
dowi przedłożył, gdyż w przeciwnym razie 
owa książeczka po bezskutecznym upływie 
czasokresu edyktem zakreślonego za umorzo­
ną uzEaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 4. lutego 1903.

L. cz. A. 900/2 (2) [1393 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie wzy­

wa niewiadomych z miejsca pobytu Jana 
Bogusza i Wiktoryę z Boguszów Podlasek, 
aby w przeciągu roku jedaego, zgłosili się 
w tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie 
do spadku po braciach Michale Boguszu
zmarłym we Wierzchosławicach d n ia ło , ma­
ja  1881 i Wojciechu Boguszu zmarłym w 
Ameryce północnej dnia 4. lipca to96 bez
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzonym z dziedzicami zgłaszający­
mi się i z kuratorem Wojciechem Gdowskim 
dla nich ustanowionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 20. stycznia 1903.

L. cz. Cg. II. 88/3 (1) [1416 2 - 3 ]
Przeciw nieobecnemu Franciszkowi 

Teodorowi 2 im. Paparze przedtem w Toł 
m&czu, wniósł Samuel Wittlin właściciel dóbr 
we Lwowie przez adw. dra Bernarda Wittli-

na we Lwowie skargę o wykreślenie ze stanu 
biernego dóbr Tołmacz tudzież ze stanu bier­
nego ciał hipotecznych nowo utworzonych 
dla parcel z tychże dóbr Tołmacz odpisa­
nych, w księdze gruntowej dla gminy kat. 
Batiatycze, wpisanego tamże, a pozwanemu 
Franciszkowi Teodorowi Paparze ongi przy- 
slngując?go_ prawa odnowienia kopców gra­
nicznych dóbr Żełdec oraz wyznaczenia gra­
nic i zneków granicznych obydwóch części 
dóbr Batiatyez.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
5. marca H'03 godz. 9 przed poludciem w 
biurze Nr. 13.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem, adwokat Dr. Aleksander Ma- 
ryański we Lwowie będzie go zastępował, 
dopokąd w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika n'e ustanowi.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II.
Lwów. dnia 17. lutego 1903.

L. cz. Prez. 415 20/2 [1245 2 - 3 ]
W tut. sąd. depozycie przechowuje się 

nad 30 lat:
1) w masie wpadkowej p i ś. p. Iwanie 

Stadniku 1. 2275/872 kwota 14 ker. 80 bal. 
w książeczce,

2) w masie niewiadomego właściciela
1. 24168 kwota i  kor. 97 hal. w książeczce,

3) w masie niewiadomego właściciela
1. 242/68 kwota 37 kor. 96 hal w Łsiążecze,

4) w masie niewiadomego właściciela
1. 243 68 kwota 5 kor. 20 hal. w książeczce,

5) w masie niewiadomego właściciela
1. 244/68 kwota 12 kor. 66 hal. w ksią­
żeczce.

6) w masie niewiadomego właściciela
1. 273 68 kwota 28 kor 56 hai. w książeczce,

7) w masie niewiadomego właściciela
1. 274 68 kwota 1 kor. 11 bal. w książecżce,

8) w masie! niewiadomego właściciela
1. 482/68 kwota 6 kor. 96 hal. w książeczce,

9) w masie niewiadomego właściciela
1. 483/68 kwota 25 kor. 20 hal. w ks ąże- 
czce,

10) w nuasie niewiadomego właściciela
1. 680/68 kwota 3 kor. 96 hal. W książeczce,

11) w masie; Salamona Wollocha 1. 
41 66 gotówka 77 hal.

12) w masie niewiadomego właściciela
1. 539/69 kwota 13 kor. 40 hal. w książeczce,

18) w masie spadkowej Elukiraa L in ­
dami 1. 2030;69 kwota 8 kor. 89 hal. w 
książeczce,

14) w masia spadkowej Jankla vel Ja- 
kóba Kamelhaar 1. 48 ex 1863 kwota 24 
kor. 88 hal. w książeczce,

15) w masie spadkowej Szymona vel 
Semena Derkacza 1. 360/1858 gotówka 76 b.,

16) w masie Josla Schwarzwalda prze­
ciw Mateusowi Reiserberg 1. 3086/70 kwo­
ta 3 kor. 19 hąl. w książeczce,

17) w masie spadkowej Jana Jeadru 
siewskiego 1. 367/71 kwota 24 kor. 30 bal. 
w książeczce,

13) w masie spadkowej ks. Ludwika 
Cieszkowskiego kwota 82 kor. 34 hal. w 
książeczce i skrypt dłużny Franciszka Ko­
morowskiego na 5.250 kor. 1. 476/58 i 
368/71,

19) w masie spadkowej ks. Stefana 
Lewickiego 1. 369/71 kwota 77 kor. 28 h a l,

20) w masie Joela Exelbirta przeciw 
Dyonizemu Lewickiemu 1. 1499,71 kwo a 
19 kor. 97 hal. w książeczce,

21) w masie niewiadomego właściciela
1. 1836/71 kwota 14 kor. 36 hal. w ksią­
żeczce,

22) w masie niewiadomego właściciela
1. 2642'7L kwota 18 kor. 57 hal. w ksią­
żeczce,

23) w masie spadkowej Macieja Ho- 
dowskiego 1. 2776/71 kwota 1 kor. 3 w ksią­
żeczce.

24) w masie Heni i Rach-li Reischer 
przeciw Judzie Reischer 1. 845 72 ugoda pi­
semna co do wypłaty legatów 1600 koo.

25) w masie spadkowej ks. W incentego  
M ileckiego 1. 366 71 kwota 629 kor. 67 ha!, 
w książeczce,

26) w masie konkursowej Piotra Sie- 
kanowicza 1- 2775/70 gotówka 27 kor.

W myśl dekretu nadwornego z 30. 
października 1802 Nr. 582 z. u. s. i de­
kretu kancelaryi nadwornej z 6. styczuia 
1842 Nr. 587 z. u. s. wzywa s:g roszczących 
sobie pretensye do powyższych depozytów 
aby w przeciągu jednego roku, 6 tygodni i 
3 doi zgłosili się i prawa swe wykazali, 
gdyż po upływie tego terminu dokumenta 
zostaną przechowane w registraturze, zaś 
pieniądze Skarbowi Państwa wydane.

Naczelnictwo c- k. Sądu powiatowego.
Mikul ńce, 18. grudnia 1902.

L. ez. A. 373/1 (4) [1396 1 - 3 ]
Do spadku po zmarłym dnia 27. m ar­

ca 1901 w Drohobyczu bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia Jakóbie Maje­
rze Bleiberg, konkurują niewiadomi spadko­
biercy.

Wzywa ich, by w ciąsu roku, od dnia 
niżej wyrażonego licząc, zgłoś li się ze swy­
mi prawami do tego i wykazali swe prawa 
dziedziczeni wnieśli 'świadczenia w prze­
ciwnym bowiem razie spadek zostanie wyda­
ny Skarbowi Pań-tw.i jako bezdziedziczay.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Drohobycz, drna 4 stycznia 1903.

L. cz. T. 83/2 (3) [1417 1 - 3 ]
Na prośbę p. Srula Taubera, krawca 

we Lwowie wdrażamy postępowanie amorty­
zacyjne co do rzekomo proszącemu zaginio­

nej książeczki wkładkowej gal. Kasy Oszczę­
dności Nr.- 133686 na nazwisko Sruia Tau- 
bera i kwotę 102 opiewającej, a zarazem 
wzywamy posiadacza powyższej książeczki, 
aby w przeciągu 6 miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej tutejszemu sąduwi przedłożył, 
gdyż w przeciwnym razie owa książeczka 
po bezskutecznym upływie czasokresu edy­
ktem zakreślonego za umorzoną uznaną zo­
stanie.

0. k, Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 4. lutego 1903.

L. cz. A. 122/2 ,[1449 1—3]
O. k. Sąd powiatowy w Śniatynie po 

daje do wiadomości, że dnia 28 kwietnia 
1900 zmarł w Śniatynie Juda Weiselberger 
Joela z pozostawieniem pisemnego rozporzą­
dzenia ostatniej woli za kodycyl uznanego, 
a na podstawie ustawowego porządku dzie­
dziczenia powołanym jest do dziedziczenia 
międ/.y innymi Nusym Weiselberger.

Sąd nie znając pobytu Nusyma Weisel- 
bergera wzywa go, ażeby w przeciągu jedne­
go roku licząc, od dnia poniż wyrażonego, 
zgłosił się w tymże sądzie i wniósł oświadcze­
nie się dziedzicem, w przeciwnym bowiem 
razie, spadek byłby przeprowadzony z dzie­
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
p. adw. dr. Mc.rcussohnem dla niego ustano­
wi onyin.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Śniatyn, dnia 22. grudnia 1902.

L. 21.201.
OBWIESZCZENIE

e. k. Namiestnictwa we Lwowie z 20. lutego 
1903 L. 2 LlOl względem wywozu świń 
rzeźnych z Galicyi do gminy Ober-Holunelbe 
w Czechach celem wybicia w Zakładzie prze­

mysłowym rzeźoika Fryderyka Erbeua. 
Według reskryptu c. k. Ministerstwa 

spraw wewn. z 12. lutego 1903 L. 4811 
wolno wysyłać świnie rzeźne ze wszystkich 
gmin w Galicyi wolnych od zarazy także 
do gminy O er Ilohenelbe powiat Hohen-lbe 
w Czechach, celem wybicia w zakładzie 
przemysłowym, rzeźnik* Fryderyka Erbem , 
przy zach zwaniu postanowień reskryptu tut. 
z 10. grudnia 1901 L 135.005.

Co się podrje do powszechnej wiado­
mości w ślad za obwieszczeniami z 4 , 15., 
21. marca, 19. kwietnia i 17. czerwca 1902 
L. 21.660, 28.258, 33.245, 39.037 i 69.705.

Z c. k. Namiestnictwa. - 
Lwów, dnia 20. lutego 1903.



17
L. 22.401.

OE WIESZCZENIE 
e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 18. 
lutego 1903, L. 7106 o zarządzeniach we- 
terynarsko-policyjnych co do przewozu zwie­
rząt racicowych (bydła rogatego, owiec, świń) 
z Węgier do królestw i krajów reprezentowa­

nych w Radzie państwa.
Z powodu zawleczenia zarazy pyska i racic 

do tutejszego obszaru zakazuje c. k. Minister­
stwo spraw wewnętrznych przywozu zwierząt 
racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz, świń) 
z powiatu sądowego Kózpont (komitat Bihar), 
i z municypalnego miasta Nagycarad na 
Węgrzech do królestw i Krajów reprezento­
wanych w Radzie państwa.

Następnie na podstawie zarządzenia wy­
danego przez c. k. Starostwo w Ungarisch 
Brod z powodu panującej zarazy pyska i racie 
zakazany jest przywóz zwierząt racicowych 
(bydła rogatego, owiec, kóz, świń, z grani­
cznego powiatu sądowego Trencsen, łącznie 
z miastem tej samej nazwy (komitat Trencsen), 
jakoteż z powodu panującego pomoru przywóz 
świń z granicznego powiatu sądowego V<ig- 
Ujhely (komitat Nyitra) na Węgrzech do 
tutejszego obszaru.

Natomiast znosi się wydane zakazy 
przywozu zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
owiec, kóz, świń) z powiatów sądowych Kassa 
(komitai Abauj-Torna) Gólniczbauy a, łącznie 
z miastem tej samej nazwy Szepes-Yaralja 
łącznie z miastami Szepes Olaszi i Szepes-Ya­
ralja (komitat Szepes), Sopron (komitat Sopron) 
i z municypalnego miasta Sopron; dalej przy­
wozu przeżuwaczy (bydła rogatego, owiec, kóz) 
z powiatów sądowych Miskolcz łącznie z mia­
stem tej samej nazwy (komitat Bcrsod) Puszta 
(komitat Gyor), Csallokoz (komitat Komarom), 
Alzó-Tarcza, Pelso-Taedza, łącznie z miastem 
Kis-Szeben, Siroka, łącznie z miastem Eperjes 
(komitat Saros) Felsbpulya (komitat Sopron), 
Alsó-Dada, łącznie z miastem Nyiregykazr 
(komitat Szabolcs), Szerencs (komitat Zemplćn) 
i z municypalnego miasta Komarom a wreszcie 
przywozu świń z powiatów sądowych Boros- 
jenó, Ternova, Vilagos (komitat Lind), Baja 
(komitat Bacs-Bodrog), Bessenyó, Jad, łącznie 
z miastem Besztercze (komitat Besztercze- 
Naszód) Magyar-Ovar (komitat Moson), Nagy- 
Tapolcsany, Nyitra-Zsambokret (komitat 
Nyitra), Kiś-Kóros, łącznie z miastem Kiskun- 
Halas (komitat Pest-Pilis-Solt, Kiskun) Ozorna, 
Kapuvar (komitat Sopron), Igló, łącznie z 
miastem tej samej nazwy. Loese, łącznie 
z miastem tej samej nazwy, (komitat Szepes), 
Be tlen (komitat Szo nok-Doboka), Mura-Szom- 
oat (komitat Vas), Alsó-Eendva (komitat Zala) 
Beszterczebanya, łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Zolyóm) i z municypalnego 
miasta Baja na Węgrzech-

Zniesienie zakazów z nazwanych powia 
tów nie narusza obowiązującego na mocy 
istniejącej ugody według art. I. u tępu l .  rozpo­
rządzenia ministeryalnego z 22. września 1899 
(Dz. u. p. Nr. 179 aż do czterdziestego dnia 
po wygaśnięciu zarazy zakazu przywozu zwie­
rząt racicowych z gmin Kiralynep, Vajkocz 
(powiat sądowy Kassa) 01,Sawicza (powiat są­
dowy Szepes Varaija), w których panojt ała 
zaraza pyska i racic, dalej przywozu przeżu­
waczy z gmin Boki, Nagy-Ladna, Somos 
powiat sądowy Alsó-Tarcza), Alsó-Szalók, 

Bajorvagas, Berzewicze, Darócz, Dobó, Decsó, 
Gombosfalu, Hónig, Jakob-Yolya, Jakoris, 
Jesztreb, Krivany, Kijo, Litinye, Lubotin, 
Magyar-Jakabfalu, Olysó, Olejnok, Pecs-Ujfalu, 
Polom, Ratvaj, Reucsissó, Roskov;iny, Schiin- 
viz, Szent-Gyiirgy, Tarcza, Tarko, Usefalu, 
Yiszoka (powiat sądowy Felso-Tarcza), Girincs, 
Hernadnemeti, Kiscsecs, Taktuharkany, Tisza- 
lucz (powiat sądowy Szerencs), w których 
panowała zaraza pyska i racic) w końcu za­
kazu przywozu swiń z gmin Hódos (powiat 
sądowy Ternova) Nyitra Sarfo, Radosna (po- 
sądowy Nagy-Tapolcsany), Szeremle ' powiat 
sądowy Kis-Kóros, Tótkeresztur (powiat sądo­
wy Kapuvar) Moreny) (powiat sądowy Igló) 
Alsó-Lendva (powiat sądowy AIsó-Lendva), 
w których panował pomór świń, jakoteż z gmin 
sąsiednich.

Oo się podaje do wiadomości odnośnie 
do rozporządzeń c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z 11. i 12. lutego 1903 L. 
5795 i 5S81 ogłoszonych tutejszemi obwiesz- 
rżeniami z dnia 13 lutego 1903, L. 18.801 
i 19 68 . („Gazeta Lwowska11 z dnia 17. lutego 
190-3 Nr. 38).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20 lutego 1903.

L. cz. C. XII. 96,3, 97/3, 98/3, 99/3, 100/3. 
101/3 [1456]

Przeciw Hermanowi Frischmannowi wła­
ścicielowi składu drzewa we Lwowie ulica 
Zygrnuntowska 1. 1 którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesione zostały do c. k. 
sądu powiatowego S. j. we Lwowie przez dra 
Wilhelma Rosenberga, Maksa Wiest-nberga, 
Rozalię Eck i syna Feiwla Nickera pozwy 
o 925 kor., 475 kor. 10 hal., 902 kor. 52 
hal., 600 kor., 257 kor. 20 hal., 766 kor. 
4 hal. zpr

Na podstawie pozwów tych wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na izień 21. lutego 
1903 godz. 11 przed południem w sali Nr.
III. tut. sądu.

Celem strzeżenia praw nieznanego z ży­
cia i miejsca pobytu Hermana Frischm anna 
ustanawia się Pana adw. Dra Maurycego 
Kahanego we" Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znanego z życia i miejsca pobytu w rzeczo­
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XII.
Lwów, dnia 20. lutego 1903.

L. cz. 0. XXIII. 17/3 (4) [H 52]
Przeciw nieobecnemu Piukasowi Tom­

bakowi wniósł Wolf Neuss przez adw. dra 
Peipera w Przemyślu skargę o wydanie dwóch 
sznurów pereł względnie zapłatę kwoty 470 
kor zpa.

Ustna rozpraw? odbędzie się 25. lutego 
1903 gudz. 9 przed południem, sala 17.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Feld we 
Lwowie będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.
C. k. Sąd piwiatowy S. I., 1'ddział XXIII.

Lwów, dnia 9. lutego 1903.

L. cz. Cw. 106,3 (1) . o .. , ,  . [1424]
Przeciw Jakóbowi Stiicklerowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
zustał do c. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Towarzystwo bankowe dla handlu i 
przemysłu w banoku pozew o 55u kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty Cw. 106,3 (1).

Celem s t rzeże n ia  praw Ja k ó b a  Stu ck- 
lera ustanawia się p Bośniackiego adwokata 
w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 7. lutego 1903.

L. cz. IX. 2822,93 76 VII. [ 1455]
W sprawie Netti Menkes przeciw Moj­

żeszowi Herschowi Bardaehowi we Lwowie
0 H/0 kor. zpn. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 3 stycznia 1903 1. cz. IX. 2822/93 (73) 
Mo/ż* szowi Herschowi Bv.rdachowi we Lwowie.

Ponieważ adresat Mojżesz Herseh Bar­
dach we Lwowie zmarł ustanawia się w celu 
strzeżenia praw jego masy spadkowej kura­
tora w osobie p. adw. dra. Józefa Morawie- 
ckiego.

Tenże kurator zastępywać będzie masę 
spadkową po błp. Mijżeszu Herschu Barda- 
chu w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczt ństwo, dopóki wybrani spadko­
biercy w sądzie się nie zgłoszą, lub peln.0- 
m icnika nie zamianują.

O k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, daia 10. lut-go 19/3.

L cz. Cw, 211/3 (2) [1425]
Przeciw Isakowi D.engott którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k sądu obwodowego w Stanisławowie 
przez S liga Miihlsteina pozew o 600 kor.
1 8 '0  kor.

Na pod-t.w:e pozwu wydano nakaz 
zapłaty na 20. stycznia 1903.

Celem st z-żtnia praw Isaka Diengotta 
ustanawia s ;ę P„na adw. Dra Osterinana 
w Stanisławowi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, diiia 31. styczma 1903.

L. cz. C. II. 35/3 (1) [1473]
Przeciw p. Donowi Herschowi Walla- 

chowi przedte 1 w Husiatynie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Husia­
tynie przez Herscha Bera Engla w Husia­
tynie pozew o 313 kor. 72 hal.

Na podstawie pozwu wyzaaczouo au­
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 25. lutego 1903 o godz. 9 przed po­
łudniem.

Oeiem strzeżenia praw p. Dona H er­
scha Wallacha, ustanawia się pana dra Hen­
ryka Nathonsohna adw. w Husiatynie kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie z: .ananuje,

O. k. Sąd powiatnwy, Oddział II.
Husiatyn, dnia lb , lutego 1903.

L. cz. O. IV. 665,2 (3) [1466j
Przeciw masie spadkowej ś. p. Anto­

niego Kmiecika ewentualnie przeć'w p. Sta­
nisławowie Michalikowi, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Krakowie przez 
p. Adama Sikorę pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu tegoż wyznaczoną 
została rozprawa na dzień 25. lutego 1903 
godz. 9 przed południem sala III.

Celem strzeżenia praw pozwanego, 
ustanawia się Pana Franciszka Michalika w 
Grojowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kraków, daia 17. stycznia 1903.

L. cz. Firm. 9,3 Spółka I. (171) T923]
Zmiany i dodatki do wpisanych już lirm 

pojedynczych i spółkowych.
Wpisano w rejestrze dla firm spół­

kowych.
Siedziba firm y : Drohobycz.
Brzmienie firmy G»rtenberg& Com p^'
Zmiana firmy na: „Gartenberg & Comp. 

in Liqu:dation“.
Wybrani zostali likwidatorami: Henryk 

Kuhmarker i Adolf Fiecker w Drohobyczu.
Upoważnieni do zastępstwa likwidato- 

rowie podpisywać będą firmę pod wypisaną 
lub wydrukowaną nazwą firmy przez poło­
żenie swych podpisów a to Henryk Kuhmiir- 
ker tylko swe nazwisko i Adolf Fiecker iimę 
i nazwisko.

Data wpisu: 10. stycznia 1903.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy 

Oddział V.
Sambor, dnia 10. stycznia 19u3.

L. cz. Firm . 7/3 PojeJ. I. (303) [946]
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firm y: Busk.
Brzmienie firmy : Józef Iwaniek1'. 
Przedmiot przedsiębmrstwa : handel n ie­

rogacizną.
Data w pisu: 20. stycznia 1903.

O. k. sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV  

Złoczów, dsia 20. stycznia 1903.

L- cz. Firm. 591 (2) [985]
Wpis firmy pojedynczych.

Wpisano do rejestru dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firm y: Tarnopol.
Brzmienie firmy: Leon Ochs, handel 

drzewem w Tarnopolu.
Posiadacz (1.) : Leon Ochs, kopiec w 

Tarnopole.
Data wpisu: Tarnopol, 17/12 1902.

C- k. Sąd obwodowy jako naadiowy, 
Oddział IV.

Tarnopol, daia 3. grudnia 1902.

U. cz. Firm. 25 3/3 [984]
Wpis firm pojedynczych.

4V pisano do rejestru dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firm y: Myszkowice.
Brzmienie firmy: „Młyn krajowy"

Pierw-za galicyjska automatyczna fabryka 
krup perłowych i młyn żytni Myszkowice 
M. Schalit Tarnopol. „ Landjesmiihle" Erste 
galizische automaiische Rollgerstefabrik und 
Kunstmuhle Myszkowice M. Schalit Tarnopol.

Posiadacz (I) Mendel Schalit w Tar­
nopolu.

Wpisy szczegółowe, podpis firmy : je ­
dynie skrócone imię i nazwisko „M. Scha- 
l i t“ bez dodarna osnowy firmy.

Data wpisu: Tarnopol 24 1 1903.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IL
Tarnopol, dnia 21. stycznia 1903.

L. cz. F,rm. 92 poj. I. i 05 [1047J
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spółkowych.
Wpisano w rejestrze dla firmj spółko­

wych.
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy : „Salamon Rapaport11. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

Ż01&Z&
Z m arł: Salamon Rapaport i prokurzystka

Ohaje Ite Rapaport.
Obecni posiadacze : Za zewolemem

wszystkich spadkobierców są obecnie wy­
łącznymi posiadaczami firmy jako jurm i 
sp dnicy Józef Rapaport i Ei,aig Rapaport.

Upoważniony do zastępstw a: każdy ze 
spólników z osobna.

Podpis firmy (F. Z.: Podpis jednego 
ze spólników pod brzmieniem firmy:

Wpisy szczegółowe: Spadkobiercy ze­
zwolili na uźywaire dotychczasowej firmy, 
którą przeniesiono z rejestru firm pojedyn­
czych do rejestru firm spółkowych 

Data wpisu: 23. stycznia 1903.
C. k. Sąd krajowy jago handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 23. stycznia 19 3.

L. cz. Firm. 30 sp. I. (84) [1045]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spółkowych.
Wpisano w rejestrze <]'a firm spółko­

wych.
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy : „c. k. uprzyw. golie. 

akcyjuy Bank hipoteczny “.
Zamianowany : dyrektorem dotychcza­

sowy zastępca dyrektora Bolesiaw Bielański 
a zastępcą dotychczasowy prokurzysta Wil­
helm Sekler.

Ustąpił: dyrektor Maurycy Lazaru®
Prokura udzielona : Wilhelmowi Sekle- 

rowi zgasła.
Data wpisu: 14. stycznia 1903.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dn:a 14. stycznia 1903.

L cz. Firm. 1592 sp. III (127) [1046]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spółkowych.
Wpisaro w rejestrze dla firm spółko­

wych.
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Lwowski akcyjny 

Zakład zastawniczy.
Na walnem zgromadzeniu odbytem

16. grudnia 1902 wybrano członkami zarzą­
du: Alfreda Dzikowskiego i dra J«na Rosnera 
a zastępcami Marcina Hillicba i Józefa Wcze- 
laka. Trzecim członkiem zarządu wybrali 
członkowi 3 zarządu w myśl §. 9 statutu 
Henryka Winiarza.

Data wpisu: 7. stycznia 1903
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 7. stycznia 1903.

L. cz. F.rm. 23 sp. II. (172) [1043J
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spółkowych 
Wpisano w rejestrze dla firm spół­

kowych
S edńba firm y: /jóikiew.
Brzmienie firmy; „Huta szkła w Żół­

kwi", „Gla-hiitte i a Żółkiew".
Zmiana firmy na: „Hula szkła w Żół­

kwi" Li li en i Nirenstein" po niem erku 
„Glashiitte in Żółkiew Lilien & Nirenstein".

Upoważniony do zastępstwa: k<.żdy ze 
spólników t. j. Dr. Adolf Lilien i Maurycy 
N .renstdn z osobna.

Podpis firmy (F . Z.) Wypisanie brzmie­
nia firmy przez któregokolwiek ze spólników. 

Data wpisu: IG. stycznia 1903.
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 10. stycznia 19j 3.

L. cz. Firm. 5 stow. II. 882 [983
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie podaje do wiadomości, że usku, 
teczniony zosiał wpis w rejestrze stowarzy­
szeń zaśobkowych i gospodarczych zawiąza­
nego na podsiawie statutu z daty Sędzi­
szów 4. styezn.a 1903 stowarzyszenia pod 
firmą: „Towarzystwo kredytu kupieckiego w 
Sędziszowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką", z siedzibą w Sędzi­
szowie.

Celem stowarzyszenia jest dostarezsme 
członkom swym potrzeb iych im do przemy­
słu kapitałów obrotowych za oplata mierne­
go procentu przez dyrekcyę ustanowić s :ę 
mającego, przyjmowanie od członków wkła­
dek na rachunek bieżący za opłatą procentu 
i zaciąganie pożyczek w instytucyach i ban­
kach za poręką wszystkich członków.

Czas trwania spółki jest nieograni­
czony.

Pierwszy zarząd spółki stanowią Moj­
żesz Nachum Faust i Salomon Tenoeg, ^ako 
przewodniczący, zaś Aron Faust i Uscher 
Weintraub, jako zastępcy przewodniczącego, 
wszyscy przemysłowcy w Sędziszowie za­
mieszkali.

Firmę Towarzystwa^ podpisu:ą dwaj 
przełożeni zarządu, h o  ich zastępcy przy 
wyciśnięciu stampilią rirmy.

Ogłoszeaia swe podawać będzie Towa­
rzystwo" do wiadomości w krajowej gazecie 
n-zędowej.

Odpowiedzialność członków Towarzy­
stwa za zibowiązania tegoż, w obec osób 
trzecich ogranicza się do złożonych udzia­
łów j do kwoty równającej się do potrójnej 
wysokości deklirowanego udziału.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, daia 20. stycznia 1903.
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L. ez. Firm. 79 sp. III, 88 [1048]
^Zmiany i dodatki do wpisanych już firm

pojedynczych i spółkowyeh.
Wpisano w rejestrze dla firm spółko-

wycb.
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Lwowskie Towarzy­

stwo akcyjne browarów", „Lemberger Braue- 
rei-Actien-Gesellsehaft“.

W stąpił: jako członek rady zawia-
dowezej Samuel de Horowitz wskutek wy­
boru dokonanego na walnem zgromadzeniu
17. grudnia 1902.

Data w pisu: 20. stycznia 1908.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 20. stycznia 1903.

L. ez. Firm. 1501 sp. III. (139) [1044]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spółkowyeh.
Wpisano w rejestrze dla firm spółko-

wych.
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy : „Kolej lokalna Lwów- 

Kleparów-Janów", „Loealbahn Lemberg- 
Kleparów-Janów“.

W stąpił: do rady zawiadowczej dr. Ja- 
kób Fruehtm an.

Z m arł: członek rady zawiadowczej F ran ­
ciszek Stanek.

Data wpisu: 7. stycznia 1903.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 7. stycznia 1903.

L. cz. Firm. 664 2/4 [1017]
Wpis firmy pojedynczej.

W pkauo do rejestru dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firmy : Zazuiińce.
Brzmienie firmy: Przedsiębiorca go 

rzelni i dzierżawca dóbr w Zazulińeach Da­
wid Huttner.

Posiadacz (I) Dawid Huttner w Zazu- 
lińcacb.

Wpisy szczegółowe podpis firm y: pod 
brzmieniem firmy skrócony podpis osobisty:
D. Huttner.

Data wpisu : Tarnopol, 30,12 1902.
O. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Tarnopol, dnia 27. grudnia 1902.

L. cz. Firm. 19 Pjd. I. 75/4 [1016]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych.
Wpisano w rejestrze dla firm poje 

dynczych.
Siedziba firmy: Korolówka.
Brzmienie firm y: Leib Braxmąjer,

przedsiębiorstwo wyrąb lasu i handel drze­
wem w Korolówee.

Zmiana firmy: Leib Braxmajer, przed­
siębiorstwo wyrąb lasu i handel drzewem w
Korolówee.

Obecny posiadacz: Leib B ra s m a je r
właściciel dóbr w Piszczatyńeach.

Wpisy szczegółowe: Beszta wpisu nie
zmieniona.

Data wpisu: Tarnopol, 15/1 190o.
C. k. Sąd obwodowy .^Oddział II. 

Tarnopol, dnia 13. stycznia 1903.

L. cz. Firm. 338/2 Stow. I. 203 [945]
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie uchwał walnego zgro­
madzenia „Kasy pożyczkowej w Ohodorowie, 
stow. zar. z ogr. por.“ z 20. kwietnia 1L02 
zarządza się w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych odnośnie do 
wpisu Stow. I. 203 wpis zmiany statutów 
następująco:

§. 1. Podpisani zawiązują w myśl usta­
wy z dnia 9. kwietnia 1873 1. 70 Dz. u. p.
Stowarzyszenie pod firmą „Kasa pożyczkowa 
w Obodorowie stow. zar. z ogr. por.“ z sie­
dzibą w Chodorowie.

§. 4. Dyrekcya składa się z 4 człon­
ków, a mianowicie z prezesa i trzech Dy­
rektorów, których wybiera Walne Zgroma­
dzenie z pośród członków stowarzyszenia 
obsolutną większością głosów na sześć lat, gło­
sując nań kartkami.

Członkowie Dyrekcyi otrzymują zastę­
pców, których wybiera również Walne Zgro­
madzenie w tenże sam sposób i na ten sam 
czas jak i członków Dyrekcyi.

Podwładnych urzędników mianuje Dy­
rekcya.

§. 11 , Walne Zgromadzenie zw ołuje  
Lyrekcya. Zaproszenie na Walne Zgroma­
dzenie powinno należycie być ogłoszone w 
miejscu, tudzież jednorazowo ogłoszonem w 
jednym z czasopism polskich krajowych. Za­
proszenie podpisuje Dyrekcya. ,

§. 20. a) Uzupełnienie statutów, tudzież | 
tychże zmian.

§. 29. 2) W razie zaciągania pożyczki 
zapłacić odsetki.

§ 88. W całości eliminowano.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 81. grudnia 1902.

Zmiany cen biletów kolejowych do wszystkich 
bez wyjątku stacyj kolei w Galicyi, 
Bukowinie, całej Austryi i zagranicę

Kuryer kolejowy.
Do nabycia: Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9,

oraz w księgarniach i trafikach.

1 9 0 3  r .
Zaproszenie do przedpłaty na

R o k  V «ty .

NOWOŚCI MUZYCZNE
(D aw niej „M EL O M A N ").

Doniesienia prywatne.
Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i nut wers. reklamy

A d o l f a  C h n l a w s k i e g o
w  W i e d n i u ,  V I .  O e t r e i d e m a s r k t  M r. 13 ( T e l e f o n

przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó­
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 

artystów. — Udzielanie autentycznych adresów.

Tygodnik Mód i Powieści
Pismo illustrowane dla Kobiet

we Lwowie Q S7 z przesyłką Ci fj A . u
U IL , pocztową W II. Oli U.

K M k  nutowy i  fortepian i tuzpłatnym M a l i  li te ra c lm
pod redakcją Zygm unta Noskowskiego.

Dział nutowy obejmuje wszystkie rodzaje twórczości muzycznej swojskich 
1 zagranicznych kompozytorów, to jest wyjątki z oper, utwory klasyczne, salo­
nowe, do tańca i na 4 ręce.

Czasopismo daje rocznie 200 stronic nut dużego formatu, wartości w handlu księgar­
skim przeszło rb. 25.

W roku 1903 „NOWOŚCI MUZYCZNE" drukować będą utwory fortepianowe, nagro­
dzone na ogłoszonym przez redakcyę konkursie imienia Konstantego księcia Lubomirskiego 
dla polskich kompozytorów*

Program działu literackiego: artykuły muzyczno-pedagogiczne, sprawozdania ze sceny 
i estrady, biografię artystów, kronika muzyczna, ilustraeye i odpowiedzi od redakcyi.

„NOWOŚCI MUZYCZNE1' przy współpracownictwie powag artystycznych, mają za 
główne zadanie: obok rozwoju twórczości swojskiej muzy, obronę interesów naszych 
muzyków na każdem polu Ich działalności.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
We Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztowąf:

Kwartalnie 4 kor. Półrocznie 8 kor. Bocznie 16 kor. Numer pojedynczy 1 kor. 40 hal.
Efespedycya d la  Lwowa i  G alicy i:

Biuro dzienników Sokołowskiego, lwów, Pasaż Hausmana 9.
U W A G A . Nowo-przybywąiący abonenci, którzy wniosą roczną przedpłatę na 

„NOWOŚCI MUZYCZNE ‘ p rz e d  Nowym Bokiem, otrzymają bezpłatnie trzy poprzednie 
zeszyty, zawierające nut wartości 10 do 15 koron.

Adres Redakcyi i A dm inistracji: Warszawa Warecka 15,

Do naszych czytelników! fj

12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA
(tom miesięcznie)

w ciągu 1908 ro k u  obejm ują  m iędzy  innem i p racam i
Sienkiewicza także

K R Z Y Ż A K Ó W
o trzym a bez  ź&Jmej  d o p ł a t y  każdy prenumerator

„ m O I I I K i  1LLDSTROWANEGO".
Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wyaasuu wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika I obejmą 
cafą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą oertną bibliotekę Sienkiewiczowską.

3$ P r ó c z  te g o

*g 4  P R E M I A  A R T Y S T Y C Z N E ,
odbijane przeważnie kolorami i nadajace się do oprawy.

Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, m stor.Vezny, społeczno - infor- 
raaejjny i, rubryką odkryć i wynaiazków, artykuły wstepne, krytyki literacko-artystyczne

kwartalnie

iyjoJnik )tf» i
styczne i teatralne, korespondeneye, kroniki tygodniowe i t. d. W każdym 
numerze dział praktyczny p. t.: —......... ...t—t-----------------------  ■ --------

z rubryką o sztuce stosowanej i  t. d.

F r e i i u m e r a t ę  p p s y j m u j e :

Y

poradnik dla Kobiet obejmujący rady i wskazówki z dzie­
dziny hygieny, pedagogiki, gospodarstwa

domowego etc.

Co tydzień rycina kolorowana )HCód paryskich
nie zależnie od stałego dodatku z wzorami mód i robót kobiecych. Co mie­
siąc W I E L K A  T A B L I C A  25 K R O J A M I  i kore- 
spondeneya z Paryża. ■ —  ■  ------------------~............  Kilka razy do roku

Form y z bibułki.
Redaktor J a n  S k iw s k i .

EKSPEDYCYA: Lwów, Pasaż H a n s a  9.

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,
©raz wszystki® Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego" razem z 12 to triami dzieł Henryka 
Licnliew ieza i dodatkiem powieściowym w arkuszach:
we Lwo wi e :

Kwartalnie . . . .  6 kor. 80 bal.
Półroczni® . , . . 13 kor. 60 ha!.
Rocznie ' 27 kor. 20 hał.

w G alicyi 1 na Bukow inie
z przesyłką pocztową: 

Kwartalnie . . . .  7 kor. 20 hal.
Półrocznie . ■ . ■ 14 kor. 40 hal
R oczn ie .......................... .2 8  kor, 80 hal.

^5 . P rag n ący  o trzym ać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretom Sicn-
kiewioza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., t, j. kwartalnie za 3  tomy I ker. 20 hal., 

2J półrocznie za 6  tomów 2 kor. 40 hal,, rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 h a l . ; należytośe tę pro- 
Ig simy nadsyłać razem z prenumeratą.
{£ P ierw sze 48 tom ów  Sienkiewicza, z la t ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato-
£ rowie zs, dopłatą 52 kor., w oprawie 71 kor. 20 hal. Ozdobne okładki do opraw iania pół- 

% rocznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w een;e 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki
i®) i opakowania.
#  Komplet 48 p-erwszych tomów Henryka Sienkiewicza może byó nabywany po 12 tomów,
$  za nadesłaniem w 4 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po |7 kor. 80 hal. za tomy
i i  w oprawie.
1  Numery okazowe i  prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika" 
1  we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

-1?!



50°|0 taAsza
rodzimej-

Celestius w chorobach nerek, 
cierpieniach dróg moczowych 
w dnie i cukrzycy.

Grandę ■ G rille : w kolkach 
wątrobnycb i kamykach żół­
ciowych w zastojach w za­
kresie organów jamy brzu­
sznej.

Sporządzona pod kontrolą >;koinisy i  przemysłowej To w . lekarskiego.
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych pod firmą: g

A. Rżący i Chmurskiego w Krakowie. I
Do nabycia w aptekach i drogueryack. Skład dla Lwowa: apteka J. Wewiórskiego.

f:

W a l n e  Z g f r ^ m n t l z ^ n i e
przymusowej Kasy chorych majstrów przy Sto warz. przemysłowem 
krawców i kuśnierzy we Lwowie, które s i ę  odbędzie dnia 8 .  m arca 

1903 w Izbie rękodzielniczej w Ratuszu, II. piętro.
P orządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu.
2. Rachunki za rok 1902.
3. Sprawozdanie.
4. Wybór 3 członków do Wydziału nadzorczego.
5. Wnioski członków. 

Wstęp na Walne Zgromadzenie za okazaniem zaproszenia.
Bolesław  M ikullus!:i przewodniczący.

Przez ulatnianie się

Seh eriip  pastylek formalinowyeii
w aparatach A e s k u la p  i H y g ia a  bywa powietrze w poko­
jach mieszkalnych najprostszym i najtańszym sposobem zupełnie

p r z e c z y s z c z o n e .
N a każdej pastylce znajduje s1 ę 
—=  wycisk ) ,F o n n a l in “ . —— ~
Główna sprzedaż na Austro-Węgry 
a p a r a t ó w  i  p a s t y i e k  to r m a l i -  

n o w y c h  posiada

Herman Weiss i Syn
w Pradze, pi. św. W acława 63.

Do nabycia w iptckach i drogueryaeh we Lwowie: T. Łazarskiego, P. Mikolaselia,
J. Fkpesa-Foratyńskiego, J. Pinełesa, Z Raekera i S. Kajet,mowieza.

2 £ ’m

bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie . zagraniczne, tygodniki, iiiusti-acye artystyczne, 
pisma- humorystyczne, mody. żuruale, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu lob wysyłką na prow incję, po

cenach redakcyjnych

Ajencja dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego
Ł w ó f f ,  p a - s f i*  B » a s n i f t a tt j>,

Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. "“9JHI

(8)

]STa kawałek eukru Merze się w razie potrzeby 20 do 40 kropli
by uregulować proces trawienia i sprowadzić działanie rozpuszczające

flegmę

A. Thierrego 13al§am a
z ziel ną marką ochronną Zakonnicy i zamknięciem kapslowe.m z wyci­

śniętą firmą: Jedynie prawdziwy.
Pocztą Iranko 12 małych lub 6 dużych flaszek 4 korony.

Apteka pod Aniołem Stróżem A. Thierrego w  Pregrada przy Ilohitsck-
Sauerbrunn.

Wystrzegać się należy imitacyi i zważać na zarejestrowaną we wszystkich państwach 
owiiizowanych zieloną markę ochronną Zakonnicy.

oi f
©
£o■p—ic

g*O
Pi

ai
P i
©

25!—

od

©
W

Kr. telefonu D yrek cji 157.

Za Mart gazowy miejski we Lwowie
poleca

o  k : s
z  w ę g l i  g a z o w y c h

n a j t a ń - z v  i n a j l e p s z y  m a t e r y a ł  o p a ł o w y  do kuchen,
pieców i celów kowalskich

po cenie:
100 kg. w drobnej s p r z e d a ż y ......................................K 2’80
przy odbiorze 2000 kg. włącznie z odstawa za 100 kg. K 2'70

, » 5000 kg. » „ , k  2-50
» 10000 kg. » s * » K 2-20

Przy odbiorze najmniej 150 kg. koksu naraz uskutecznia się dostawę 
do pomieszkań PP. odbkmców miejscowych bezpłatnie.

Przedsiębiorstwo przewozu i transportu mebli
J Ó Z E F  J .  J ^ E m K A U F

L w ó w ,  p l a c  Smolki 3,
p o l e c a ,

swoje nowe sprowadzone wozy meblowe.
JO Z. J. LEIN K A U FĆ , 
  LWÓW Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. 

kolei państwowych. 

Spędycye wszelkiego rodzaju.

—  -- —--- n-nrw wj-Ł-Jł - Wi

prawdziwe tylko z czerwonym napisem ,1 PserhofeP 
znajdującym się m nakrywce pudełka,

Od wielu b t  znane są powyższe pigułki jako jedyny i najlepszy środek przeczyszczający, zalecany przez 
lekarzy. — Pigułki te działaj a łaaodnin i ni a nnwndnia wdoln hnlnćni zoładka. Tładaia 8łają  łagodnie i nie powodują wcale boleści żołądka, nadają się tem samem 

. dla dzieci.
J . P .e rL o fe ra  p ig u ila  przeczyszczające zuane są publiczności jako p ig u łk i pserhoferow skie  od przeszło

wyrabiane jedynie prawdziwe100 lat' i "'Z " J  V-.,. ,, W

w  A p t e c e  Ł  ? ' s e r f io t e r a
we W iedniu, Smgerstrasse 15.

Z w i t e k  z a w i e r a j ą c y  S  p -u .ćL e łe ls :  ł c o s z t - u j s  U S Z . 2 - 1 .0  
Mniej an iżeli jeden zwitek nie w ysyła się.

Za poprzedn'em nadesłaniem należytośei wysyłamy opłatnie
1 zwitek pigułek  
3 zw itki pigułek  
8 zw itki pigułek

K 2*60 
. K 4 70 
. K 6*80

4  zwitki pigułek   K 8*90
5 zwitków pignłek . . , . . K 10*50

10 zwitko w p i g n ł e k ...................K 18 50
Specyalnie polecenia godne są

J .  F se rh o fe ra  B alsam  n a  e d m ro ż k i Wysyłka 2 słoików opłatnie za nadesłaniem K 2-15
J .  F se rh o fe ra   ̂ g o rz k a  ty n k tu r a  żo łąd k o w a wybornie działająca na żołądek,

wysyłka 12 flaszec-zek za nadesłaniem .    K 5*—
J .  F se rh o te ra  b a lsam  do r a n  12 fbszeczek opłatnie po nadesłaniu . . . . .  K 8 40

Instrum enty muzyczne
samograj ące jako też 

instrumenty z korbai
z nutami metalowem. do wymiany. 

©«l 3 0  I i .  w y ż e j .  
Dostarcza się na raty miesięczne od 2 K.

Gramofony
na duże i niałe płyty.

" Najdoskonalsze rodzaje
teraźniejszości o nie­

zniszczalnych płytacL 
z twardej gumy. 

Spłaty miesięczne bardzo dogodne.

Spisy płyt we wszystkich językach.

Kalliston- 
Orchestrioit

zastępuje zupełnie muzykę 
do tańca.

Dzwonki i bębenki przynależne 
można ew ent. usunąć.

C e n »  J 5  d o  1 5 0  K .  
Dostarcza się na raty miesięczne po 5 do 8 K.

Fo n o grafy
tylko najlepszego rodzaju 

doskonale funkcyonująee po 
rozmaitej cania. Ograne 

i nieogran- walcy pierwszej 
jakości.

Dostarcza się na raty miesięczne od 2 K.

Harmonie akordowe
v/ bardzo b gatym wyborze, 
doskonałe instrum enty we 

wszystlbeh cenach. 
Dostarcza się na raty miesięczne od K. 150.

Cytry
wszelkiego rodzaju: 

akordowe, harfowe, due­
towe, koncertowe, eytry- 

gitary i t. p.
Na raty miesięczne od 2 1

Wszelkie rodzaje automatów do 
w.zucania drobnej monety.

B I  A L I  F R E D A  © , w e  W ie d n iu  X I I I
Ilustrowane katalogi na żądanie gratis.

3»

* * * * *  * * * * * * * * * >I»X< * * * * ® i * * * * B

H Oddział towarowy
ę Lwowskiej F i l i i
d B n in  pile. dla handlu i przemyśla
89 Dostarcza w y b o r o w y  w ę g ie l  kamienny  

z pierwszorzędnych krajowych i górnoszląskich 
jfi kopalń franco do każdej stacyi kolejowej i przyj­

muje zlecenia w biurze swem we Lwowie, ulica 
Jagiellońska 1. 3, I.  piętro, a na węgiel krajowy j|j 
t a k ż e  przez swych z a s tę p c ó w  pp.

A. Kaczorowskiego w Rzeszowie,
Wilhelma Arnolda w Stanisławowie,
D aw ida  Tanaenbauma w Przeworsku,
Saula Rollera w Złoczowie.

* * *  * * * * *  * * * * * * * * * * *  * * * * *



2 0

l i  z  si d  k  a  ^ k a z y a !
l i 3 a L o 2 L « T t Ł 3 H t t  i  C 5 ® x * a * f c

T 7 v ^ e  I L j - w o T ^ I e ,  - u - l l c a .  S ^ ^ s t - u - s l f e a ,  1 .  2 ,

sprzedaje chodniki ceratowe w najlepszym gatunku p o  z n iż o n e )  c e n ie  t y l k o  w  p o n ie d z ia łk i ,  w t o r k i  i  śr o e iy :  szero k o ść  70 cm. metr 75 et., szerokość 90 > 
m etr 90 ct. i poleca następujące specjalności: D yw any z l in o le u m , c h o d n ik i, p rz e d śe ió łk i p rz e d  u m y w aln ie , o b ru sy  n a  s to ły  ja d a ln e  w każdej wielkości, fartus

damskte i  dziecinne, prześcieradła gumowe i  t. p.

O f r i a r a a r t i o  

w Pasażu Mikolascha
o  a. ulicy 2ST.rętej 

Najnowszy francuski

Chromo-fotoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypaśki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nanka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia —
OS 15. lntego 1903

prowincja turecka Zripoiis
na północnem wybrzeżu Afryki. 
W s t ę p  I O  o t< .
Otwarte od 10-tej rano 80 10 -tej wieczór.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

(46 razy premiowane), 
lutego do widzenia

S t a r o ż y t n a  P o l s k a .

K o n w e r s y e  długów, podwyższenia pożyczę.' 
przeprowadza „Ageneya“ Lwów, fach 4.

U U j m i i n o  dobrej marki używane kupię. Oferty 
Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Lwów, 

Pasaż Hausmana. _ _ _ _ _ _

Ś w i e ż y  m i ó d  d e s e r u w y  k u racy jn y , w łasna
pasieka, 5 klgr. 6 kor 60 1 

bardzo zadowoleni. KerzealewI 
ozaay pl.

'■ U o r t r e t y  na raty  po 1 
słanej 40 cm. szerokie 

złr., pierwsza rata 2 z łr Ad 
teon“ Pyehowioe, Podgórze.

M ió d  p a to & H  czysty, tw ardy, ładny, desero­
wy i kuracyjny 5 kilo wraz z puszką opła­

cony, z powodu świąt tylko za 6 koron za zaliczką 
wysyła Teodor Gang, Denynów.

T łó m a c K e n ia
z  p o lsk iego  na nlem leokie i  z niem ieckiego  
na p olsk ie , w ykonuje zupełn ie dokładnie 
i  w iern ie akadem ik. A dres w  biurze F lohna.

A D E E S T
wszelkich zawodów we wszystkich krajach w celu 
nawiązania stosunków handlowych pod gwaraneyą 
porta dostarcza Iu ternat. Adresseo Bureau Josef 
łiosenzweig u. Sohne, Wiedeń I , Beekerstrasse 3, 
Telefon 16.881. Budapeszt V. N adar uteza 13. — 

Prospekty darmo.

j  S b . .
■■UBilP Ol liii prUTT'" ' ' il i II III.......  tó&jSffiP

Kto cierpi padaczkę kurcze i t. p stany ner­
wowe nitch zażąda gratis d o tyczącą broszurę 

ze Sehwanen-Apotheke, F r a n k f u r t  a . SI.

W y s i e w & i z  n a j l e p s z y c h  
herbat x\2 kh kŁ 1.30 i 1.60 

polsca handel herbaty i fcswy

E M a R ie ^ y e Ł w sw is.
K O P £ B N X C K I  i  S Y N

o p ty cy  i  m echanicy,
L w ó w , p la c  H a l i c k i ,  polecają

po Benach najtańszych okulary, cwikiery, lornety, 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele.

ktryczne etc.
N apraw y najta­
niej i najrychlej

Zamówienia 
z p row incji za­
łatw iam y punk­

tualnie.

Obwieszczenie.
Czytelnia narodowa ruska w 

Dźwinogrodzie, założona podług 
statutów e. k. Namiestnictwa z dnia 
27. lutego 1886 1. 11.749 zatwier­
dzonych, przestała z braku człon­
ków istnieć.

J o z a f a t  S o k ó ł .

S I N I W m u  11 „
PP. (łrim uuili K», Aptekarzy w Paryżu P 

P rzy rząd zo n e  w yłączn ie  z 1 iś c i ł  
p e ru w ia ń sk ie j ro ś lin y  Mulico, " 
szp ry co w an ic  lo zasłuży ło  s o b i e | |  
w  p rzec iągu  la t  k ilku  n a  pow sze­
ch n e  w zięc ie . Leczy w b ard zo  m 
k ró tk im  czasie na ju p o rczy w sze  ’ 

plrzeicu-zki. g
W V Paryżu, 8, ul. Yivienne, i w głównych ap tekach .''

Dostać można we Lwowie w aptekach p p .: Mikola­
scha, Wewiórskiego, Ruekera, Sklepińskiego, Beisera, 
Ehrbara. — W Krakowie w aptekach pp.: Wiszniew­

skiego, Redyka i Mikuiego.

K. k . p r iv . a llg . o s te rr .

Boden - C re d it-A nstalt,
Beż der aci 16. Februar 1903 stattgefundeneu 

bundert.ueunten Y erlosung  der 3°/Clgen Pj-Umle;;- 
ScliH ldverschi-eibungen, E m ieslcn 1880, der k. k. 
f r i ł .  allg, osterr. B o d e n .-C re d it-A n s ta lt  wuruen 
iclgeitde óbiigationen gezogen:

In d e r  Gewinnstziehung :
S r r ie  3261 Nr. 91 mit dem Trsffor vo» K  90.00018 « " " ” " -> » OOAA- 768 „ 63 „ „ „ . „ 2.000

,  2913 „ 68 „ „ „ „ „ 2.000

In d e r  T ilgungez iehung :
Ser. 116 Nr. 1 -1 0 0  Sur. 1558 Nr. 1 -1 0 0

.. 838 „ 1 -1 0 0  „ 2043 „ 3— 100

J-ZIO Xii.li.lUOU.AÂ  v*V*
-.erschreibunger; erfolgt aia 1. J u u l  1903 au der 
Caass der k. k. pr. u llg . gsterr. iiodea-C redit- 
A n a ta lt in U le n . M i t  d i e s e n :  T t r : i i £ « e  
e r l i s c i i t  d l e  i r e S t e r e  Y e r z i n s u n g .

Dla Coupone Yerloster Pram!en-Schuldvor- 
scbrelbungen werden zufoige Art. 144 dar Stat«- 
tea zwar fortun ausgezahlt, jedocli wird dar tieirag 
derselben bei der tinlosung der SehuldversohreibuB- 
gen vchi Capital in Abzug gebracht.

Fiir <łie Prwuiou-Sehuldyorschreibany-eu, wel- 
uhe in obiger Tiigungszieh-ung gozogen wurden, er- 
k&lt der Besitzer uebst dem CapitAlsbetrage von 2Jv K. 
eineu eiit d e ra ibeu  Serie and Kumaier óezeiciuieten 
CJew i r iM S l - S c ł ie im ,  wsleher aucii weiter au 
den Gewiacstziehuugen theilniaamt.

Die oachste Yerloeang tinuei nm 15. M ai 1903
Stfłtib*

Aus den friihoreu Ziehungen siud uachfoigcedc 
fallige Pramieu - Sehuldyernckieibungeu bisher aur 
yjniosung niekt p rasen tiit wordea

aus den tlew im istzieliungeu:
Serie 153 Nummer 06 Serie 2003 Nmrnner 42
Seri.* I0 r>2 N unm er 93 Serie 2068 Nuuimor 16
Serie 1487 Numnier 85 Serie 2611 Nurnmer 35
Serit*  1571 Numnier 79 Serie 2934 Nuuimor 26

aua den Tilguagszlehungan 
-ind von naohiolgtmden Serien aoeh Piamieii-SeiiuM- 

yaraebreibnngeu &usst;indig;
20, 23, 31, 35, 39, 51,

145, 161, 188, 197, 230, 348,
se r je 
139,
386,
518.
617,
714,
830,
916,
983,

407,
582,
665,
744,
847.
933,

1006,

409,
584,
670,
759,
851,
936,

1042,

389.'. '4'jO,
531) ' 1i48,
63.! p 3>46,
7207 536 ,
8397- P344,
917, 920,
987, 1003,

1121', 1127, 1133, 1144, 1146, 
1214, 1218, 12z8, 1233, 1251, 
1318, 1355, 1362, 1363, 1366, 
1489, 1491, 1495, 1521, 1542, 
1559, 1563, 1578, 1602, 1612, 
1657, 1668, 1696, 1713, 1714, 
1725, 1759, 1768, 1773, 1776, 
1835, 1826, 1839, 1841, 1860, 
1949, 1976, 1982, 1995, 2048, 
2085, 2083, 2103, 2118, 2131, 
2212, 2214, 2216, 2232, 2249,

448 ,
604,
690,
773,
858,
938,

1063,
1147,
1284,
1387,
1548,
1618,
1717,
1789,
1890,
2050,
2157,
2265,

460,
605,
711,
777,
882,
952,

1064,
1176,
1310,
1417,
1552,
1627 ,
1719,
1798,
1935,
2075,
2174,
2282,

90,
357,
498,
613,
713,
804,
907,
974,

1078,
1203,
1315,
1428,
1555,
1640)
1722,
1803,
1943,
2081,
2180,
2306,
2406,

3001) 3016, 3021,’ 3022, 3023, 3062, 3078, 3103,
3112, 3117, 3123, 3143, 3148, 3io2, 3l94, «04,
3242, 3262, 3270, 3271, 3297, 3321, 3327, 3402,
3414, 3*48, 34 .6, 3457, 3467, 3493, 8?07, 3o09,
3510, 3516, 3531, 3538, 3575, 3577, do78, 3594,
3642, 3648, 3703, 3708, 3725, 3734, 3747, o772,
3803, 3805, 3819, 8825, 3843, 3844, 3660, 3909,
3914, 3920, 3928, 395 i, 3983, 3972, 3976, 3981.

W ien, den 16. Februar 1903.
SM© IM r e c t io a * .

* Gewinnstseheiiie.

jg ofclu-onna: Bpttnptu k
I O iIM 3 T.€AFSICI COIP.f
f; 2  R i c h t e r a  A p t e k i  w  P r a d z e ,  jjj

'u-snanc jn.ko ŁiD.i^OS-koiiftlSłie bóle ą
?; u^Biicrsaj^ew itsaiersale.jbst w wszystkich apto- § 

uuuic.Silezci., Kr.i.lO i po 2 Kr. de nabycia.
% P r z y  k upn i.! tegu w szędzie  u lubionego środka ś  
$  (loujowogo r jd iw y  p rz y jm o w a ć  ty lk o  o ryg in a ln o  ^  
f i bute lki w  pu d e łk a ch  •>. naszą m a rk ą  ochronną

WM
M

„ i c a l ' . v ‘ z apteki Richtera,wtenczas .można g  
być pewnym, żo się oLzymało preparat 
prawdziwe.

A p tek a  
R ich te ra  p o d  „z ło tym  lwem*

w  P r a d z e ,  I. ulica Elżbiety 5.

100— 800 zł, miieslęczuie
zarabiać mogą osoby każdego stanu we wsrysi 
kich miejscowościach pewnie i uczciwie, be 
kapitału  i bez ryzyka przez sprzedawani 
prawnie dozwolonych papierów państwowye 
i losów. — Oferty przyjmuje Ludwik Oster 
reicher, V III., Dentsehegasse 8, Budapeszt

Cierpiący ua

popełiiiają  
z b r o d n i ę

[przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie sprubnją 
j mego wynalazku. Bez operacyi. D ostałem  złoty  
I m ed al! Demonstrowałem przed p. profesorem 
j Gussenbanerom. Prospekta pod dyskreoyą gratis.
(C a r l  T iisel, speeyalista, Wiadeń VI., Amer- 

lingstrasse 19.

C. k. Państwowa Nagroda za doskonałe wyroby.

Pierwsza Morawska fabryka

Z E G A R Ó W  W I E Ż O W Y C H
Tb. Morayus, B n inu , G rosser P la tz  6,

wykonuje i dostarcza ze­
gary wieżowe dla kościo­
łów , zamków, ratuszów, 
szkół, fabryk w  doskona­
leni wykonaniu po tanich 
cenach. Cenniki i koszto-

Kupujmy u źródła krajowego!
7a kig. najwyborniejszych cukrów deser. złr. 
'/a kig. herbatników mieszanych złr. 1.
Va kig. Czekolady doskonałej po 70 et. 80 ot. i 1 
Oaeao odtłuszczone proszkowane zalecane j  

pp. lekarzy po 40 ot. 75 et. i 1 złr. 50 
Herbaty Chińsko-rosyjskiej świetnej paczka 50 

poleca

H .
właściciel parowe; fabryki czekolady i cuk
we Lwowie u l. K o p e rn ik a  1. 3, obok

sażu Mikolascha.
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną po 

za pobraniem.

Fattingera
ciasto dla psó

z żyłek mięsnych.
Uznany za najdrowszy pokarm dla ps 
wszelkiej rasy. Bardzo smaczny, czy 
przytem wydatny i tani. 50 kilo 22 kc 
5-kilowa paczka pocztowa 8 koron. Prospt 
bezpłatnie. Fattlnger i  Sp. Wiedeń 1 
W iedener Hauptstrasse Nr. 3. Otrzyj 

można we wielu sklepach.
Ostrzega się przed naśladownictwanii.

Pm

p a t .  w  -Jty  o  i o  - « .w ,

D w r a r a i i c y a  . s a  © a t e ś ć -

52 włttsnyeb wesów mehtewyek patent.

CAR0 1JEŁŁ1NEK
Wledefi. Scfeottć?«ria :̂ 37. 

8a<l»posK  ̂ A n m y  Jaaos at̂ oasa 84.

Lwów, iagieliońska 22.
T ele fo n  408.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

SCróL Saiicyi i Ludo^eryi 

2 W. Ks. Krakowskie,
na rok

1903
można nabyć w Ekspedycyi >Gaz 
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarniecki' 
t 12, po cenie 5 kor., na pro win 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 1 
80 hal., dla c. k. Urzędów 5 kor. 
hal. — Szematyzmu za zaliczką 

wysyła się.

Robotników  rolnych.
i innych, dostarczyć może koncesyonowana reskryptem c. k. Namiestnicl 
z dnia 12. grudnia 1902 ł. 130.594 ageneya T O M A SIK A  SIKA J E B  
pusła do Sejm u i  Itady P ań stw a z siedzibą w  Słocin

ad ISkcszów.

W y s t a w a  w  P a s y ż u  Z ło ty  m e d a l.

F e r n o l e n d t
t322ŁC53t»ia.i.>dLio d o  ‘fcm.oilŁÓ^Łsr, najlepsze czernidło w świeoie, d 
rychło czarny połysk i utrzymuje skórę trwale. Fabryka założona w  r. 18

Skład fabryemy W iedeń I., Seliuberstr&g&e 21. 
“W " s s ę ć a . 2 i l e  ć L o  n a . l D  3 r c l a j .

Z magazynu Juliusza Grossegf5
w  K rak o w ie.

Największy zbyt Rertaiy w  kraju. Gdzie nie ma Broszę Bisać w srost.

V.i f u n t o w a  pacz  
K. 1, L20, 1-40, 1 
i wyżej.

T u d o C e y 1 o n dos 
nała K. 1'30 i 17<

Ok r u c h y  hal. 70, 
K. 1-— i 1-20.

Wszystko waga N e t 
funt cłowy czyli l 
gramów nie zaś 4 
funt wagi rossyjsi 
o 20% mniejszej.

Proszę wszędzie żac 
Herbaty »MONOP( 
z Raczka.

Z drukarni Wł. Lozińsfaego, ul. Ciarnicckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zariądca Wł. J . Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


